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R y cerze  przestrzeni.  —  W kraju kontrastów. —  Międzynarodowe z a 
wody balonowe. —  Wyspa północnej zorzy i cz a rn y ch  djamentow. —  
Lądem, m orzem  i powietrzem. —  Tajemnica Wilji. — Kurier radiowyM  w mim:

ZA I P R Z E C I W
przyjęciu Sowietów do Ligi Narodów

( i K M  W  A. (Pat)  W  dniu dz i s ie jszym 
komis ja  po l i tyczna L i g i  Na ród , iw pr zv-  
.stąjńł.i do dyskusj i  nad sj trawą j irzyję-  
cin do Lis?i N a r o d ó w  ZSRR .  P ie rws i  jir/.o 
maw ia l i  d e tap ie  i p a ń j f w  p r z e c iw nych
przy jęc iu  S o w i e l o w  do L ig i .

li-idegat i n n t r t  GAL.lt ii u ia ilozvl,  ił* zasady 
które w yznajł* ZSRIL  są sprzeczne z zasadami. 
i,a który cli ap irra sił,* św iat i PCłPthgal ja będzie 
głosi: w atu przeciwka przyjęciu.

Drlegat SZYY i  JCAIMI Motta pos iedz ia ł ,  że 
Szwajcar ja oddawna w yp i ł ,  iadała sił; za pow 
szechncśeią I igi 5 pragnęłaby by kiedyś Rosja 
stała sic }wj ezb iiKieiii, a ’. * nigdy rząd szwajcar 
ski. ehł*r p rzy jaźn ie  usposobiony dit narndu rn 
sy jsk i igo ,  nie rheia l uznać obecni go reżymu ł!n 
sj. S tanowisko tp r ic i łw ta  i wyczek iwania  mim 
ł j  wewa i ie  jest grabieżą pusełstwa szwajcarskie 
fft. W' 1'iiitrnarndzie w 11118 r. i faktem, że w tym 
samym roku, Jply próba strajku gAncraJnego n- 
inal nie wywa lała w o jn y  d om ow e j  w Szwajcarii,  
w ie ją  si w ie ik a  miała być wydalona, gilyż była 
zamieszana w wewnętrzną agitacji;. Iłząil szwaj 
carski rm lz le la  pogląd i pinji publicznej. —  
Szwajcar ia  sądzi ze rząd. który głosi i stosuje 
praktyczno espum ywny i hojuwy knniunizin, 
nie wypełn i warunków wymaganych od człon 
ków Ligi .  kom un izm  ira na eelu rewolucje  
światowa, y jeśliby sie je j wyrzekł, w y parłby 
sic sam go  ‘.iehie, N a r i i l r w o  myślaea Szwajem* 
ia uważa, że pr/.yieeie Rosji do l. igi j  st ryzy 
kcwiięni przeitsiewzieeiem. Rosja nie odda usiug 
w spran ie  pokoju. Porzucenie przez Rosję wru 
g iepe stanowiska w stosunku do l.ig i Ummiezy 
s ie niepnkojem powstałym na Dalekim W sch o 
dzie. Szwa.joarja nie może współpracować w ak 
cii k fó r ’  za|*ewni Rosji  prestiż. jakiego jeszcze 
■iii miału i spodziewa sie, że wszystkie państwo 
poiiTiig.i jej. aby Genewa nie stała sie ogniskiem 
propagiiMfl) destrukcyjnej. YY zakeuezenin Mot 
ty zaznacz i ł. ze naród szw.i|onr.ski p rzy jm ie  
decyzje  zgromadzenia z z imną krwią.

W ś r ó d  dalszych  m ó w c ó w  /ubrał glos  
minister l»eek, k tó ry  złozyl następując;)  
tlcktarac je:

Rząd  polski i rząd  soy> iceki n aw iaza  
ł j  w bezpośredn im  kontnKcie stitsnnki 
d o b reg o  i lo ja lnego  sąsiedztwa. N a s tęp 
nie z a w a r to  uk łady  po tęp ia jące  agresję ,  
■luż p recyz ja  tyeli dokumentÓYv d y p lo 
maty eznyeli d o w o d z i  szczerze p o k o jo 
wych  tendeney j naszyi;h obu  rządów  . N a  
ptttlstsiyy ie naszyeb  bezpośredn ich  stnsuii 
ków i b io rąc  pod  u w a g ę  znaczenie, kto  
re rząd  polski stale p rzy w ią zu je  do  ro z 
w o ju  l.igi N a ro d ów ,  m oże on za jąć  j e 
dyn ie  przy ch y b i *  stanow isko w stosun
ku do id i i  podzie len ia  przez rzad  sow ie  
cki z nam i w szystk im i w  ra m ach  L ig i  
N a ro d ów  . i ę ż a ro w  w ys i łku  n iezbędnego
d la  sko n so lido w an ia  w sp ó łp racy  m iędzy
n a rodow e j .

V d a l s z e j  d y s k u s j i  B E L G I J S K I  m in iste r  

s p r a w  zag r .  Jaspa r^  p r z y p o m n ia ł ,  i e  I te lg ja  nie  
n a w ia z u l a  s t o s u n l jo w  d y p t o i r a ly c z i i y c l i  z. Sn  
w ic i a m i ,  k ie r u j ą c  sie e n a ln g ie zn e in i  w/ .g ledam i  
en S z w a i e u r j a ,  j e d n a k  B e lg j a  n ie  ehee  s z k o d z ić  
w ys i lk i ł in  t rzech  w ie lk ic h  m o c a r s tw ,  z które in i  

tUrzy m u  je bli/.Sze s to su n k i  i k tn re  u w a ż a  ją, że  
w 't i ip ie n ie  R os j i  p r z y c z y n i  się d o  w z m e e u ie n i a  
, l r ganiz;>e|i m iedzy  n a r o d o w e j  i d l a t e g o  p o w s t r z y  
Kia s i r  nd g l o s o w a n i a .  T a k i e ż  u ś w ia d c z e n ie  zto 

' ! ' <  łlel gat  A R G E N T Y N Y
H O L E N D E R S K I  in in istee  s p r a w  z a g r a n i c z 

nych  de  G r a e f f  o ś w i a d c z y ł ,  że H o l a n d j a  będz ie  

g łn .sew ar  p rz ec iw  kr  p r z y ję c iu  Z S R R .  dn  l i g i .
INrteiif zabierali  gl. s delegaci państw popie 

raiaeyrli  wstąpienie  ZSRR do l.igi, Minist?r 
spre i zagr. r f tA N C / t  Bartliou w dlu/.szcm prze 
nruwieniu polem izował z wyw odam i delegata 
Szw ajoarj i Widły. Barlhon rozumie tro 
ski panów Mn‘ tv i ile Yatery co ilu wolności re 
l ig i jnej.  sądzi jednak, fłt i a lw i - j  będzie  dopił 
i Kiwać zasad wolności re l ig i jnej,  gdy sie ln;dzie 
iria łn  przedstawiciela ZSRR. w Lidze ,  niż -  ra 
żie, gdyby p* został zilala nd nici. N ie  elieąc sir 
mieszać do spraw wew nęlrzny cli drugiego pań 
.siwa mówca pragnie niemniej stwierdzić , że nd

(Debata w komisji politycznej)
czasu Lenina Rosja przeszła pewną ewolucji. 
Najlepszym dowodem lej ewolucji jest wejście 
.Sowietów lo l.igi. Gdyby Rosja odpowiedziała 
na zaproszenie gólnikanii, Bartlinu nir poparł 
by tezy przyjęciu je j do l.igi. Skoro jednak 
państwij liczące I liO.lllMl.tllKi mieszkań rów, prag 
nącc wejść dn l.igi Narodów, przyjmuje warun  
ki paktu, to nil należy żądać niczego wicecj. —  
Bailliou dodał, że nie przeczy bynajmniej, aby 
przyjęcia Rosji nie bvłn związane z pt-wnem 
ryzykiem i aby nie miało także ujemnych strun, 
ale nie n*oż,na tego zesiawić 7, korzyściami. 
interesie l.igi, jeżeli gui być ona uniwersalna, 
wartł przyjąć ZSRIt,

Delegat W R R Y T tN .ll oświadcza, że jego 
kraj pragnie, aby Liga była mn/.łiwie uniwer
salna i dlatego popiera wstąpienie Snwielów  
do l.igi. Delegat YYLOGłl baron Aleisi przyłączą 
sie całkowicie do łez. YY. Rrylan ji i I rinieji 

Następnie przemawiał minister Iśeek (które 
go przemówienie zamieściliśmy wyżej). Za przy 
jceieni przemawiali delegaci K YNADY, ('.ZECIIO  
SLOYVAr.ll j  riJjtCJb Ostatni przemawiał 1‘KZl 
YVODNK’,ZA ('V , który w rliarakterze ilele'<ala 
Hiszpanji, wskazując na uniwersalność I.'gi.

wyrazi! sii; za przyjęciem Sowietów do 
l.igi.

Następnie  p r z ew o dn ic zą cy  p r z i d l o  
żyt  pro jekt  rezolucj i ,  w które j  fto p r z y 
pomni en iu  zaproszen iu  wystosowanego)  
do Z S R R  komis ja ,  s twierdzając ,  że w 
swe j  o d p o w ie d z i  sowi eck i  r ząd oświad 
czył,  iż ,.z o b ow ią z u j e  się przest rzegać  
wsze lk ie  zobow iązania m i ę d z y n a r o d o w e  
i w zelkie  dec yz j o  ma ją ce  cha rak te r  o- 
bow iązu jacy d la członki iw z.goitnie z 
arl .  I-y.m pak tu L ig i ,  zaleca z g r o m a d z e 
niu przy jąć  Z S i iR  do l . igi . W  głostm u  
diii im iennoo i knm isjn  p rzy ję ła  reznluc  

ję .‘?8 -ina g ło sam i przeciyyko trzem to 
jest l l o landj i .  S/yyajearj i  i 1’ o rtugal j i .  
7 państyy yvstrzvmało się od głosoyy ania,  
mia now ie i i  Argen tyna.  Itelgja,  Kutia, 
l .uksendmrg,  N iccragua,  1’ eru i W e n e  
/neta

Powitanie zwycięzcy

Kpi, p-T \v> hjtiowatiiu i)n iiiokioluwskicm loinkskii przyjmuje* sen j fczne
^raliiliłcjt* od nijra Skarżyńskiego.

TELF.F. OD VCŁASN. K O R E SP . Z  W A R SZ A W Y .

Dziś przylecą do WHna
dzienn karze nremieccy

Dziś yye yy torek o godz. l j) rano  przy  
leea do  W a r s z a w y  dz ienn ikarze  liieiniee

W y e it e z e e  d z ienn ikarzy  n iem ieckich  
loy\ aezysz.y z ram ien ia  .MSZ. p, W ło d n e

-y ,  O  godz. 11 tegoż dn ia  dz ienn ikarze  kieyy iez i a t taebe  prasoyy y pase fetwa pot ■  
oieinieeey od leeą  dn W ilnu sk iego  w  ISerlinie dr. K irk ien .

Gen. Pasławski
kandydatpm na stanowisko wo]ew. b alostockiego

\\r ko laeh p ó l i t y c ? m c i i  ncJiodzi a 
rzecz niemi l i  pey\ną żt* .slanowisko w o 
j e w o d y  b ia ł os tock iego  obe jm ie  obecny  
d o w ó d ca  O. K 1’oruń gen. 1‘ asłayy ki 

L o  do  olis ot :enia w o j e w ó d z t w a  jio/.

Hańskiego to decyz ja  w  tej spraw ie  j*> 
s/.cze nie zap  ldta, tai na jp oważni e js zych 
jednak ka ndyda tów  w chwi l i  obecne j  u- 
cl iod/ą ])tk I łoeiański i p. M oraw sk i .

Pan Prezydent na 
święcie 2p.,szwoleżerow

S T \ R O G A R i ) .  (D a t ) .  D / i ś  o d t i y ł a  s i ę  

In u r o c z y s t o ś ć  2 p n j k u  s z w o l e ż e r ó y y  r o -  

k i l n i a ń s k i c b .  k l ó r y  o l i ^ l i m l z i ł  2 ( ) - tą  r o e z  

n i e t  i s t n i e n i a .  Ś w i ę t o  z a s z c z y c i ł  o b e c n o s  

Ciii P r e / y d e n l  R/.|) l i lej .  K t ó r y  [ t r z y j e c h a ł  

/. W a r s z a w y  o  g o d z .  8 w r a z  z m a ł / o n k ą  

i ś w i t ą .  l ’ o p u d o w e j  m s z y  S w i ę l f j  na pila 

en r e w i i  na R o k o e z y n i e  I r e z y d e n l  yyri;- 

c z y t  p n ł k o y y i  s z t a n d a r  o f i a r o w a n y  p r z e z  

m i a s t o  K r a k ó w .  P o t e m  o d b y ł a  s i ę  d c l  

l a d a .  - n i a d a n i e  i o d s ł o n i ę c i e  o b r a z u  K o s 

s a k a  .. k a s y n i e  o f i - c e r s k i e i n  p o d  t y l u  

ł e m  „ S l r a z  p o d  R o k i t n ą 1' O  g o d  15 .2 0 ' 

P r e z y d e n t  o d j e c h  d  p o c i ą g i e m  w  k i e r u u  
k u  ' L c z e w . i .

Marszałek Piłsudski 
obyw atelem  honorow ym  

Żyw ca
K R  Y K O M  ( P a l i .  R a d a  m i e j s k a  Ży . y  

ca na  n a d z w y e z a j n e m  i i o s i e d z e n i t i  u- 

e b y y a l i ł a  n a d a i  M a r s z a ł k o w i  l , i ł s u d s k i e '  

11111 w  d o w ó d  c z c i  i h o ł d u  ob y  w a t e l s t w o  
h o n o r o w e  m i a s t a  Ż y w c a .  U c h w a ł ę  t ę  

p r z y j ę t o  j e d n o i m  k ln i e  w ś r ó d  b u r z l i w e j  

o w a c j i  c a ł e j  r a d y .

Powrót min. W,R iO.P.
W A R S Z A W A .  ( P a t ) .  M  p o i i i r d z i a t c i i .  

p o w r ó c i ł  p o  o  d n i o y y e j  w i z y t  twej i kura- ,  

l o r j i u n  o k r ę g u  k r a k i , w  s k i e g o  m i n i s t e r  

\\’ R.  i O P  Mk i e ł ayy  l ę t l r z e j e y y .ez.

W rocznicą śmierci 
Żwirki i Wigury

M - O R A W S K A  - O S T R A W A  P i l ) .  

V  c z o r a j  w  d r u g ą  r o c z n i c ę  t r a g i c z n  ę; 

ś m i e r c i  śp.  Ż y y i r k i  i W i g u r y  o d b y ł a  s i ę  w  

U i e r h c k u  na Ś l ą s k u ,  p o  s t r o n i e  c z e s k i e j ,  
y y i e l ka  l i r o : -/\ , l o ś ć  ku  u c z c z e n i u  i c h  p a 

m i ę c i .  I r o c z y s l o ś c  z o r g a n i z o w a ł a  Tn i e j -  
s e o w a  b i d u o s t . W  u r o c z y  s|osCi y y z i ę t ą  

u d z i a ł  o k  >ło 10 t y s  o s ó b  . c a ł e g o  Ś l ą 

s k a  ez.i s k i e g o  i po t *  k i e g o .  P o  m s z y  p o j  

l o yy c j  p r z e d  k o ś c i o ł e m  y y y g ł o s i ł  p r z t - m ó  

yy i e n i e  o k o l i e z n o ś c i o y y e  p r i / t - s  k o m i t e 
tu Imt lo yyy  p o m n i k a  d r .  W o l f f ,  yy i m i e 

n i u  r z ą d u  R P .  k o n s u l  g e n e r a l n y  M a l -  

h a u m m e  o r a z  p iYods ta\y - i c i e l  a e r o k l u b u  
m o ra y y . s k o  - ś l ą s k i e g o  g e n .  S t i p a .

P o  p r z e m ó y y i i m a c h  \\ s zy s tk i e  z yy i ą z  
k i  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j  yy L z e G l i o s ł o y y a e j i  
yyy k o m d y  k i l k a  p i e ś n i ,  a n a s t ę | m i e  l i s i a  

w i ł  s i ę  p o c h ó d ,  k t ó r y  p o d ą ż y }  na  m i e j s 
c e  t r a g i c z n e j  ś m i e r c i  b o h a t e r s k i c h  l o t n i  
kóyy

L r o c z y s t o ś e  m i a ł a  c h a r a k t e r  p o t ę ż 

n e j  m a n i f e s t a c j i .

Zwycięstwo Polaków 
w wyborach 

w Czechosłowacji
y.rilA\Yi.sKA OSTRAYY A (DAT). —  \V g m i  

nil* l.'.*.szni‘ j D «Im *j '  na  Ś lą sk u  łz i c b ( i s ł in \ a r k in i  
i (d t i j tv  się w y b c i y  b u r m i s t i z a ,  k tó rę  p r z y n in s  
ty strnnnictły  uin p o l s k im  zupt-łm* zwyi- ię.s lwo.  
Z a r ó w n o  b u rm is t r z e m  jak  i p i e r w s z y m  i d r u g im  
zas tępeą  zosta l i  e z l u n k u w ię  s t run n ic tw - j  pu ls -  
ktegn.

N. York usuwa tramwaje
NOWY YORK f f a t l .  Zarząd m. N. .tor 

ku ostalecznie zde rydował  usunięcie z ulic 
nielnipol j i  wyzy.slkicli traniw-ajów. jako przężyt 
ków komunikacy jnych n iez godovcli z ducheni 
czasów dzKiejszych.

Irarnwaje zaslą]) iune mają bvć ojunduisanu 
jedno i dwu piel rowemi  • a -ostatni  t ramwaj  ma 
być usunięty ]srzed ttplywem 2 lat.
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RYCERZE PRZESTRZENI
Jeśli w ie le  -słyszeć można  za rzutów  

na temat h ip e rp rod u k t j i  s p o r t ow  jeśl i  
namiętnośc i  f o o tb a l o w e  c z j  bokserskie  
nie u wszystk ich  zna jdują  u/.nanie, I ) 
chyha n iema c z ł ow ieka  m yś lą ce go  i czu 
jącego  k t ó r y b y  nie poczuł  d z iw n e go  
wzruszenia  na w id o k  lecącego  a e ro p la 
nu.

V\ .swych książkach,  p o św ię con ych  
upo j en iom  lo tn ictwa,  Gabi iel d A i inun- 
zio, k t ór y  jak  w i a d o m o  p ra w i e  straci ł  
w z r o k  na s łużbie lo tn icze j  p ro  Patr ia,  
pozostaw ił. .stronice n ieśm ier te lne j  p i ę k 
ności  op isujące roskosze wz lo tu,  przen i  
kania  cn-.mir i 'bujania w  c z y s t y m  e t e 
rze.  „ C z ł o w i e k  jest b ó s t w e m 11 woła  w za 
chw yc ie ,  wznosząc  się yvraz ze s w y m  
boh a te r em  ponad m o d r e  fa l e  morza ,  po 
nad zie leń pól  o j c z ys ty ch  i ska ły gór  
g d z i e  or ły  z szum em  sk rzyde ł  b i ją  w j a 
sne  p ła ty  w a rc zące j  m aszyn k i

C z ł o w i e k  z w y c i ę ż y ł  przest rzeń p o 
wie t rzną.  D okon a ł  cudu i p r z y w y k ł  do 
n ie g o  ła two.  A le  wc ią ż  j eszcze  r o zkocha  
ne w pow ie t r zn e  zw y c ię s tw a  t łumy w zn o  
szą  o c zy  do  nieba, do  gó r y ,  b }  czekać  
w y p a t r y w a ć ,  w i tać  lo tn ik ów .  Dob rze  
jest, g d y  t łumy pa trzą  w z w y ż ,  dobrze  
g d y  silnie, wspó ln ie  b i ją  serca t łumów 
dobrze ,  gdy,  ja k  tam w  gór ze ,  tu na z i e 
m i  znika na chw i l ę  pam ięć  o granicach,  
a n im o z j e  nar odowe,  zazdrośc i  i n iechę
ci K a żdego  lotnika,  wszędz ie  wita ż y c z 
l iwość,  b iegną mu z pomocą,  ratują,  l e 
c zą  jego,  c zy  j e go  maszynkę .  T en  wspa- 
n ia ły  w y c zyn  c z ło w ie c z e j  pracy  i prz e  
m yś lnośc i  jest tak w y s ok ie j  klasy,  że 
p r z e c ho d z i  ponad wszystk i em i  n iskiem 
uczuc iam i .  Dusze ludzk ie  p o r y w a j ą  się 
w  czystszą a tmosferę.  Dla każdego  lo t 
n ik a  m a  w p o g o t o w iu  k ażdy  k ra j  życz  
1 iw  ość, ale dla s w o ic h  m a  mi łość  i ś<:- 
ga go g o r e j ą cem i  o c z y m a  b i j ą e em  ser 
ceni.  I luż ludzi  ży ło  przez  te tygodn ie  
Chal l engem ,  z i luż drobnych,  g r o s z o w y c h  
sk ładek z ło ż y ły  się mąd re  części  zwyc ię s  
k i e g o  R W D .  9, tego Lśniącego aparatu,  o 
c z e r w o n c m  podbrzusi i .  T o  by ła włas 
ność n a r o d o w e g o  honoru,  b a r w y  r y c e 
rza k tó ry  szed ł  w  szranki  ubrany w k o 
lory swe j  d a m y :  Po lski .  1 zwyc ię ży ł .  I 
p i e rw s z y m  się s ta ł  poś ród  tych innych,  
r ó w n i e  dz ie lnych,  mąd ry ch,  śmia ł ych  ry 
c e r z y  .powietrza.  Na le ża ło  się n am  to od 
losu, k tó ry  tak okrutn ie  z m ia ż d ż y ł  na 
sze z p r z e d  2 lat zwyc i ęs two ,  po zbaw ia -  
jąc nas lak  ozybko  p o  od n i es i onym syk 
cesie j e go  boha te ró w ,  n iezapomnianym i 
Ż w i r k i  i W i g u r y .

O ile k lęska jest z ł ym  w y c h o w a w c ą ,  
o  tyle zw y c i ę s t w o  jest dob rym ,  z w ła s z 
cza '  takie,  jak  Chal lenge ,  nie na k rw a  
w e m  po lu  b i twy ,  ale na pow ie t rzach ,  tak 
jasnych,  s łonec znych właśn ie  szlakach.  
Za pa ł  m ło dz i eż y ,  r obo tn ików ,  t łumów,  
p r z e s z ed ł  wszystko ,  c ze go  m oż na  b yk i  
o c z e k iw a ć ;  m ec h a n ic y  spraw ia l i  się nad 
z w yc za jn ie ,  kon cen tru j ąc  cały wys i łek  
l ia na jbystrze jsze  w y p a t r y w a n i e  dofek 
t ó w  i s z y bk ą  p o m o c .  Staruszki  m od l i ły  
się s łucha jąc  radio,  za po m yś ln ość  p o l 
sk iego  lotu, dzieci . . .  ach, dz iec i  w o g ó l e  
szalały. Cała dusza  zd aw a ło  się w y s k o 
c z y  im  z gard ła  w  o k r z y ka c h  radości .  Bo 
to ja kże?  I  p i e r w s zy  do  W i ln a  p r zy l ec ia ł  
P o l a k  i d o  W a r s z a w y  też a Ba jan z P o  
k r z y w k ą  wyg ra l i !  K a k ż e  małe  serce  roz 
p iera sz lachetna d u m a  na ro dowa ,  dunm 
ze  sprawnośc i ,  wy tr zyma łośc i  i o d w a g i  
j e d n e g o  z nas. Z w yc i ę s t w o  kpt. Bajana, 
lw ow ia n in a ,  tern b a r d z i e j  p o w i n n o  nas 
c i e s zyć  właśnie  w tej  chwi l i ,  gd y  yy G e 
n ew i e  yyarczą na Po l skę  mocarstwa ,  k fó 
re  nie chcą  je j  wypuśc i ć ./  zależności ,  u 
w o ln i e  z pod  kontro l i  usi łując t łu ma
c z y ć  dek la ra c j ę  min.  Becka j ak o  w yb ryk  
n ie zr óyynoważonego  narodu.  A  yytaśnie 
ten na ród  w y k a z a ł  całą siłę mora ln ą  i 
so l idarność  w uczuc iach.  D z i w n y m  tra
f e m  oba f a k t y :  Chal lenge  i dek larac ja  
min.  Becka spotka ły  się z ogólną,  j e d n o 
l i tą postayyą ludności .  Z n ik ł y  naraz ić  po  
l i t y czne  dy f erenc je .  W  grze  o  hono r  na 
p o w i e t r z n y c h  sz lakach i na ziemi,  soli 
da rność  narodoyya zajaśn ia ła k r z e p i ą 
c y m  blaskiem. W y d a j e  się wtedy ,  że nie 
ty lko  skrzyd ła  i mot or y ,  ale i całe lo 
o c z e k iw a n i e  m i e s zk a ń c ów  miast i wsi  
na  dole,  te yyzniesione oc zy  k ierują  i 
w s po m a ga ją  lo tn ików .  tam yv górze .  T o  
m a w ysok i e  m ora ln e  znaczen ie  obok 
t r iumfu mechanik i .

Noyye to są wrażen ia  i chyba muszą 
zm ien i ć  jakoś  psychikę  człoyyieka po 
dobnie jak  wtedy ,  g d y  s two rzen i e  obita 
rzone  n a jw y ż s z y m  stopniem intel lektu 
na z iemi ,  d ź w i g n ę ł o  się na tylne koń 
czyny ,  spo j r za ło  w gó rę  i ruszyło na pod 
b ó j  z i emi ,  w o d y  i pow ie t rza .

Tak,  b o w i e m  lo tn i c two  —  to .spon 
na jbardz ie j  w zn ios ły  i sz lachetny Jeśli 
jest na n ięm k r e w  o f i a i  to d o b r o w o l 
nych, jeśl i  Wyrasta ją za pos zumem  pro- 
p e l l e r ó w  g roby ,  to bohate rsk ich  m ło  
d y c h  c l i l opcówę którzy  zd o b y w a l i  dla 
swe j  O j c z y z n y  przestrzeń,  n ieś l i ’ ponad 
kra je  i g ó r y  sprawność  sw ych  maszyn

.silników, nieśl i  nadz ieje ,  ambk. je.  prag  
nienia ca ł ego  narodu,  w zm o cn i en i  tą 
zbi-orową w o lą  j i o t ę g o w a l i  swo j ą  i gdy 
wreszc ie  zakosztowal i  zwyc i ęs twa ,  w ie  
dz ie l i  że / .n iemi  raduje się bez. w y  ją*! u 
cała Po lska  i wszy scy  Po lacy .

Badośny uśmiech m ło dego  kpi.  Ba 
jana, dz i ecka  kresowego ,  m ę żn eg o  J.wo 
wa,  jest odb i c i em  wszystk ich  Lwarzy,  U ó  
re w dzień 16 IX z w raca ł y  się ku n iemu 
z wdz ięcznośc ią ,  że spełni ł  pragnien ia,  
że zadośćuczyni ł  zaufan iu  ja k ie m  go  oJb 
darzono,  p rze  po w  ii Klując od początku 
Jego  zwyc i ęs tw o .

1L R.

Po zakończeniu turnieju
R A U T  U  P R E M IE R A .

W A R S Z A W A .  (Pat ) .  W  zw ią zku  z z i 
k o ń czen i em  m i ę d z y n a r o d o w e g o  turnieju 
l o tn icz ego  pisom. K o z ł o w s k i  w y d a ł  dz iś  
w ie c zo r e m  w  sa lonach p re zyd  rady  m i 
nistrów’ raut, na k tó r ym  obecni  by l i  
c z ł o n k ow i e  rządu, marsza łek  se jmu Świ- 
talski, e z ł o n k o w k  korpusu dyplomatycz .  
nego,  prezes  Na jw .  T r ybun a łu  AdmLt .  
Hełczyń.-iki w ic em in is t row ie ,  pos ł ow ie  i 
sena to row ie ,  a l taches wro j s k o w i  panstyy 
zagr.  p r z ed d a w i c i e l t  aerok lubów  państw 
b io rą cych  udział  w szalanżu, organiza-  
c y j  spo łe cznych i td P r z y by l i  r ów n ie ż  
b iorący ’ udział  w  szalanżu zawodnicy/ 
Niemiec ,  (Czechosłowacj i  W łoch ,  wśród 
nich Bajan. P ł ończyńsk i  i Se idunann.  
W czasie rautu w yś w i e t l on o  f i lm  P A T  
iczne j  o przeb iegu szalanżu

Z W Y C I Ę Z C Ó W .D E K O R A C J A
W A R S Z A W A .  (Pat ) .  Dz iś w s iedz ib ie  

L O P P .  u d e k o r o w a n o  o d zn ak a m i  bono 
r o w e m i  L O P P .  z w y c i ę z c ó w  t ego roc zne

go  szalanżu,  m ia n o w i c i e  kpt. Bajana,  
P l onc zy i i sk i ego  i m e c h a n ik ó w  s ierzan 
ta P o k r z y w k ę  i Z ię tka.  Odznaki  w ręcz y ł  
prezes rady  g ł ó w n e j  L O P P .  inż. K u ch *  
w obecnośc i  prezesa zarządu g ł ó w n e g o  
LOPtP.  gen. d yw .  inż. B e rb eckhgo .  N a 
stępnie Berbeck i  g ra tu l o w a ł  lo tn ikom  
inżyn ie rom k ons truk to ro m  Roga lsk ie  
mu. W ę d r y c h o w s k i e m u  (w . z e d l  na mu j  
sec W i g u r y )  i Drz ew ick i em u.

G L O S Y  PRASY .

B E R U  Y, (PA T ). —  Zwycięstwo barw  po l
skich w- Challengeńi wywołało Mlii w lenie i jed 
uorześnie wielki entuzjazm. Do późnych godzin 
wieczorowych radjosłacja niemiecka transmiło 
wala zakonezenie zawodów. Niemieckie biura  
iiitorinacyjne ogłosiło sprawozdanie swego re 
daktora w  arszawir Bernaia, który opisuje 
serdeczne przyjęcie jakiego o .znal i lotnicy nie 
mieecy w Polsce, przytacza również słowa łoi 
nika niemieckiego Seidemuna, że „Bajan zasłu 
żyt sobie na zwycięstwo*1.

Redaktor Rerndt zaznacza, że niemieccy lot 
nicy pokazali eo potrafią, jednakże Polska wy 
sunęła się na czoło narodów lotniczych i d latr 
go składają jej szczere życzenia.

Dziennikarze niemieccy  
w Gdyni

G D Y N I A .  (Pat )  Dziś o godz . t l  przy  
leciel i  na lo tn isko  gdyński e  w B u m '  
dz iennika rze  n i em ie ccy  w  l i czb ie 10 o 
sób oraz  to warzy s zące  im osoby.  Guście 
zw iedz i l i  por t.  by l i  p o d e j m o w a n i  śniada 
niem.  p o c z c m  w ys ta r tow a l i  d w o m a  s a 
m o lo tam i  do  Poznania ,  d o k ą d  p rz yby l i  
p-o po łudniu.  Goście  udal i  się do  be t e m  
„ B a z a r 1- a s tamtąd na zw ie dzan i e  m i a 
sta.

6.500 góniikó* polskich 
opuściło Francję

W e d ł u g  o f i c j a ln y c h  danych  f r an cu s 
k i ego  min is ter s twa p ra cy  i op iek i  spo łeoz 
uej, w  c iągu r. 1933 i p i e rw s z e g o  pó ł ro  
cza 1934 r. opuśc i ło  F ran c ję  6.500 gór  
.ników po lsk ich  ( łącznie z rodz inami  
10.000 osób) ,  k t ó r z y  utraci l i  pracę  w  ko 
palniach.

Narzeczona ks. Jerzego 
w Londynie

L O N D Y N .  (Pat ) .  W c z o r a j  w t o w a 
rzystwie  • r o d z i c ó w  p r zyby ł a  do  L o n d y  
nu ks ię żn ic zka  Maryna grecka.

Kto wygrał?
(PA T ). —  W  12 dniu ciągnie 
większe wygrane na numery

W A R S ZA W A  
nia loterji padły 
losów

zi. 20.000:
{i.000: 10.632;

167.022; zi. 10.000; 133.329: A .
24.264- 24.611, 80.610; 13G.7TJ

Giełda warszawska
W A R S ZA W A . (Pa l). Berhn 211.50 —  212.50 

—  210.50. Londyn 26.18 —  6.00 —  6.05. Kaina 
5.22 i pól —  5.25 i pół 5. i9 i pół. Paryż 34,87 
34.96 —  34.78 Szwajcar ja 172.50 —‘ 178.03 
i 72.17.

Ilodar 5.21. Polar rf. 8.91
Rubel 4 58 i pó ł za piątki i 4 59 i pól za dzie 

sjątki. Czerwonce 1.13.

Bez entuzjazmu
powitały pisma sowieckie wejście ZSRR do

M O SK W A, (PA T ). —  Zaproszenie ZSRR. do 
Ligi Naroślów i pozytywna odpowiedź rządu so 
wieekiego iosla la  opublikowana dopiero w dzi 
siejszyoh dziennikach które ukazały się z du 
żem opóźnieniem. Wszystkie pisma poświęcają  
tej sprawie niemal jednobrzmiące artykuły wstę 
pne, utrzymane -w łonie bardzo dalekim od en 
tuzjazmu. Dzienniki charakteryzują wejście Z. 
S. Ib R. dr, L ig i jako  bardzo doniosłe wydarzę 
liie, krytykują jednak samą instytucję genew 
ską jako  niezdolna do zażegnania niebezpie
czeństwa wojny.

Prasn sowiecka twierdzi dalej. ż.e jedynie 
wzrost potęgi gospodarczej, politycznej a zwla 
szcza militarnej spowodowało zaproszenie Z S. 
R. R. do I Igi, która po opuszczeniu jej przez 
agresywnie usposobione Japonję i Niemcy mo

że się stać w pewnej mierze Instrumentem poko  
ju. „P R A W D A  podkreślając olbrzymi wzrosr 
pt puiaroości Z. S. R. R. wśród mus ludowyrb  
całego świata, zaznacza, ze ZSItl). wchoazi do  
Ligi jako wielkie mocarstwo, jako potężny ctjra 
nik walki o pokój i jako największa potęga mię 
dzynurodowa.

.Maniom prasy sowieckiej zaproszenie Sowie 
tów do Ligi Narodów  nastąpiło p.td wpływem  
obaw y państw zwycięskich, nie zalnteresowa 
llyeli w wybuchu wojny, która mogłaby ich poe 
ono i,- zdobyczy, że okazują się one niezdolne 
do uderemnlenia ugresywnyeh planów Japonjl 
i Niemiec wszystkie bowiem pisma wskazują ja  
':o najbardziej niebezpieczne punkty świata na 
Austrję i Daleki W  schód.

Wszystkie artykuły kończą sie dytyrambami

Chile, Hiszpania i Turcja
wes?ły Jako niestali członkowie Rady

58 7 tego w a ż n y c h  52. Abso lutną wtęlt 
szość wynos i ła  27 g ło sów  Zosta ły  w y 
brane  państwa Chi le 52 głosy,  H iszpa. i  
ja 51 i T u r c j a  48 g ł osów

G E N E W A .  (Pat ) .  Z g r o m a d z en i e  I i 
gi  N a r o d ó w  d okon a ło  dziś po  południu 
w y b o r u  t rzech nies tałych c z ł o n k ó w  ra 
d y  na okres  od  54 do  37 r W y n i k  wy 
borów jest następujący .  Oddano  g łosów

W  Gdańsku zatoń ał statek norweski
GDAŃSK, (PA T ). —  W porcie gdaiiskim zda 

rzyi się następujący wypadek: manewrujący w  
kanulc portowym statek norwerski o pojemno 
śel 650 tono załadowany, przechyliwszy się na 
lewy bok zaczął tonąć i poszedł w ciągu Kilku

minut mi dno.
Załogę, składującą się z 11 osob, z trudem  

zdołano uratować. Ponieważ wypadek ten zda 
rzyl się na środku kanału —  euly ruch został 
wstrzymany.

Troje dzieci zginęło w pożarze
I W Ó W , (PA T ). —  W miejscowości Lubicz  

—  Królewski w domu Chaimu Puder ekspiodo 
wnła beczka z benzyną. Ogień ogarnął tak szyb 
ku zabudowanie, że nie było możności uratowa 
Ilia śpiących łam dzieci. Ofiarą ognia pudło 3

dzieli w wieku 3, 5 i 7 lal. Leder i jego żona 
odnieśli rany i zostali przewiezieni w sianie 
groźnym do szpitala. Ogień przerzucił się nastę 
pnie na sąsiednie zabudowania i zniszczył 14 
gospodarstw. Straty są bardzo znaczne.

Więcej niż po amerykańsku
Porwanie szefa mandżurskiej poltcji

M O SK W A (PA T ). —  Źródła sowieckie douo 
szą o sensacyjis.-in porwaniu w stolicy Maiulżu 
ko szefa policji gen. Tsaii-Szi oraz jego 2 sy
nów.

Porwany jest bratem ministra spraw we w 
liętrznyrh Mandżuko. Porwania mieli dokonać 
powstańcy.

Hausner odłożył łot
W A R S ZA W A , (PA T ). —  Spowodu złych wa znaczi ny 

runków atmosferycznych start Si. Iiausnera, wy się.
na wczoraj wieczorem, nie odbył

na cześć czerwonej arn.jl 1 W Z Y W A J Ą  DO  D A L  
SZEGO W ZM O C N IE N IA  PO TĘG I OBRONNEJ  
Z. S. ii. R„ inneml słowy do dalszego powlęk  
szenla zbrojea eowieckich.

Litwinow 
przewodniczącym Redy?

B E R L I N .  (Pat ) .  Jak donos i  m e m ie c  
k i  ko responden l  „ M o n t a g 11 w  m iędzymi  
r o d o w y c h  ko łach L i g i  oświadcza ją ,  że 
L i t w i n o w ,  ]io pr zy ję c iu  Rcs j i  S ow ie ck ie j  
do  L ig r  N a r o d ó w ,  wybranymi  ma  b y ć  na 
p r z ew od n i c z ą c e go  R a d y  na r ok  następ

» y
Franc ja ,  A n g l j a  p r a w d o p o d o b n i e  i 

W i o c h y  zw r ó c i ć  się m a ją  do  komisarza  
s ow ie ck ie go  z prośbą o p r z y ję c ie  tej kari 
dyda tur y

„Sp ra w ied l iw ie  i s łu szn ie *
dalsze echa genewskie] 

deklaracji min. Becka
W A R S Z A W A ,  (Pat) ,  W da ls zym  cią 

gu n a p ł y w a ł y  w  dn iu  w czora j . , zvm w  Lu 
doniośc i  o ż y w i o ł o w y c h  man i f es tac ja ch  
ludności  miast  z okaz j i  o św iadczen ia  m> 
ceisira Becka  w ' G e n e  wie.

Man i fe s tac j e  takie od by ł y  się m ię d zy  
innt mi  w  „Sosnowcu, Grodnie,  Kielcach,  
Zak opan em  i ca ł ym  szeregu innych 
miast.

BUA 1'YSLAWA, (PA T ). —  „Sliłvak‘ aproDU 
jo w zupełni śei stanowisku Polski, stw ier.izajuc„ 
że jednak postulaty w sprawie zobowiązań  
mniejszościowych są sprav. lcdliw? i słuszne.

Polska nie pragnie zrzucić z siebie zobowią 
zań jeśli obowiązywać one będą wszystkie pan 
s in a równomiernie. Fakt, że jedne państwa ina 
ją być uprzywilejowane a inn? traktowane jako 
państwa drugiej kategorji, należy uważać za 
nonsens i anumalję. Każdy sprawiedliwy ezlo 
wiek musi sympatyzować z Polską w tej spra
wie.

„STOKHOI M (PA T ). —  „Stoekholins Tólcn- 
geu w artykule wstępnym pod tytułem „Akcja  
polsku w GtMiewie” stw ierdza, że <3 -klarae ja mi 
nislra Beeka na zgromadzeniu Ligi Narodów  
była zupełnie jasna i przejrzysta. Każdy czło
wiek mający poczucie sprawiedpwośil-1, musi 
przyznać, że Polska «  istocie ma rację, o  ile 
chodzi o zagadnienie traktatów mniejszościo
wych.



„ K U R J Ł R " z dn. 18-go września 1934 r. )

PROBLEMY BAŁKAŃSKIE

W KRAJ U K O N T R A S T Ó W
(O d naszego korespondenta)

Belgrad w .sierpniu. 

P R O B L E M  N A R O D O W O Ś C IO W Y
Jugos ł aw ja  jest nie.tylko kro j em 

w letkich kont ras tów  geog ra f i c zn ych .  'I u 
ta j ścierają się ze solni, jak  m o ż e  nigdz ie  
w Europ ie,  różne  kul tury,  wy/mania, tra- 
d y t j e  powsta łe  przez odrębna historię 
każde j  d/ .e ln iey kraju.  Jeden naród j e 
dn y m  m ó w i ą c y  j ęzyk i em.  a j ednak o 
zupełnie innem obl iczu w każde j  częś n 
pań twa. M ię dzy  C ho rw a ta m i  a Serba 
mi  i stnieje j edyn i e  różn ica  p i sow n i  i re- 
l igj i .  p o m i m o  to g łęboka jest wza jem na  
niechęć.  Jedynie  S łow eń cy  m ó w i ą  innem 
narzeczeni .  Jaki  o g r o m  p r o c y  i wys i l  
k ów  czeku jeszcze m ę ż ó w  i tanu Jugo 
•sławji zan im  os iągną ce l  sw ó j  os tatecz
ny, nadanie  spoistości  w e w n ę t r z n e j  c a 
łej  tej masie.

Powst an ie  Jugos ławj i  by ł o  fakt em 
k o r zys tn em  dla konso l idac j i  poko ju  eu- 
ropejsk iegb . Bałkany nie m o g ł y  r o z w i 
jać  .się . „pokojnh tak długo, pók i  podzi .  
Jono by ły  na ma łe  pańs tew ka  o sp rz ecz 
nych interesach p o l i t y c zn ych  i dynasty
cznych.  1 rwały po k ó j  zapanuj e  tu os ta
tecznie gdy7 Jugos ław j i  uda się rozwi. ,  
zać po myś ln ie  sw ó j  prob l em  wewnęi r/-

Od pam ię tn eg o  dnia 1 grudnia  191-3 
roku, gdy  przedstawic ie le  Rady  N a r o d o 
w e j  w  Zagrz eb iu  oś w ia dczy l i  ówczesne  
mu reg en tow i  A l ek s an d row i  Ka radżo r  
dże w ie żow i ,  że Jugos łowian ie  zaboru au- 
s t r jack iego  p ra gn ą  po ł ączen ia  się z. Ser 
b ją i Czarnogórą ,  w ie le  zaszło zmian w 
rozw-oju panstwa jugos łow iańsk i ego .  
Zm ia ny  te ilusti u je nawTet znacze k po-/, 
iow v na k t ó r y m  napis . KLr.61esi.w-t> Ser 
bów C ho rw a tó w  i S łoweńców' ' ,  zanim 
m on o  nadrukiem K ró le s two  J ugo 
s ławj i

Obecna poi  tyka rządu rozchwia ła  
z łudzenia  Cho-rwatow.  iż w z. jednoczo 
nem kró l es twie  korzystać  będą z au to 
n o m ic zn ych  p ra w  Czują się oni  nadal 
upoś l ed zonym i  ob y w a t e lam i  drug ie j  ka 
tegor j i  kle r u n  przez  S e rbów  zamknię ty 
został  d os tęp  do  większyct i  w p ł y w ó w  w  
kraju.  B ędący  prze z  setki  lat j iod  wpły 
w em  kultury  łac ińskie j  C bo rw a t  boles 
nie o d c z u w a  swmje upoś ledzenie  pr/.az 
kuJluralnie młodszych, lecz pa ń s tw ow o  
bardz ie j  uśw ia dom io nych  dum nych  Ser 
bów.

Skar żen i e  się na po l i tykę  Be lgradu 
jest cechą charak ter yst yczną dzisie jsze j  
C h o rw ac j i  P o w o d y  d o  n i e zadow o len ia  
ma każdy  N ie  m-a p o w o d ó w  d o  en luz jaz  
itru r ó w n i e ż  i kościół  katol i ck i .  Dotae je 
mater ja lne  udz ie lane  kośc i o ło w i  p r a w o  
s ławnemu nie stoją w  żadnym stosunku, 
zdani em ks ięży  kato l i ck ich  do l iczebne

go slabu kośc ioła  p rawos ławnego .
T ru d n o  jest w tej  c l iwi l i  ustal ić d o 

kładną l iczbę każde j  g rupy  n a r o d o w o ś 
c i o w e j  i ka żd e go  wyznan ia ,  wobec  nie 
og łoszen ia  wyn iku  ostatniego  pows/.ech 
nego  spisu ludności  Jugoslaw ji. W e d ł u g  
pr zypus zc za lnych  danych na ogó lną  ticz 
hę 13, 5 mi l j .  hidno.-.ci Jugostaw7ji zamieś 7 
kujących  obszar  243.(>(>5 Kin,  kw\. k a 
to l ik ów  ma być  mn ie j  w i ęc e j  o l inl jo 
nów,  zam ieś/kujących w zwar te j  masie 
ca ły  obszar  Chorw ac j i  i S łowen j i  oraz 
s tan ow iących  w iększość  w Dalmac j i  i 

He r c e g ow in ie  Y\ Bośni  w iększość lud 
no.śei jest w yzn an ia  muzułman:,kieg.>. 
jak ró  wnież  i w  oko l i cach Sk op ł je . gdy 
na lomias l  w  innych dz ie lnicach d o m i 
nują prawos ł awn i .  N a r o d o w o ś c i o w o  po. 
dziel i ć możn a Jugos ław ję  na 4 a mil i. 
(Lhorwa lów,  5.5 J i i i l j .  Serbów i 1 mił j .  
S ł ow eńców .  Res/Łę s tanowią  mnie jszośc i

na rodow e,  z k tó ry ch  naj l i czn ie js i  ‘ o 
W ę g r z y  i A lbanczycy .

W ięk szość  ( . . l iorwatów zna jdu je  się 
dz isiaj  w b ierne j  op o z y c j i  Zda rza ją ce  
się czasami  akty terorystyczne  nie p o s ia 
da ją  charakteru poważn ie js zego ,  są to 
z a zw y cza j  czyny,  na em ig rac j i  pol i tyez - 
nej  p r z e b y w a ją c y c h  ludzi  op łacanych 
przez  w7rog ie  Jugos ławi i  czynnik , .  C h o r 
waci ,  po  zastrzeleniu w Skupczynie  
przez Serba am b i tneg o  i wyb i tn ego  l e 
adera  s t ronnic twa chłopsk iego ,  straci ' ]  
wod za  c ieszącego  się popularnością  
ludu.

Jedynie  w M. icedonj i  sy tuac ję  w e w 
nętrzną uważać  m ożna  jeszcze  za n aprę 
żoną. Obecny a u to r y ta tywn y  reż im być  
m oże  będz ie w  stanie s tłumię  i ten osta 
tui, j eszcze  si lny prąd separatystyczny 
g łęboko tkw ią cy  w  sercach wolność  prze  
dewsszystkiem koch a jących  góral i .

Pr*y;ęr!e korpusu 

dyplomatycznego 

p-zez H tlera
W  uli. o/warte-k odbyło  się 

w Piitacu f r e z  Kzeszv pier 

w sze uroczyste przy jęc ie  korpu

su dyplomatycznego przez H it
lera.

Na zdjęciu poseł Kzp li ic j  

L ipsW  wchodzi do Pałacu Pre- 

ydenla Rzeszy

NA DRODZE WALKI Z RAKIEM
( 4  t VK ! .ANI) ,  (PAT ).  —  \a dorocanyro kon

grosie amerykańskiego Tow , ( liem-iczm go dr 
Ellilce Mac Donald zakom unikował o  odkryciu 
przezeń mechanizmu rozwoju  zarazka raka. Me 
lo da  -leczenia dać inozt- wynik i w ciggu ń 1. Zda 
niem Mac Donalda, pewne substancje, broniące 
organizmu przed zarazkiem raka, wytwarzane

| rzez. nerki,  mogłyby występować w o rga n iz 
mie ludzkim w w iększej obl. lości przy stosowa 
niu odpowiednich zastrzyków

/daniem uczonego zw iększenie  się śiniertcl 
ności spowodu raka spowodowane jest zużytko 
ssaniem do fa lirykacji konserw pewnych sub- 
stancyj chemicznych.

R Z Ą D Y  A l  T O R Y T A T Y W N E  K R Ó L A
Reorganizac ja ,  adminis t rac j i  i sto

sunków w ew n ę t r z n y ch  k ra ju  stała się 
m o ż l iw a  do p i e r o  p o  dekrec ie  k r ó l e w 
sk im  z 26 stycznia 1929 roku na zasadz ie  
k tó rego  oba lono  konsty tuc ję  z 1921 r. 
i za Jąp iono  d o ty chczasowy re ż im  au- 
torytaly wne ini  r ządami  króla.  Stan ten 
t rwał  do 3 s\ rześnia 1931 r., k t ór ego  !o 
dnia kró l  ogłosi ł  n o w ą  konstytuc ję,  san
kc jonu jąc  leni samem  n o w y  porządek 
rzeczy.  P ięc io le tn i  okres  tych r zą d ów  
p rz yc zyn i ł  się n ie w ą tp l iw ie  do  kons o l i 
dac j i  m łodego  państwa.  Na jba rd z i e j  do 
datnie w y n ik i  os iągnię to  na polu ujed 
nostajhic-nia usta\s7od a w s tw a  (do n i ed a 
wna J i ig oshm ja  posiadała sześć ró żnych  
kodeksów7 p r a w n y ch )  oraz  w  dz iedz in ie  
re organ izac j i  adminis t rac j i  pa ńs tw ow e j  
P o d z ia ł  kraju na 9 ban ow in  zadał  cios 
d o tk l iw y  party k i i la r y zm o w i  i od r ęb n y m  
trad\7c jo m  poszc ze gó lny ch p r o w in c y j

W i e l c e  utali n l o w a n y  król  po tra f i ł  
w  czasach pow szech nego  upadku no- 
narch j i ,  w z m o cn i ć  ..woj prestiż. i nadać  
sw e j  w ła dzy  lak si lny autorytet ,  i u w a 
żać go  możn a dzisiaj  za f a k t y e z  -ego 
władcę  lugos ł aw  ji.

f l »  \DI1K PAR LAM ENTARYZM U.
Dnie  c hw a ły  i r z ądów  Skupszczyny  

minę ły ,  in t ryg i  i p a r ty jn i c tw o  należą do 
przeszłości  Stać się to m o g ł o  bez p o w a ż 
n ie jszych ko m p l i k a cy j  dla dynast j i  j edy  
nu w Jugos ławj i ;  g i l z i e obecnie  pan u ją 
ca rodz ina  pos iada  p iękną kar tę w dzie-  
'acl i  kraju Jej  założyc ie l ,  przez  lud r  
własnego  narodu wybrany  uw o ln i ł  Ser 
l i ję od jar zma tureck iego.

Na je dnym  z p la ców  Belgradu,  luż 
ob ok  pa łacu k ró l ewsk iego ,  w znosi się 
potężny  pałac, niedokońc.z-ona przyszła 
s iedziba par lam entu jugos łowiańsk iego .  
W ybuch wo jny  pr ze szkodz i ł  w y k o ń c z e 
niu wew nęt rznemu,  zewnę tr zn ie  u/, g o 
towego .  gmachu.  Pierw.sze lata z j e d n o 
cz onego  kró les twa  Jugos ław j i  p o ś w i ę c o 
ne by ły  o db u do w ie  zn iszczonego  kra ju  
Gdy następnie  ro zpoczą ł  się okres wieJ- 
k i t j  r o zb u d o w y  Be lgradu zap o m n ia no  
jakoś  o -parlamencie.  Pozostaw. iono Sk>i- 
p czynę  w gmachu,  dzisiaj  m oż e  bard/ le j  
rol i  dz is ie jszych p a r la m en tów  o d p o w i e 
dnim  —  w7 kom eu j i !  Na placu stoi nada l  
pusty gmach,  s y m b o l i c z n y  pom n ik  in 
stytucj i .  k tóra przez  w i t k i  tak wyb i tną  
rolę od eg r yw a ła  w  życiu  Serbów7.

W ie l e  l egend krąży już doko ła  t j j  
z a g a d k o w e j  budowy .  M ó w i ą  w narodz ie ,  
że w ró żk a  p rz epow ie dz i a ła  k ró lo w i ,  iż 
z g m a ch em  tym zw ią z an y  jesl los dyna-  
.itji. Dż iwi  zakończenia  budowy  b y łb y  
dniem klęski  m onar ch j i

Norbert Żaba

LĄDEM, MORZEM  
i POWIETRZEM

wzdłuż srebrnego brzegu
(Korespondencja  własna „K a rje r a 

W ile ń s k ie g o " ).

Bukareszt, we wrześniu 1934 r.

( idy  u nas j esień juz roz tacza  swe cza 
ry i s pow i j a  z i em ię  w  b ia łe  m g ł y  i P aK '  
c z yny ,  w  Ru m un  ji. a zwłaszcza  w  je j  
n iz innej  części  pułudniowe j ,  po ł o żone j  
m ię d zy  Ka rpa ta m i  i Ba łkanami ,  la ło  
t rwa w ca łe j  pełni.  Choc i aż  dn i e  n ie  są 
już  tak upalne,  jak  w  hpcu c zy  sierpniu, 
n i emni e j  jednak c iep ła i s łoneczna p o 
goda  pozwaila j eszcze  w  c iągu całego 
wrześn ia korzystać z kąp ie l i  w7 m orz u  
Czari ieni  k to re go  wro d y  nie są. j eszcze  
ch łodnie jsze  n iż  la tam i u tr z ym u ją  się 
w7 tempera  Kurze p o m i ę d z y  20 25 s top 
n iami  Cels jusza Mie js cowośc i  zaś kąpie  
low7e m n ie j  są prze ludn ione  i z g i e ł k l iwe  
niż to b y w a  w  pe łn i  sezonu.

Ko rz yst a ją c  z tych wmTunków posta
now i ł em  odbyć  pod ró ż  w7zdłuż p o łu d n io 
wa j części  w yb r z e ża  rumuńskiego .  U> 
z nacz y  od  granicy7 bułgarsk ie j  aż po  Kon  
stancę, c zy l i  na przestrzen i 150 kim.

Resztę wybrze ża ,  obe jmu jącą  da lszych 
ok o ło  350 kim. w  sąsiedztwie delty D u 
naju i w7zdłuż  brzegu besarabskn go aż 
p o  ujście Dniestru mus kił Mn zostawić 
na inny  raz, gd yż  wobec  utrudnione j  tam 
kom un ikac j i  nie pozwol i ł y  m i  rozc iągać  
tak d a le k o  mej  pod ró ży  m o j e  ogran iczo  
ne środki  w  zakres ie  czasu i p ieniędzy.

Uda łe m  się w i ęc  z. Bukaresztu kolej . }  
w7 k ierunku południowo, - w sch o da m i  
przez, płaskie i prawdę n ie zad rz ewione  
stepy naddunajsk ie  p o k ry t e  dotąd w7 
zna czne j  części, m i m o  reformy rolnej ,  
w iększ emi  pos iad łośc iami  z iemskiemu 
który-ch wyso k i  dość po z . om  kulutralnv  
i staranna m ech an ic zna  u pra w a  mi i  
p r z y je m n ie  p ies/czą  oko.

Przec iąw7.szy oko ł o  miasteczka  Uznr  
na W o d a  Dunaj  os tatn im w  jego biegu 
mostem kedejowyni po lężne in  i p i ę k 
nem dz ie łem  arch i t ek l on i cznom.  doko-
nanem przed  lat\ 50 za panow an ia  w 
Rumun j i  króla Kamila 1 którego  imię 
nosi  to dzieło,  będące  ..lale jeszcze obje k 
tedn dum y rumuńskie j ,  w je ch ał em  w  kra 
jobraz  t y p o w o  wschodni ,  dziki  i su ro w y  
d e p o w y  k ra j  Dobrudży7. M im o  że pro  
winc ja  la już bl i sko  60 lal temu T r a k  
latein Berl ińsk im wysz ł a  z pod pa nowa 
ni a tureck iego  i pj-ieyzuąiCia zoslała Ru 
nmnj i  za chowa ła  ona do ląd  z e w e  p ięt 
no tureckie lak w  arcb i l ek lurze .  jak w

fo lkor ze .  ubraniach, j ę z yku  wyznan iu  i 
ob yc za j ach  znaczne j  w iększośc i  m ie s z 
kańców7. N i e  spotkać, już  tu u mę żc zyzn  
t y p o w y ch  rumuńskich b ia łych koszul,  
w ypu szc zon ych  na spodnie,  będących, 
jakoby ,  pozostałośc ią r zym sk i ch  tunik;  
nie w id ać  też n os zonych  w ca łej  Ru- 
nuinj i  przez  ch łopów7 b ia łych spodni ,  a 
przez  kob ie ty  boga to  h a f t o w a n y c h  k o 
szul i spodnie  W  st roju Turk ów7 p rz ewa  
ża ko lo r  czarny i c z e rwon y .  Mę żc zyźn i  
noszą szerokie  s za ra w ary  fezy7, a c za 
sem nawe t  (turbany, kob ie ty  zaś sposzyte  
u dołu spódnice  i ob f i t y  strój  z czarnych  
chustek na g łowie ,  pozostałość rz adko 
już dziś spo tykanego  zaw o ju  Stro je te 
z a ch o w a ł y  s ię  d o  dziś dnia ty lko  W tvm 
sk rawk u Rumunj i .  w7 Bułgar j i  i po łud 
l i i ow c j  Jugos ławj i ,  gdy7ż w  -samej T u rc j i  
zaka zane  zostały  one  skutecznie pzez  
europe jsk ie  re fo rmy7 Musta fy  Kcmel  Pa 
s zy .

W  budown ic lw io  uderza tu zupe łny  
brak zastosowania  drzewa.  N a ju b o ż s 'e  
nawet  chałupy lepione są z g l iny  i k r y 
le wydączuie dachówką,

Miejscowmści  o w y g lą d z i e  tureckim 
z ob f i tością  mecze tó w  ze -strzel istymi m i 
naretami  zachowuiły też p r z eważn i e  n a 
z w y  tureckie.  T a k  w i ę c  przez  Medż idż-  
je dosta łem się do  p o w i a t o w e g o  Haza r 
dy i ku. skąd w7 braku dalszej  kolei  uda

łem się autobu.-ain do na dm orsk i eg o  
miasteczka  Balczik.

Miejscowość , ta słyn ie  ze sw7ego  m a 
lo w n ic z ego  po łożen ia  na s t r omych  z b o 
czach b ia ł ych  skał k a o l i now ych ,  w z n o 
szących się tu do  wyysokości 200 metr ów ,  
zas łan ia jących miasto  od pó łnocy .  T e  
to białe skaty, b łyszczące  w  słońcu p o 
łudnia,  nada ją  ca łe j  zatoce  Ba lcz iku sre
br zy s ty  odcień, od  kt ó re go  na zw a n o  c a 
łe to w yb r z e ż e  Srebrnem.

M o r ze  w  zatoce  Balcz iku jest w y j ą t 
k o w o  b og at e  w b a r w y  i mien i  się gam ą  
na jpr ze różn ie js zy ch w span ia ły ch  k o lo  
rowy do  opisania  k l ó r y c h  t rzebaby  p ióra  
artysty.

W a ru n k i  te ,p rzv  e g z o t y c z n y m  wscho  
d n im  w yg lą d z ie  m ias la  cz yn ią  z Ba lcz i 
ku istny ra j  dla ma la r zy ,  l ecz nie s\y 
czerpują  one  zalet  tej  uro cze j  m i e j s c o 
wości .  Wystawał  p o łu dn io w a  tego  m i a 
steczka, os łon ię tego  od p o łn ocy  wysok i e -  
m i  s l o su nkowo  - kałami,  da je  mu k l imat  
p o d o b n y  do  w y b r z e ż y  greck ich , c iep ły ,  
lecz zarazem łagodny  i nie lak konty  
nentalny,  jak  w  całej  Rumunj i .  Z i m y  
n iema tu p ra w ie  wcale,  t emperatura  o 
pada r zadko  po n i że j  zera, a śnieg, o il-e- 
pada, topnieje, natychmiast .  W io s n a  
p r z y ch od z i  (u też o  parę  tygodn i  wczes-  
ni&j, niż w  innych m ie js cow ośc ia ch  R u 
mun ji i Ra lcz ik  słynie ze swe j  p k k n e j
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SZPICBERG
Wysna północnej zorzy i czarnych diamentów

Pod N2-gim stopniem szerckośei północnej,
> odległości zaledwi? tysiąca kim. od biegunn 

północnego i o trzy dni drogi morskiej od naj
bardziej północnego krańca ąNorv o «ji wyłania 
się z lodowatych fal oceanu grupka wysp, zna 
uyeli pod nazwą Szpicberg, Spitzberg, Spitsberg 
i Spitzbergen. Pod względem politycznym Szpilz 
btrg  należy do Norwegji, pod względem gospo 
darczym zaś —  do Arktydy. tajemiiiczcgo lądu 
wleczonych ładów  i .śniegów oraz białych niedź 
wledzi. Jednak nielyłko łód i niedźwiedzię skła 
dają się na ekonomiczną wartość archipelagu. 
Szpicberg jesi jednem wielkiem złożem kamien
nego “.ęgla. W ęgiel leży tu nietylko wgłębi, 
lecz wprost na powierzchni ziemi. Tylko brać 
i wywozić.

LO NG YEA R  C U  Y.
Niejako stolicą wysp jest maleńkie, liczące 

zaledwie 2 lys. mieszkańców- miasteczko Eon- 
gyear. a z angielska: Eon.jfycar-C.ity. t.harakte- 
rem swuim przypomina I.ongy'ear naszą Kin  
lewską Hutę, oczywiście w wymiarach odpo
wiednio zmniejszonych. Kominy, rnbotniey. wę
giel dyn , sadza. Typowe miasteczko górnicze.

KONTRASTY
llzi( ki leniu małemu miasteczku właśnie 

podróżnik, zwiedzający Szpicberg zdziwiony bę 
dzic kontrastami, jakJe hi napotka. Przcdc- 
wszysłkiem uderzy go kontrast pomiędzy niart 
wą ciszą lodowych pól i bezbrzeżnych pustoszy, 
a gwarem fabrycznym mieściny. Z jednej strony 
nietknięte stopą ezlowieka lodowce, a z d ru 
giej —  sapiąca lokomotywa starego systemu 
pcha przed sobą plalform y z węglem. Z jednej 
slrpny smutny, areysmutny krajobraz, kędy 
wzrok bladzi, nie majifc się na ej m zatrzymać, 
a z drugiej —  ruchliwa przystań Eongycar. 
gdzie skrzypią dźwigi i wyją okrętowe syreni

CZARNE D IA M E N T Y .

Spowrdu obfitości węgla, wydobywanie jeg„ 
jest tu nader ułatwione. W ydobyw a się też wę
giel w ilościach imponujących. VV ciągu król 
liicgo lata wydobywa się do 300.000 tonu czar
nych diamentów. Spitzberg"n zdaje się być nie
przebraną pod tym względem kopalnią. Nie 
dziwne go przeto, że Norwegja wielce ten sw ó j 
archipelag ceni.

S A MOR Z \I1.
•Miasteczko -  naw.asem mówiąc, najdalej 

w Europie wysunięte na północ miasteczko —  
rządzi się zupełnie samodzielnie. Ma wszystkie 
niezbędne instytucje, hei których współczesne 
zbiorowe życie ludzkie byłoby wielce utrudnio
ne. Ala nawei własne kino, gdzre —■ ze znaez- 
iicm oczywiście opóźnieniem —- oglądać można 
na ekranie szczupłą sylwetkę ,.boskiej ‘ (ireły. 
Nie zapominamy t" wiem. że Szpicherjf należy 
do Norwegji. ludność ląm gycar mimo jego an
gielskiej nazwy jest skandynawika. no. a Grela 
Garno pochodzi p rzeraź  ze Szwecji.

FA U N A  I FLORA.
Z fauną > florą sprawa przedstawia się mi 

żernie Faunę reprezentują kudłate psy, nietlź- 
wiedzip i renifery, zaś florę —  nędzny- mech 
i karłowate brzózki, mało en większe i grubsze 
mi lud/ki-go palca. Naturalnie mowa lii o sezo 
nie letnim. Zimą która trwa tu 9 miesięcy, oko 
ludzkie nie dojrzy nie, poza bii-lą śniegu.

PO LA R N A  NOC.

VY sierpniu już rozpoczyna się sezon zimo 
vty. Puda śnieg, ryczą wichury, a pod archipe
lagiem rozciąga się mroez.ny całun polarnej 
nocy. Wiolom i c .ięeznej polarnej nocy. Kontakt 
ze światem cywilizowanym zrywa się na len

okres osiatecznie. M ysp; pogrążają się w chłód, 
mrok, śnieg i liki. Jedynie radio, no i twarda 
zahartowana dusza skandynawska umożliwiają 
w.Ydy mieszkańcom Longyear (rwanie.

CZY ARYSTO TELES M IM  RACJE?
Mistrz ze Stagiry, wielki uczeń boski ego P la 

tona i wielki nauczycie! boskiego Aleksandra 
Arysloteles ogłosił w swoim czasie świalu. iż 
ezli wiok jost „zw iorzęeiein towarzyskim i —  
ztion politikon. Ludzie, żyjący lia Szpiebergu 
zdają się przeczyć tej zasadzie. Sporo lii jest 
bowiem takich samotników i mizantropów’, któ
rzy nie chcą słuchać nowin rajowyeh z Europy, 
■lit chcą czytać miejscowi j gazcly, ule t heą 
nawet mieszkać y, Longyear. Przebywają oni 
v pojedynko gdzieś wgłębi wyspy, polując nu 
foki czy rozmawiając z Bogiem. Fraszka jest 
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dla uiob widocznie okrutna polarna zima i bez
nadziejna noc podbiegunowa. Zatraceni w pust
kowiach, pomiędzy .Stwórcą a naturą czują . ę 
ei osoliliwi przedstawiciele rodu ludz-kiego nie
zgorzej. /rzadka jedyni? pojaw iają się w m ia
steczkach., gdy im prochu lub soli zbraknie, 
I cezem ulatniają Si« coryclilej spowrntem, sta
piając się niejek z ołowiunem niebem i zmarz
niętą g! bą dalekiej północy

\V BLASKACH B I,R EALNEJ AURORY  

A może wzmiankowani samotnicy wynagra
dzają sobie (rudy surowrego żywota kontempla
cją północnej zorzy, której świetliste kręgi 
di . ają to od czasu do czasu na ci -mocni tłe 
nil ba? Mrże w blaskach borcalnej aurory, przy 
prryku białych niedzwicazi nierealne się staja 
i mróz i zami ć i wszelkie inne n:izerje? N E W .

Kto piękniejszy?

Pick.in [laryżtnika w asyście chartów, nagrodzonych na paryskiej yvyf>tawie psów.

Nowa żydowska organizacja światowa
„D e r  M om ent"  donosi z  Londynu, że zrod z i

ła się tam in ic ja tywa powołania do  życia „ Ż y 

dowsk iego  Z jednoczenia Św ia towego ’* ( „W o r ld  

Jewisli Kellowshij)* ) ,  którego zadaniem byłoby 

]>iidzeiiie świadomości żydowsk ie j  i potęgowanie 

jedności m iędzynarodowej wszystkich od łam ów 

i.a rodu żydowskiego. Siedziba nowe j o rganiza
cji m ia łby być Londyn. W k ró tce  uda sio dele

gacja do Am eryk i ce lem szukania lam popar
cia dbt idei Zjednoczenia.

(Ic le  i zadania organizac j i  wyjaśniło no na 

zgromadzeniu, odbyłem w Londyn ie  pod p rze 
wodnictwem S. (i. Sn mann. Będ trpołi tyczną 

i niezależna, organizacja zwalczać ma antyse

m ityzm  przez szerzenie  w iedzy  o żydowskich 

zasługach dla cywil izac ji ,  ułatwianie w za jem ne

go zrozumienia i przy jaźn i między żydami a 

i. ic/ydami i tworzen ie  współpracy wszystkich 
kół demokratycznych w  walet* p rzeciwko nie

nawiści rasowej.

m m n m

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Turyści z nieba
Na lot okrężny p rzyby ło  do Falski pod ilmo 

kilkanaście samolotów prywatnych w yc ieczko 

wych nie jako. Posiadacze ich chcieli z-cdMiczyć 

zakończenie lotu okrężnego i próbę szybkości.

.tpżeli zawody clmlle.itAowi* przyczynia ją  się 

istotnie do wytwarzan ia  małych, zwrotnych, 

jedno lub k ilko-osobowych aparatów, mogących 

.startować i ■'lądować na n iew ie lk ie j  kiiknnietr. 

Iirze.strzeni i jlrżoli aparaty tego typu staną się 

lak lanie, jak samochody, albo, co bardzo m oż 

liwe znacznie tańsze, to nie ulega wątpliwości, 

że rozw in ie  to turystykę u niesłychany jrpoflffc 

W  znacznej większości ludzi tkwi pęd do po 

dróżowania  zm iany miejsca pobytu, wrażeń i 

poznawania świata, i ty iko warun l i uniemoż

liwia ją nam spełnienie naszych tęsknot

Rozpow> zei huienie ,‘ ę samolotow lypu tu 

rystycznego, «  krótk im już —  bardzo hyc m oże  

—czasie  sprawi, że rządy w własnym, dobrze 

zrozum ia łym  interesie cofną wszelk ie  dziś ist

n ie jące trudności paszportowe, a wtedy zater- 

koczą motory, zawarczą śmigła, zaszumią skrzy

dła. m ówiąc  dosłownie górnolotn ie  i w  W i ln ie  

będzit my mieli  codziennie fzwnaszcza w dnie 

pogodn i)  k ilkudziesięciu gości z najrozmnil-  
szych slron świata.

Nie  jest lo już dzisia j fant is lyezny obrazek 

prZy.sztośei, ale trzeźwa teraźnie jszość najlil iż - 

szyrb  lal. Pon ieważ W i ln o  z uwagi na swą lii 

sloryczno.ść, iiołożenie, atrakcyjność polityczna, 

a przedew.,/.vsttkiem piękno budzić będzie za

pewne znaczni) większ. za interesowanie niż

przeciętne miasto na za ch o d z i '  lub w  środku 

Polski warto  już dzis iaj pom yśl ,ć  o ludziach, 

k tórzy  będą fachowymi przewodnikam i tych tu 

r y s i ó w  o leni jacy  to powiąni bvf  ludzie i jak 
o  ileży ich wykształcić.

Czasy kiedy czcigodny pan W ac ław  Studiiir- 

Li łatą? zadyszany od jednej wycieczki do tlri 

g ie j, lo przeszłość. Ten n iezmordowany niiłos 

nik Yi ilna i W.iloó.szczyzny stanowczo nie wi 

s iarczy. Je.sl wprawdzie  Tow arzys tw o  K ra jo 

znawcze, które -na p rzew odn ików  ieOrbis, który 

su; tą sprawą .zajmuje, ze strony morkantyóio- 

reklamowej.  Ryty podobno jakieś kursu prze
wodnikowa W i/ y i tk o  to wydaje, się mało.

W iem y  jak przykrą rzeczą jest wpa.ść w ręre 

jak iegoś profesora uniwersytetu w roli jir/.e- 
v odnik i, który Zanudza erudycją, a! - j "s z r ze  

goraze jfcsl wysłuchiwami' baśni jakiegoś zata- 
liaczonego zakrytsjanii. Tu trzeba ludzi kullu- 

lalnyc.h, wykształconych i znających b is ior ję 

miasta i jego pam.ątek ogólnie, ale  u ż y w a ją 

cych się również w gusta i za inten HOwimiu 

zw iedza jących. Zainteresowania ludzkie idą w 
tysiącznych kierunkach i nie knzdego można 

ornczyc wyłącznie  katedrą, kościołami,  uniwci 

■syletem i górą Zamkową, jeśli gościa — jak się 

lo zdarza —  zarówno  architektur i jak i tiisto- 
rja nic nic obchodzi.

Dla bezrobotnej in te ligencję  zwłaszcza dla 
m łodz ieży  stwarza się pole do popisu.

/y,Łany pod sugesłją t .hailenge..' Przed \vczł>- 

i':'.i *'yli A fryce, wczora j w Y\riedniu. dzisiaj 
u nas. Rzeczywistość w łoży ła  buty s iedm io

milowi-. Nie możemy tego nie zauważyi

W FE.

i wczesne j  w iosny , k tóra  już w  marcu 
ob sypu je  d r z ew a  kwi a tam i ,  nada jąc 
miastu  spec ja lny  urok.

N i e w ą t p l i w i e  d z i ęk i  tym za le tom 
k ra j ob ra zu  upodobała  sobie Balcz ik  ru 
m uńska k r ó l o w a  - m a tka  M a r  ja, która 
pos iada tam mały .  ale z chiżym smaki  on 
u rządzo ny  pa łacyk  w  stylu tureck im,  o i. 
d o b i o n y  m ina re te m  i p o ło żon y  w  cud 
n ym  parku,  tarasami s chodzącymi  di 
morza .

W a d ą  Bal cz i ku jest brak plaży i kii 
mienistość,  a nawet  skal istość j e go  b r z e 
g ó w  Chcąc  za ży ć  dob re j  kąp ie l i  morsk i e j  
j e chać  t rzeba do od leg łe j  aż o 20 k im na 
po łudn ie  urocze j  i zac isznej  m i e j s c o w o ś 
c i k ą p i e l o w e j  Kkrene,  pos iada jące j  cu 
dną p la ż ę  p iaszczystą  d ługości  (i kim. i 
ładne  p iaszczyste  dn o  morsk ie,  .spory 
g a j  l iściasty tuż p r z y  plaży doda je  temu 
kąpie l isku sp ec j a ln ego  powabu,

M ie js cow ość  la po ło żona już przy  
sa m e j  g r a n i c y  bułgarsk ie j  i od leg ła zu- 
ledyyie o k i l kanaśc ie  k i l o m e t r ó w  od W ar 
ny,  nie ma. niestety, zapeyymionej  kom u 
n ikac j i  i to po w o d u j e ,  że j e s t  ona m in i 
m a ln i e  uczęszczana,  a i s tn ie jący tam tuż 
p r z y  plaży porządny piętroyyy hotel z 
kana l i z ac ją  i yyłasnem śyyiatłem e lektry-  
c znem  jest Stosunkowo drog i  i b ierze  za 
p o k ó j  z pełnein u t r z ym a n ie m  200 do 800 
le i  (10 15 złp ) dz iennie.  Dot ąd nic p o 

staral i  się stali m ieszkańcy  L k re n e  o u- 
nif.diomii nie na szosie, łączące j  ich wies 
z. Ikalczikiem. stałej  komm i i s l i c j i  autob  i- 
soyvej i dziś. aby  się lam dostać, o ile 
się nie dy.sporni je własnem autem,  trzeba 
płacić d r o g o  za samochód  yvy na jęty,  lub 
d e c y d o w a ć  się na długą i też dość  kos?- 
toyyną podróż  łódka,  uz-aIt żn ia jąc  się 
pr zy tem  od zm ie nne j  pogody ,  w iat ru  
lal i  na morzu

Osobiśc ie  y w b ra l e m  len ostatni  ś ro 
dek l ok om oc j i  yyskulek czego  yyycieezka 
z Ba leziku do Kkrene , pr/y s łabym b a r 
dzo  yyictrze, k tó ry  nie chc iał  dać wr jias/e 
aglę,  z a j ę l i  mi pół dnia cza ai. N i e  k a ż 

dy, b o w i e m ,  m oże  sobie pozyyol ić na t tk 
szyi ikie spacery,  jak  Kró l owa  Mar ja,  kló 
ra na c h y ż y m  ś!i/,goyvcu w ym inę ła  mą  
łó dkę  udając się z n ie l i cznem trtOczo 
niem rów ni eż  na j i lażę Kkrene  dla zaży 
cia popohid i i ioyyej  kąpiel i .

/  tmiasf  potny sieć o z o r gan ' ' o yyanp i  
l f fpszej komun ikac j i  z tniejseoyyością tak 
tego yyartą, jft-.lv Kkrene  zainleresoyyania 
mar/yc ielskic l i  i nie po/haw ionyc l i  in{ 
ga l om an j i  Humunóyy idą \y zgoła  iu 
nyun t i -u imku .  Oto j eden z yyybitnyeh 
dz ia łaczy  yy Balcziku i by ły  starosta t im 
tejszego [foyyiatu przyyvi : izuje dużą yyagę 
do taktu, że Ihi lczik l eży na tej sąnv-j  
długości  g e o g ra f i c zn e j  co delta Nilu Za 
peyyniał on mnie,  że ambicja, j e go  bi

Cizie gdy  zostanie on ponowui ie starosta., 
na co nit traci b yn a jm n i e j  nadziei ,  zbu 
d o w a ć  na szczyc ie  gór  nad Ba lcz ik iem 
z m i e j s c o w e j  gt inki  kaol inoyyej  olbrz> 
m iego  .sfinksa z c z e rw o nem i .  śyyiecącemi 
zdała oczami,  jako symiiol  łae/nośc!  l>al 
ftzikn / Kg iptem.  Zagadn ien i e  to z d a w a 
ło  się /.uprzątać m y s i  pana staros ly  o 
wiole żyyyiej  nifż sk o m p l i k o w a n y  na tym 
terenie p ro b l em  mnioj.,zości 'oyyy i nie 
w ygas ł e  p re t in s j c  Bu łg a rów  do reyyindy 
kacj i  I. zyy Kwadry la t t  ru, c z y b  dWućh 
l iotudnioyyycb poyy iatóyy Rumun ji. za 
ga r inę ly cb  pTzoz nią p<> yyojnie Batkati- 
skiej  w roku lt i ld.  Menta lność  taka, 
topiąca yy c z c zych  naj i stotniejsze  z a g a 
dnienia charak te rys tyc zne  bywa  często 
dla umysłuwoś-ci rumuńskiej .

Droga autobusem i koleją, z Baleziku 
do Konstancy  jest dtuga i okólna.  sktv 
i / y s t a b m  yyięc z dogodne j  konnintkao  ji 
Bumui isk icb  C yw i l n y ch  Kintj  Kotni  
czycl i .  łacząci ‘j te dwa  miasta,  aby yy pi’ 1 
godz iny  /mier zyć  c z l e r o m ie j s c o w y m  pu 
tezem I2S k im m ię d zy  temi miastami,  
podziyy ia jac yy słonecznie jmpo ludn ie  z 
poz iomu  1900 m. plask;) Dobrudzę  i 
b łyszczące  morze ,  zleyyające ię z. tej w y  
sokosc i z p łynącem i  pod nami  o l t lokami .

Nie /d.iż>tem jes/ezi- opuśi ' ić lotnis- 
ka yy Konstancy,  gdy wylądowania tam 
lekko sribr/yyta ayyionetka. z k tóre j

yyyskoczyt  zgrubny m łodz ien iec  y wia-  
tróyyce, kró tk i ch  ćw icz ebnyc l i  .s))odeń- 
kacb i samiałach na bosych nogach.  
P r z y b y c i e  j e go  w y w o ł a ł o  na lotnisku 
z rozumia łe  poruszenie,  gdy ż  n ie t rudno 
by ło pojmać w przvby,z.u księcia M i k o 
łaja, brata  kró la  Ka ro l a  M łody  ten ks ią 
żę, z a jm u ją c y  yyysokie s tanowisko  g e 
nera lnego  inspektora a rm j i  rumuńskie j ,  
ii p raw ią  z z a m i ł o w a n i em  yyszelkie spor  
ty, a lotnictyyu ^od-duje się ze szczegći lną 
namiętnością .  Obecni e  p r z y b y ł  on do 
Konstancy- z od l eg łe j  o 14 k im mie jsco-  
yyości k ą p i e lo w e j  K fo r ia  po  n o w y  zapas 
benzyny,  którą yytasjmręcznie ualeyyat 
do sw ego  samolotu , sprayvdzając ])r.- 
tem i śioeiąga jąc roz-maile części  irmszy- 
rly. Spędza  on la lo yy E f o r n  p r ' v  yyiei- 
k iem n id mor sk i em  centrum yyycbowa-  
Tlili f i zy c znego ,  proyyad/onem tam we 
d ług  na jbardz ie j  noyyoczesnycl i  metod 
z i i ó w n o  dla yy ojskoyyycl i  jak  i osób cy 
yyi lnych przez  rumi iń-k i  yyojskoyyy Of i-  
ciul  Nat iona l  de Educatia  bdzica. czy l i  
Narodoyyy Urząd W y c h o w a n i a  F i z y c z 
nego

W  Ogóle K f o n a ,  ta na jm łod vza. bod.ij .  
bo z.iledyyie od 5-ciu lat istniejąca ru- 
n imiska nadmorska m i e j s cowość  kąpAe- 
rown. u cbod .ąca  za na je legantszą j i lażę 
yy Uummi j i .  ro zw i j a  się r ów noc ześn ie  y 
k ierunku szerok ie j  popu la ry zac j i  m or za



„ k l  lt iK l!“ z rtn. IV «n  wrześniu 1034 r.

MIĘDZYNARODOWE
zawody balonowe w Warszawie

D Z IE W IĘ T N A S L  II. I iA LO .N Ó W
O,' M IL  P A Ń S T W  N A  STAR CIE .

Dokładnie  w tydz ień  po zw yc ię s tw i e  
po lsk ich  lo tn ikó w  w  Chal lengehi  1034 r., 
w  dniu 23 bili ro zpoczn ie  sit; w  W a r  
ssińwie druga w b i eż ącym roku wie lka  
impre za  lotnicza.  Będą to z a w o d y  bało- 
now e  o puhjiir imienia Gordon Bennrtta.  
Yeroklub Rzec zypospo l i t e j  Po lsk ie j  or 

gan izu je  je dzidki  zesz torocznemu zwy-  
c iys lwu po lsk ich  l o tn ików  ha lo nowych  
Wynika i Burzyńsk i ego  w Ameryce .

WT zaw od a ch  ha lo n o w y c h  w  b ieżącym 
roku w e ź m ie  udz iał  dz iew ię tnaśc ie  ha 
lonów.  zg łos zonych  przez os iem państw.

H IS T O R IA  Z A W O D Ó W

T w ó r c ą  z a w o d ó w  Gordon - Bennctta 
hy l w y d a w c a  s łynnego  amery kańsk i eg o  
dz iennika  „ N e w  Jork  H e r a l d "  James 
Gordon Bennelt .  U fu n d ow a ł  on w roku 
1905, w którymi m a s zyn y  cięższe od p o 
wierza  szykownity sit; do p i erwszy ch  l o 
tów a h a l o m  dokon yw a ły  już  da lek ich  
i e f e k t o w n yc h  prz e lo tów ,  nagrodę  w su
mie 50 tys ięcy f r a n k ó w  dla zawodn ika ,  
k tó rego  haton odhyt  i i « jdlużs/y lot h •/ 
h}tiovv.ania -Pierwsze z a w o d y  w roku 
1906 w P a n z u  z g ro m ad z i ł y  ok o ło  200 
lys. w id zów .  Odt.ul z a w o d y  te stały się 
na jpopu larn ie jszą  konkurenc j i )  haltmo 
wą.

W  p i e rw s z y ch  zaw odach  zw yc ię ża l i  
Ameryk an ie ,  p oc zem  ko le jno  od roku 
1014 zd ob y w a l i  cenne t ro feum Niemcy,  
Szwa jcar zy ,  dwa  ra zy  Am ery kan ie ,  znów  
N i e m c y  Francuz i  i p o n o w n i e  Vmeryka 
nic. P o  p r z e rw i e  która'  trw-ała od roku 
1914 do 1020. od b y ły  się zaaau>dv aa- ro 
ku 1920 aa' B i r m ingh am ,  gdzie  zwyc i ę ży ł  
Belg. Bttk następny przyn i ós ł  zaa-ycię- 
staa-o S zw a jc a r j i  p oc z em  nastąpiła wspa 
ninła era be lg i j ska .  Bcjgja zw yc ię ży ła  
ko l e jn o  aa latach 1022, 24. 24 i 25. W7 la 
tach 1920. 27 24. 29, 40 i 42 zwyc i ęża  
\meryka.

P i e r w s z y  pahar ,  o f i a r o w a n y  prze/. 
Gordon Burnetta,  zdoby ł  na aadasnośe 
Aerok lu h  Belgj i .  a daaa następne, u fu n 
do wane  przez  Ee rok lu l )  Franc j i  i Hi i 
ryk a. Forda  stały się własnośc ią  Ae ro k la  
bu Stanów  Z j ednoc zonych .  W  roku 19 Tl 
na zaaa-odach aa Ch icago  zavycię/yła P o l 
ski), przera'aa'aj;ic passę zwycięstaa' A m i 
n k i .

N. EPSZTEJN0WA

R E K O R D Y .
Jak dotychczas  na jw iększą  przestrzeń 

podczas  tych z.aaaodóaa- prze lec ia ł  av ro 
ku 1921 b « I o n  trancuski  . .Poccardia , 
k tóry  yyystartow.it  aa Stuttgi ircie,  a w y 
lą d o w a ł  potJ Moskyyą po 46 godz inach 
lotu N ie  by ł  lo b y na jm n ie j  rekord  d ł u 
got rwałośc i  lotu. ]>onicważ rekord  ten 
na leży do  s zwaj ca rsk ie go  ha lonu „ I l u  
vet ia" .  k tóry  aa roku 1908 unosi ł  się w 
poaaietrzu przez. 72 g o d z in y  i 25 minut.

N isi z a w o d n i c y  l i ynek i Burzyński ,  
na halon ie . .Kośc ius zko "  unosi l i  się aa 
roku ubieg łym nad Am eryk i )  av ciągu 
49 godz in  i 42 minut,  p r z e by w a ją c  p r z e 
strzeń ok o ło  1400 k im

B E LG IA  PRAGNIE  ZW Y C IĘ S T W A .
N a jw ięk s ze  chęci  na zwycięstavo w 

z a w ó d  ich tegoroc znych ma Belgja. k !ó 
i% aa przypartym i'oku I iędzie miała i! 
siebie w ys taw ę  św ia tową.  Aer ok luh  heJ 
g i j ski  chc ia łby  a t rakc je  l ej  w y s t a w y  u- 
zupehik ’ z i iwodami  o pub  W  Gordon Ben-

netła i d l i i l cgo  dokłada wszelk ich s ta
rań aby  ,av t eg orocznych  zaw od a ch  o d 
nieść zwye i ąstwo .  Belgja zgłosi ła dava 
ba lony  o po jem no śc i  2.200 imtr, sześć, 
każd y  —  , Be lg ica "  i , .Bruxel les 1945". 
P i e r w s z y  p i lotoayany będz ie  przez  nai- 
s ł ynn i e j . ze go  i i eromiulę śaauata Ernesta 
Demuytera .  k t ór y  av roku 1924 d o b y ł  
na własność puhar  (uirt lon Bennetl i i .  
za jm u jąc  ko le jno  trzy razy  p i erwsze  
mie jsca v\ iatacl i  1922, 23 i 24. Opró i  z 
l ego Dem uyter  zw yc i ę ża ł  także w  roku 
1920. W kitach późn ie js zych  s tartował  
rzadz ie j ,  pon i eważ  nie pos iadał  now ego  
halonu-, a stary nie na dawa ł  się już  do 
rekordowych,  lo tów.  Balon . .Be lg ica"  wy  
kominy  został  według  na jnowszych  zdo 
by c zy  techniki  za p ien iądze  zebraae  
przez  specjalne t ow a r zy s tw o  pod pr/e 
w o d n i c tw e m  senatora Desmedta Za łoga  
drug i ego  ba lonu be lg i j sk iego  sk ładać się 
będz ie z 1 i l ipa ( ju i rsena i znanego  spoi 
łowca  Van Nehel lego.  Quirsen odmos ł  
zw yc ię s tw o  w zawod ach  o puhar  Gordon

Należy okazywać pomoc lotnikom
Jak w . a d o m o  w  tłum 23 Jim. oko ło  

godz  16 wys tar tu ją  z W a r s z a w y  ha lony  
b iorące  udz ia ł  w m i ę d z y n a r o d o w y c h  za 
wt idaeh ba lonow } cli.

Jak d o w ia d u j e m y  się, w o be c  m o ż l i 
wości  lądowan ia  łych ha l o n ó w  na tery- 
lo r jum Polski ,  w ładza  admin is t racy jne  
wydały  zarządzenia  podyy ładnym o r g a 
nom życz l iyyego spec jaln ie  w takich w v  
padkach  ustosunkowyw an ia  się do zu- 
yyodnikóyy i udzielania im yv miarę  mu

zn osu  po trzebne j  p o m o c y  i opieki .
M im o  lego  iz. w mys i  p r zep isów  za 

yy iadomienie le l egTaf iczna o Jadowa n'tt 
balonu e.ąży zasadniczo  na załod/.e ha
lonu władze  zarządz i ły ,  by  poroz.umii 
nie się takie za łodze  ba lonu możl iyyie 
ułatwiać,  eo jest bardzo  yyażne yv p r z y 
padkach  l ądowan ia  da leko  od urzędu po 
c z towego .  W ła d z e  zarząd/ i ły  r ówn ie ż  or 
ganom  m i e j s c o w y m  pi lnoyyanie s ) ) rz t iu  
haltmoyyęgo yy raz ie  lądowania .
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OSTATNIE MODELE
SUKIEN, PŁA SZC ZÓ W  JESIENNYCH  

I Z IMOW YCH

Emerytury w Polsce
W edług  osUiluicli zestawień Ołówncgo U rzę 

du Stalv!,l5’ czneg()*na dzień .'51 grudnia 1982 r „  
/napatrzenie emerytalne ze skarliu państwa 
oraz z funduszów niektórych przedsięliiorslw 
państwowych pobierało ogółem 1 titj.I I,'t, osób.

I iezba zaopatrzeń emeryla lnyeli osóli eywil- 
nyeli (administraeja) wynos iła  61.948, z .lego z 
W tu fu wysługi, emeryta łnej w państwie pol- 
skiem 49.204 (02.744 em erytów  9.492 w d ów  po 
nu ti i 6.928 sierot),  uraz z tytułu wysługi eme
rytalnej w państwach zaborczych 12.729 (2.496 
emerytów 8.227 wdów, i . 000 sierot), Na ko le 
jarzy  i pocztowców  przypada 82.072 emtuytur, 
w tern emeryci państwa polskiego tęcznie z wdo 
wami i sierotami — . 09 182, oraz emeryci państw 
zaborczych —  11.191.

Emerytury  w o jskow e  otrzym ało  10.117 osób, 
w tern 'z wojska polskiego 14.081 osób (11.002 
emerytów, 1.898 w dów  i 1.18.) sierot), oraz z 
wojsk  b. państw zahorczyrb  2.020 osób (042 
c inerylow 1.214 wdów i 179 sierot',. Uczestnicy 
I owsi.m narodowych o trzym yw ali  191 einery 
mr, w d ow y  po nieli 1.082. I. iczba emerytur dla 
1> skazańców politycznych wynosiła 1.014. w 
lam 1.000 skazańców 204 wdów 164 sterol, 
oraz 20 osób rodziców. Zaopatrzen ie w y ją tkow i  
pobierało 1.292 osób'

M O D Y

i /.wiązanych z m m  sportów,  Obok  e l e 
g an ck i ch  wi l l i  i d r o g i c h  hoteli, w kto 
rycl i  g r om a d z i  się w sezonie el ita śwla 
ta pott.tycznego i t o w ar zysk i e go  Buka 
ri-sztu. w idać  lam sporo min j t . tu rowyc ł i  
domików \s eeck-end tiw \ cli i c/.lt ry d u 
że obuty ,  w których mieszkaj ; )  w n a 
miotach ci, wszYscy,  k t ó r y m  drog ie  jest 
morze ,  a k tór zy  nic mogą, sobie p o zw o l i ć  
na w i ęks zy  wyda tek ,  jak 3- «• złp. d z ie n 
nie za poby t  u j e g o  b r z e g ó w .

Ob ok  w \ że j w y m ie n i o n e g o  obozu 
O N E F  prosperu je  w ięc  tam świe tn ie  pod 
auspic jami  rumuńskie j  L i g i  Mor sk i e j  
obóz  1 zw.  P r z y j a c i ó ł  Morza ,  da le j  obóz 
akademick i ,  k tó ry  rok  roczn ie  o d w i e 
d zany  też jest przez  z b i o r o w e  w yc ie c zk i  
naszych studentów po lskich,  z o r g a n i z o 
w a n y c h  w V. Z. Z. M . l aga " ,  i wres/cie 
obóz  u r z ęd n ikó w  pocz t  i t e l e g ra fó w  
W s zys tk ie  te o b o zy  mogą  pomieśc ić  po 
400— 500 m ie s zk a ń c ów  naraz  i przopu 
szcza ją przez  swe nam io ty  po 1000 wit; 
ee j  o.sól) yy c iągu sezonu u m oż l iw ia ją c  
im przejście  w  t ym  czasie kursu p ł y w a c 
kiego .  w ioś la rsk iego  i g im nas tyk i  oraz. 

•da jąc  do  użytku tabory łódek różnego  
tvpu, św ie tny  basen p ł yw a c k i  z ruchom! )  
skocznią,  podnoszoną do  10 m. yyysokoś- 
ci i wsze lk ie  inne urządzenia sportowe.

C h o r z y  na re u m aty zm y ,  a t re ty/my,  
ch o roby  kob iece,  anem ję  i t. d. zn a jd u 

ją w  sanator jach tej że L f o r i i .  p o d o b n e 1 
jak sąsiedniej  Carmen-Si lva  ciej i łe i zi 
muc kąpie le błotne z m i e j s c o w e go  jez io  
ra Tect i i rg l i i o l  z aw ie ra ją cego  24 pro  u. 
ro/Hyoru soli  i bogat ego  w  s iarkę i 
bronii; p o d o b n o  na js i ln ie jsze  l ego rod/ . 
ju jeziora w  EiTr0p.il . Nad je z i o r em  tein 
można og lądać  nieś?rmowite w id o k i  hi 
dzi nagich,  w y s m a ro w a n y c h  na czarno  
b ło tem na murzynóyy  z j j o z o s ia w ien i tm  
ty lko  b ia łkom  oczu icli na tura lnego  bła 
sku. W i d o k  (en rob i  wrażen ie,  żt- się jest 
gdz ieś yy a f r ykańsk ich puszczach,  peł 
nycl i  dz ik ich murzy nów.

Jest rzeczą  charakte rysty czną,  że te 
go rodza ju  b łotne  j ez iora ,  czy l i  l imany,  
pows ta ł e  n i ewą tp l iw i e  z d a w n y ch  zatok 
morsk ich,  c iągną się yy/.dłuż ca łego (pra
w ie  rumuńsk iego  wybrz e ża  -morza ( . znv 
nego  od ujścia Dniestru aż po  Konstau 
cę i da le j  na południe.  W  Besarabj i  słs 
nie ze swych  yyłasnosci l eczn icz ych  p o 
dobne j e z io ro  wT Budahach,  lecz o tern 
napiszą s z c z egó ło w ie j  innym razem,  gdy 
mi łaskawi  Gzy le ln i ey  przyś lą potrzebne  
fundusze na podróż  w tamte  strony.

.1. Or ski.

— u O u -

Benne l la  w roku 1926. Jak yyidz.iu-y Bel 
gja wysyła  naj l epszych swoich aer .mau-  
tć>vv Z a ł o g o m  ba lonoyyym be l g i j -kun to- 
yyarzyszyć będz ie sipecjalna yyycicczka 
sp o r t o w có w  z Be lg j i  p o d  przeyyodni-  
c tw em  znanego  s j ior tmyego  d Pa lacza  
m i ę d z y n a r o d o w e g o  A lbami  Col l iguon 
Będz ie  dopingoyyała swych  zayyodr.i- 
kóyy... P rz ec i eż  muszą z.yyyciężyć!.'..

B A L O N Y  P O L S K IE .

Ekipa  po lska  składa się z trzech ba 
lonów,. każdy o j i o jemnose i  2,200 mir.  
sześć. Ba lony  w y k o n a n e  są yy kraju we-  
dług naj i ioyyszycl i  zd obyc zy  polskich 
kons t ru k tor ów  i do.świadczcu połskicl i  
ac ronau ló w .  Na  halon e .^Kośc iuszko '  
po lecą  kpt. Franc iszek  l i y n e k  (z.e'szłoro- 
c/.iiy zwyc i ęz ca )  i por.  M Tładystayy Pomu 
ski;  na l^olonj i "  -—  kpi.  A Janus i por. 
Ignacy  W aw r/c za k ,  na . .War s/aw ic "  
kpt. Burzyńsk i  ( zesz ło roczny  zwyc ię zca '  
i por. i. Zakrzewski .  Po la cy  są dobre j  
myśl i .  Jednakże  yy zuyvodach h a l o n o 
wych  oprócz  umie ję tnośc i  p i l o tó w  i za
let Jialonu dużą rolę o d i g r y w a ,  szczęś
cie. Znaczn i e  większą  niż w ( lha l l enge ‘ 11. 
B ądźm y  jednak dobre j  myś l i .

A M E R Y K A .

Stany Z j edn oczon e  zgłos i ły trzy Im 
lony  k ażdy  o po j emnośc i  2,200 mir. 
sześć. Na halon ie  a rm j i  amery  kański ,  j 
,F  8 f r m y "  po lecą p. Mac Gormick  i 

ił. E. Gille.-,-pie. Na halonie ,.Buf fa l o  (ba
r ier  Ex]>ress",  u fu n d o w a n y m  prze/ d. kBti 
nik amery  kal iski  tejże nazw y ppjaca. 
l l c i ne minan i i  i M 1- \’ anik \\Treszi ie 
załoga  trz-eciego ł ialonu „ U .  $. N a w "  
składa się z. pp. Gh H. Kcndal la  i H. T  
Oryi i l e.

P A Ń S T W A  i u r o p e i s k i l .
Nie mcy .  F ranc j a  i Sz.yyajcarja /głosi ły 

po trzy bulony  każdy o p o j im n o s c i  2.200 
m i r  sześć. Na n ie m ieck im  halonie 
. .Deutsc l i land" jzolecą pp K. Goetze i S 
Voge l ,  na bal-onie . Stadt Essen"  —  p.jz. 
H. Kaulen i II. l^rtilising; na baloiUe 
„ W i l t i e fm  v Oppelr.  —  pp. W Zm ne r  
i F  Deku.

Na f rancu kich ba lonach po lecą - -  
na „ L o r r a i n e "  — pp. V Bo i la rd  i ( T h .  
Duponl  na yyypoż.yczonym od Polski  
l ia lonie ,,T o r u ń "  — jpp. G. Bayaine. i B. 
Deg ny ;  na t rzec im — p. (Tli. Do l f fus  z to 
yyarzyszem.

Na szwajcarsk ic l i  halonticl i  polecą  —  
na . .Zuricl i  3 “  —  pp. \Y, Gerl i er i dr. 
F. T i l g e n k a m p ;  na ,.Basi-n" pp. V 
Van Bacrle  i .1 iżiciscti i :  załoga  ł ialonu 
,\Tictor  de Biwanc l i i i re "  nie jest narazić 

znana.
Poleci )  na nim pp. F  A m o r o/ o  i \ Pi-

W t o c h y  w zawodac l i  yyyMiipią .skr:i- 
j emnośc i  2,200 mir.  sześć, p n. D u c "  
mnie.  Zg łos i ły  ty lko jeden halon o po- 
razzol i

Gzechosłoyyacja zgłosi ła na jmmt  js/y 
halon o po je mnośc i  1600 mir .  s/eśe. p. 
n. Mobi lo i i  PoJfecą na nim pp. F icezi  
sek, G. Pe te r  i dr. D. Fabr\

M  A R T  i E W .  M E T A .
Balony Jiędt) slartoyyały z lotniska 

mokoloyysikiego N i e  jest wyk luc zone ,  żi 
yv razit wiat ru w kierunku pótuocnym 
niektóre  ha lony  m ogą  zayyitać na z iemię  
wi lenska. s

ar
rjjftrfiu . zA>u,u

P i z e d  z n i s z 
c z e n i e m  
n e r w ó w  i 

m u s k j t ć w  
c h r o n i

o b c a s  g u m o w y

K E U K 0 S

P iękn a •suknia jiopołudniowa,
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Niesiemy zdrowie
(W sprawie Poradni Lekarskiej Im. Marszałka Piłsudskiego, 

organizowanej przez B. B. W. R.)

O wileńskiej reklamie

Już k i lka razy p isa l i śmy o za in ic jo  
w a n e m  p rze z  B. B W B s tworzen iu  w 
W i l n i e  poradni  lekarskie j d la n a jb ie d 
n ie jszej  ludności  miasta,  podkreś la jąc  
w ie lka  wartość  spo łeczna po dobne j  pla 
ców ki.

W  ślad za  in ic ja tywą,  nota bene p i e r 
wszą tego rodza ju  w Polsce,  poszedł  
czyn;  z r ea l i z ow an ie  w i e lk ie go  zadania,  
jak i e  wz ią ł  na siebie Blok, jest kwest ją  
już k i lku  tygodni :  w  p i er wszych  dn.acl i  
prz ys z łe go  mies iąca  nastąpi  o tw arc i e  po 
radni.

Jak już p isal iśmy,  poradnia  będz ie  
udzielała porad lekarsk ich  oraz  l eków  
<1 la n ie zamożne j  ludności  bezp łatn ie  i 
została ob l i czona na znaczny  zakres  dzia 
łalności.  Dość jest wspom nieć ,  że w  po 
radni  bąd/ii- cz yn n ych  9 ró żnych  oddz ia 
ł ów  li karskich prócz  aj iteki,  administ ra  
cji  i I p. Hzeez oczywis ta ,  iż styvorzeme 
jak róyynież pro  w adzenip i ut rz yman ie  na 
o d p o w i ed n im  po z io m ie  tak szeroko r o z 
b udow an e j  p l a c ó w k i  w y m a g a  z m u z n y c h  
środków.

.'środki te w inny być  dostarczone  
przez  spo łeczeństwo,  m ia n o w i c i e  tę j e go  
'■zęść, stan ma łe r ja ln y  któ re j  jest po  t y 
siąckroć l epszy od sytuacj i  tych. k tó rym 
/ po m o cą  ] )os] ) i cszył  l i l i W l l

T ro s z c zym y  się o oupow iednie sta
now isko  Po lsk i  na arenie  imiędzynaro-  
d o w e j '  wyn ik i  naszych prac  naszych z a 
dań są yyidoczne dla yyszystkich. Zaw ie -  
ranie przez  Bząd Po lsk i  traktatóyy z 
sąs iadami bez  og lądania  się na h u m o i y  

a p r zy ja żn io ny ch  n a r o d ó w " ,  mocne  sio 
wa mm. Becka,  w y p o w i e d z i a n e  yy Gene 
wie,  a będące  d o w o d e m  że Państyyo D o l 
skie jest moca rs twem ,  k t ó r e  ma aż n a d 
to -,it by m o g ł o  samo stanoyvić o j iorzą- 
dku rzec zy  u siebie w kraju o to pisą 
z y l y w n e  wy n ik i  zdeeydoyyane j  wo l i  poi
skiego społeczeństwu r ep r e z en to w anego  
prze: Hząd Marszałka jMłswd-słd&go.
..( .Iieieć to m ó c "  —  i/oyyi(-dzuTismv sob ‘ e 
i n ie baw em m yś l  wc ie l i l i śmy w czy  a.

Jest to doyyodem nie ty lko  m o c a r 
s t w o w e j  do j rza łośc i  narodu:  j tst  to rayy 
t t i e ż  d o w o d e m  wie lk i ch  możnyyości  i 

yyielkiej  siły twórczej ,  tkwiące j  w  spo
łeczeństwie  potokiem, siły którą  trzeba 
ty lko  umie ję tn i e  w yzw o l i ć .  by  s tw o r z y 1' 
dziełu, slayyiające Po lskę  yy pieryyszym 
szeregu dziejoyyego  pochodu narodóyy.

KLINIKA WEWNĘTRZNA U.S.B
wznawia przy jęc ia  chorych z dn 16 IX .

PORADNIA KLINICZNA
b ę d z i e  c z y n n ą

w dnie p o w »z rd m e  od g. 7 ’/s do 12-ej, 

-  .

Paksaimo, gdy  chodz i  o d o k o n a m 1 
czynu, z m ie r za ją cego  d o  u leczenia j?d 
nej  z w ew n ę t r znych  bo lączek  po lsk ie j  
r zeczywis tośc i  przy jśc ie  z pom o cą  
n a jb i edn ie js zym m asom -  yvierzymy,  
że w  społeczeńslyyic polskie in z na jd z ie 
m y  zr ozum ien ie  dla w ie lk ie go  celu. j a 
ki  sobie wTy zn ac zy ł  Bezj i .  Blok., że zna j 
dz ietny si ły i środki,  b y  n i o ś ć . zdroyy ie  

p o k r z y w d z o n y m  przez. los.
Uzdróyymy chor ych  na jb iedn ie jsz ych  

obywa te l i ,  d a jm y  im możność  pracy  dla 
Państwa i siebie.

Rad jo  Kow ieńsk ie  w chwilce  „Zw iązku  W y z  
wolen ia W i ln a  , p iow a i lzone j  przez p. Rondy 
niarjfk ego, przyniosło obywa le lom  L i lw y  sensu 
eyjna zgoła wiadomość, że w Challenge'n roku 
19H1 zw yc ięży ł  L itw in  Gedgow-d.

hau Roiuluniański wyjaśnił  głosem nieco o o  
nicznym, że nazwisko Gedgowd jest pochodze
nia l itewskiego (doskonale o lem wszystkim wia 
dumo) i oznacza coś w  rodzaju łow iącego  
wstyd; (getla — wstyd; gaudas —  łowiący, e.hwy 
łający),  podkreśli ł przylem, żc1 lyni razem ,Ged 
gowd' nic przyniósł wstydu

—  W id z im y  więc, żc jeszcze jeden L i lw in  
przyniósł ehwiiłę Polsce  —  zakończył p. Rondo 
mański swoje- kapitalne przcmow.enie.

Należy przypnszcz.ac1-, że p. Rondomnnski

Targi 

no dokonana na 

dolmo w  p rzys . łym  roku znowu będą urządzo

ne. Lecz lama głosi, że spodziewano się po nich 

o w ie le  więcej.  In in im  słowy, ludziska szepcą 

sobie w sekrecie do ucha, żc targi zrob i ły  klapę. 

\ ox populi vox  dei... Organizatorzy targów  

glow i l i  się ,i g łowią nad zagadnieniem, d lacze

go urocze w Hulanki i nie mniej ponętni w i l 

nianie nie  zaszczycali praw ie  swoją tak cenną 

obecnością ogrodu Rernardyńskiego. 1 to pom i

mo nawoływań, reklam, kokietowania publicz

ności rożnem i imprezami. Podobno w p ie rw 

szych dn. jedyn ie  sami wystawcy „rob i l i  publicz 

ność",  odwiedza li się wzajemnie, urządzali dan 

cingi towarzysk ie  (w  g łównym jiawiloaiie zna-

padt o fiarą pomyłki. P rawdopodobn ie  utożsa
mił linał lotu okrężnego z finałem Challengehi
i... zabrał się do „odpolsz .  zenia zwycięskiego 
lotnika.

— oOo—

Ocena podręczników 
przedłużona

D owiadu jem y się, że zgłaszanie podręczni 
■ow szkolnych do oceny wtadz szkotn.. zostało 

przedłużone do l-> j iaździernika Do tego też 
czasu szkoły prywatne które dotychczas jeszcze 
me dokonały ostatecznego wyboru podręczni- 
aow mogą jeszcze zwracać się z lą .sprawą do 
K ura to i jum  (a)

lazł się patefon, a sprzedawczynie były i ow 

szem...).

Jestem przekonana, że jedynym człowiekiem, 

k tóry domyśli ł  się p rawdz iwe j  przyczyny ma

lej frekwencji  na .targach —  jestem właśnie ja 

siara, doświadczona wyga wileńska. 1 cboriaż 

jest już  właśc iw ie  po targach czyli jak m a

wiali starożytni Rzymianie —  post faotum, po

stanowiłam w ta jem n iczy ł  pp. organizatorów, ja 

ki zasadniczy błąd popełnil i,  przy urządzeniu 

te j wspaniałej imprezy. O tóż  —  nie by-ło żad

nych ogłoszeń, żadnej propagandy targów. W i 

dzę w tej chwili  uczynna dinszy- W asze  zdum io

ne, oburzone twarze Ro i jakże? A gaz.ity, pla

katy, nawoływaiHn. różne rewje. pokazy  mód 
eh-..?

Zgadzam f.ię z. wami zupełnie. Gdzie indzie j 

wystarczyłoby b> napewno. W  W i ln ie  jednak 

istnieje specyficznie lokalna, jedyn ie  skuteczna 

reklama. Przechodząc ulicami W ilna. można 

zauważyć małe, .niepozorne, a często praw ie  nie 

czytelne karteczki nałejiione masowo na ścia 

nach słupach telegraficznyrch, drzewach.

Spacerując, z zam iłowaniem  za jm uję  się po

żyteczną i nader c iekawą lekturą te j  dźwigni 

wileńskie j reklamy Ot naprzykład  drzewo, obie 

pione z góry  do dołu Mb ta n i  kartkami,

..Rokuj do wynajęcia, tanio, ze wszy stkiemi 

wygodami. Można z. używalnością kuchni i go 

spodyni Przystojn i studenci. —  p ierwszeństwo".

„Sprzt dają się p.siitczk'- bardzo rasowe. Kasa 

—  mieszanka charta z wilk iem drzewo gene

alogiczne na miejscu 1

Szczęśliwe psinezki!  K io  7 naszej rodowej 

.arystokracji może  się posze .yc ić  „d rzewem  ge 

ncalogicznem na m ie jscu1'? A  dale j:

„D o  odstąpienia pęknięle .struny od gih.ry 

Pp. artystom podw órzow ym  rabat ".

A nu samej górze  wie lka kartka: „Rek lama 

jest dźw ignią  handlu i przemysłu. Nakle jam 

kartki na leni drzewne z.a opłatą 10 groszy od 

.sztuki Uwaga! Drzewo bardzo poczy tne"  Pod 

pisane: , W łaśc ic ie l  d rzewa".

Po przeczytaniu tego doznałem olśnienia.

1 ureea! O rgan izatorzy  targów  popełnil i  fa ta l

ny błąd, nie  do  przebaczenia! N ie  skorzystali i. 

lego rodzaju propagandy, i ponieśli zasłużoną 
karę. Na leża łoby w  różnych krańcach miasta 

ponalepiać takie „ rę czn e "  ogłoszenia, po uprze

dnie j opłacie 10 groszy: „D z iś  otwarcie  targów 

futrzarskich Każdy- Pan wprowadza  jedną Pa- • 

nią i .K iecko  bezpłatnie". Tan io  i poczytnie! 

Za skutek mogłabym ręczyć A więc, moi Pano 

wie, z. propagandy, —  m am y doświadczenie na 

p izysz ly  rok. Frekwenc ja  będzie gwarantowana.

Pon ieważ nie chciałabym narażać się na za 

rzut, żc jestem w  tej sprawie osobiście za inte

resowana, oświadczani stanowczo zgóry, że 
drzew, lub innych nierurhomości,  nadających 

się do podobnych ce lów  —  na własność nie po 

siadam. Udzie lam w ięc  le j rady z pobudek c zy 

sto lokalno - pa ir jotycznych. 

łM l  K. Sld.

Wodą ł  Paryża do Londynu

Został spuszczony ma wodę p ierwszy parowiec, przeznaczony do odbywania kursów Paryż —  
d.ondyr Dla um ożliw ien ia  -dalej komunikacji Sekwana w pewnych miejseach zostanie

poszerzona

„Gedgowd —  Litwin zwycięzcą Cnallenge u'1
„Sensacja- rad|a kowieńskiego

fipfcrzarskie zostały zamknię le . Podob 

nich większych Iranzakcyj, po-

TEATR NA ^UHUuANCE

„Sprawiedliwość"
sztuka w 3-HU aktach z prologiem  

p, M. Grabowskiej.

Bez t radycy jne j  p r z e m o w y  d y r e k t o 
ra, ale ipjwy uk w iecone j  w id ow n i ,  r o z p o 
czął  się sezon teatralny,  sz tuką 'n i e  gra-  
ną j eszcze  nigdzie,  n i eznane j  autorki .  
Powi.fc.z-ii ona szereg p r o b l e m ó w ,  i m oże  
dlatego , że ich chce  poruszyć  za dużo  w 
sko i idensowantu 3-eli a k l ó w ,  wT,tw a i z a  
pew ien  cliao.s w  swe j  sztuce, nac iąga  s y 
tuacje i osłabia w ra żen ie  dobrego  zało 
żenią dramatu  biednej ,  g łupie j  dz iew 
czyny Dość by ł o  i aż nadto, konfbku t  
pomiędzy  nią i synem dyrektora ,  dość 
by ł o  muler jatu  do dramatu w przeży  
etach lego byd lęc ia rodza ju  żeńskiego,  
sp on iew ie ra nego  wc ią ż  przez  tnąską pr/e 
wat gę.

\ttiorka i i r zeciążyła i p rze jaskrawi  
la .sytuacje i t rag i zm  uw iedz io ne j  ■ o d 
s iadujące j  w ięz ien ie  za zab ic ie  dz iecka 
p r z e rw an ie m  je j  c iąży  poi ł  p rzymusem 
chre l  lora,  dr żącego  o swą posadą.

Dobre  dwue p i erwsze  odsłony mącą 
się i akc ja  brn ie  w  1>i zsens O p a r a  syna 
dy re k to ra  nie cłtce w y zna ć  nazw iska  u- 
wodz io io la ,  m i m o  że. j e j  d yr ek to r  o b i e 
cu je  za to u lig i i łaski.  D lacz ego  m i l c z y ?  
Czy z m i ł o ś c i?  A u l o rk a  tego nie uzasau 
ma. G z y  z g łupoty?  T o  b y ł o b y  moż l iw e ,

ale nie jest dosta lec zn i c  zaznaczone  w 
lekście bo  nr. 14-ty wyg łasza  wca le  i u 
tel igenehie  ty rady  na temat  k r z y w d y  
dz i ewcząt ,  a artys tka  gra ją ca  tę roią, o- 
słupienta,  tępoty ,  bezbronnośc i  lej  spo
n ie w ie ra ne j  i stoty nie podkreś l i ła.  W i ę c  
mi l czen ie  j e j  staje się n iezrozumia łe .  
D y r e k t o r  nie w id z i  innego  sposobu jak 
w p a k o w a ć  ją  do  c iemn icy ,  skazuje  ją  na 
post, wreszc ie  zmusza  do  pozbyc i a  -się 
j i łodu p r z y  p o m o c y  akuszerki  aresztaut- 
ki, k t óra  c zyn i  to lak ź le i dz iew 
ezyna  jest b l i ska śimierci! L e k a r z  w i ę 
z ienny o d m ó w i ł  zab iegu!  Na  czy jś d o 
nos, ( czy j?  s łuchacz nie rnoże byc  p o z o 
s t a w io n y  tak wT grube j  n ie w iadom oś c i ) ,  
p r z y b y w a  sędzia i doktór ,  s p ra w a  jesl  u 
prokuratora .  Pewmie,  to już  gruba awan  
tura. Z d robn ego  zdarzenia,  c i ąży  d z i e w 
czyny ,  k t ó re j  nic d y r e k t o r  nie by ł  w i 
nien, tenże urz ędnik  d ob ro w o ln ie  roln 
sobie, k ry m in a ln ą  sprawę,  bo zmusił  ją 
c iemnicą ,  postem i s trachem, do  niedoz. 
w o l o n e go  zabiegu.  Cze m że  t łumaczył  
taką g łupotę  dy r e k to ra ?  T e ra z  istotni.- 
mo/e  uważ ać  się za zgubionego ,  i słusz 
nie się to sze lmie  należy,  ale życzl iwsi  
mu aulorka ,  sp row a dza  szcz ęś l iwym tr.t 
l e m  ,.w te oko l i c e  ko le g ę  ze szko lne j  ta 
wy , k tó re m u  ongiś  dy r ek to r  oddał  dro  
bi lą usługę,  i ten, d o w i e d z i a w s zy  się o 
co chodz i ,  rusza do  j i rokuratora.  wyb i e  
i’a lnu z ręk i  dossier sprayyy i... końce  w 
wodę .  N o  i p rokuru lo r  też ładny ananas!

P o c ó ż  taki sobie z rob i ł  k ram  ten dy 
rektor ,  p oco  m ę c z y ł  c iężarną kobie tę  z

p o t w o r n e m  okruc ieństwem,  k iedy  mógł  
j e j  dać urodz ić  i n ie by  mu się bardzo  
z łego  nie stało. D la cz eg o  ta tor turowana 
nie rzuci  d y r e k t o r o w i  w  o c z y n z e  to j e 
go syna lek jest sp rawcą  lego taktu i to 
z apom ocą  szantażu, (też ładna lala) ,  c/c 
mu daje się ope rować ,  k i edy  uw aża  to 
dz ie cko  za rehabi l i tac ją  po  zabiciu tani 
tego?  Czeanu po  wy jś c iu  z w ię z ien ia  nie 
ska rży  a l bo  nie .grozi że ws zy s tko  w y j a 
w i?  N a  te log ic zne  zda j e  się pytania,  
r o z m o w y  osób dramatu  nie dają  o d p o 
wiedzi .  In tenc je  autorki ,  ujęcia się za 
krzywnlą kobiet ,  n ie zostały dość jasno 
p r z ep row adzon e .  W  tego ro dza ju  sztu 
kacli,  gdz ie  się oskarża  winnych, a bro 
u * s k r zyw dzo n ych ,  musi się wszystko  
t rz ym ać log iczn ie,  m ieć  tę że lazną k o ą  
s ek wenc j ę  f a k t ó w  m ia żd żą cych  ludzi 
słabych.

A  m o że  to nie b y ło  o d p o w i ed n i o  gra 
ne? Pani  J a s i ń s k a ,  j ak  z w y k l e  bez  za 
rzutu Pan W o ł ł e j k o  w sw-ej n ie w y ra z  
nej, neutralne j  roli ,  wydoi ły ł całą cha 
ra k l er y s ty ke  uc zc iw ego  cz ł ow ie ka  i j e go  
k ońcowy f razes był  j e d n y m  z s i ln ie j 
szych m o m e n t ó w  sztuki.  U. \eube l l  j a 
ko sędzia, bez zarzutu,  p. W ę g r z y n ,  ju 
ko  m łod y  s/.elma, dz iedz ic/nie  o bc i ą ż o 
ny kom p leksem  wi ęz ienn ic twa ,  (że to 
j łod ręką  i dyskrec ja  za j i ewniona ) ,  świe 
tnie o p ra c o w a ł  swą rolę i g rał  ją bez 
g ierek aktorsk ich.

A le  nie m o gę  się zgodz i e  z u jęc iem  
rol i  przez  n o w ą  artys tkę  p. Z. Stachu 
w ie ź ;  tak jak  ją autorka  przedstawia.

d z i ew c zy n a  nr. t4. jest beż w  o lnem. za 
b i l em  p o z b a w i o n e m  si ł  i r ozumu s t w o 
rzen iem,  g łup iem,  s teroryzow anem  i po 
wo lneni  ka żdem u  kto po  niej  depce.  P  
Sta chowi cz  grała in te l i gentn ie t raged ję  
u w ie d z io ne j  d z i ewczyn y ,  robi ła o d p o ; 
w iędn ie  gesty,  (dość szab lon owe) ,  ale 
ty m  t.ypern nie by ła  i to sprawia ło ,  że 
be/wolność  j e j  by ła  n ie zrozumia ła .  P 
Bay Ry dze w sk i  ba rd zo  f inezy jn ie ,  o 
p r a co w a ł  swego  dy rek to ra  uposaży ł  go 
bog at o  w gesty, in tonac je  i g rymas y ,  
ale .. ja k i ż  to jest typ ?  Okrutn ika ,  k tóry  
się znęca  nad c iężarną kob i e tą  b y  ją 
zmusić  do  abortu,  czy neuropata ,  który 
wystrasza  się p ie rw szego  l epszego  zda 
rżen ia  w  dz ied z in ie  swe j  urz ędnicze j  
pr ac y  i brn ie  w e  własne  gr zechy ,  nie u 
ln ie jąc  .-.obie dać rady z cu d z ym ?  P 
B a y -R y dze w s k  nie w y d o b y ł  na czysto 
tego  typu, dał  d rż ące go  słabeusza, a ta 
k ic l i  nie na znacza ją  na dyrektorów-  w ię 
zień.

■Gzy mjurto te w a d y  sztuka p. Grabow
skiej  jest bez wa rtoś c i?  Ow szem —  dw a 
p i er wsz e  ak ty  dobre,  stosunek i r o z m o 
wy z .synem, bardzo  dobre,  sam o załóż  
nie, p o m y s ł  udatny.  nie banalny ,  coż  
k iedy  się za łamał .  Kons trukc ja  sztuki  
teatralnej , to na j t rudnie jsza  praca  l i 
teracka. po lskie  sztuk, tak często ( Iow  
cipne, mądre., urocze , choru ją  na n ie
udolność  archi tekton iczną.

łlel. Roiner.

— ojjo—



,K I R J I I5- z dn. 18 "o  w rześn ia  1 f;S4 r.

K U R J E R  R A D  J O  W Y
Między wagą tematu a sztuką mówienia
Kiedy radjo  jest towarze szrm 

i przyjacielem'-’

Bad jo, j a k o  źródło  p o ży tk u  i r o z r y w 
ki. jesl  t ematem n i ew ycze rp an ym .  Każ

słuchacz coś z tego rudja wyc iąga  dla 
sic-lne —  n iektórzy  po tra f ią  wyc iągnąć  
stąd wszystk ie  korzyśc i .  Gdyby  można 
by ło  przepn>yvadzić rejestracj i ; ,  okaza ło  
by sią, że rad jo  jest dla setek tysięcy nie 
' a s iap ionym łączn ik iem z o ta cza ją cym 
nfus .światem zdarzeń i ludzi.  I rzeit 
wszy- ,tkiem dla tych, k t ór ym  los j ioską- 
pił pełni  zdo lnośc i  używania  życia 
d la p o zb a w io n yc h  szczcśeia widzenia ,  
l i l a  tych fala ra d jow a  jest czem.ś niet^ję- 
n i o i i i i n ;  jest ź ród łem wzbogac i .nia p o 
jęć. ź ród ł em w iadom ośc i  wszccl ist ron 
nycl i ,  ś rodk iem zab i ja ją cym  szarzyznę  
godz in .  Z p r a w d z iw y m  en tuz jazmem 
inów ią ci nieszczęśl iwcy o dob ro dz i e  j 
s iw a cb  ra d j o f o n j  dz ięk i  k tóre j  mogą  
brać bez] )ośredni ,  w y o b r a ż e n i o w y  udział  
w życiu zb io ruwości .  lel i  odosobnien ie  
do  n i edawna  jeszcze przez  utratę zd o l 
ności  w id z i  ma, tak okrutne  dziś j ts ł  
już  n iepom ie rn ie  z łagodzone .  Aby się
0 tern [ i r zekonać  —  wystarc zy  p o m ó w ię  
z m ieszkańcam i  Instytutu O c e m n i a ł y c n  
lub inwa l id am i  w o j e n n ym i .

Nawiązanie łat zności z człowiekiem.

Bie r zem y  ten przyk ład ,  może  uaj 
skrajni  js/y, ale n iewą tp l iw ie  bard'.-.} 
trafny.. A przec ież  są i inni odosobn.e-  
ni od bezpoś redniego  w mcm  uil/inłu 
cłtor/y,  sam o ln ic y  dobroyyolni  lub
przy  11111 sow i, nii łubiani a lbo .,1 roniący 
od g ro m ady .  Ci wszyscy  za całe ż y w e  to 
war/y.stwo. mają  ty lko  myś l i  własne  i 
to, jak i na j l epszy  dob ó r  slow.i  druków i- 
nego.  nie zastąpi  n i gdy  ważnego  u/u 
pełnienia,  k tórem jesl łączność z inny 
m i  ludźmi .  T ę  lukę. choć  j ednostronnie ,  
wype łn ia  dop ie ro  radjo-foti ja.

Osobowość yy audycjach radjowycb.

Dlatego  w audyc jach r a d j o w yc b  lak 
ważna rolę odgry \va autor,  ż y w e  s łowo
1 lemat.  Ale w p rog ram ach n ie ly lko  o.so- 

ba yyykonawc i prelegent. ,  ma s wó j  c i ę 
żar ga tu nk o w y :  w ys t ęp u je  tu także  oso 
bowoś i  T a k ą  osobowość,  j akko lw i ek  
odm ie nnych  rodza jem maja. naprzykłnd 
Iraiisinisje . .Po lsk iego  K a d ja "  ze* świątyń 
i z boisk spo r to wych ;  t ransmisje  sztuki 
dramatyc zne j ,  pogadanki  i odczyty .  T o  
są w szys fk o  o sobow ość '  z łożone , ac zko l  
wn-k i osoby  w y  ko u ii weń w i autorów 
l l l ieć tu mogą  znticzenie poelsla woyy ■*.' 
K:i/.da audyc ja  może1 b yć  doskonał ym  
tow arz ys z em  słuchacza,  k tó ry  będzie  
r e a g o w a ł  we  wtnś i swy  mu sjjosóh.

Tylko ciepłe pogawędki.

Na iżytvi-ej m oże  reagują  radjo.słucha- 
cze  najmłods i .  Jednocześnie są to kry
tycy krańcowi .  N i e d a w n o  na temat sjko 
soliu reagowania  Mtuchaiczy ro/nego  w i e 
ku na audyc je  rad jowe.  p r z ep ro w a dz i )  
no  w Anglji ank ietę  w które j  wyjoowie- 
dzia ło  się w ie le  asób i osobi.dości  zna 
n y c b .

Lit ka wą  w tym wzg l ędz ie  op in ię ,  zna 
in-go w  Ang l j i  działacza,  sir Jana Frsir- 
sera zamieśc i ł  . .Radio T im es  Braser, 
kłór\ często zab iera ł  głos pr ze z  rad j  i. 
podkrisśla yv audyc ja ch ż y w e g o  słowa 
f o r m ę  w yp o w ia d a n ia  i tw ie rdz i ,  że j e ż e 
li chodz i  o przyyyiązanie rad jos łucbacza 
d o  transmisj i ,  to tu ważnie-js/.ą jest bo 
da j  forma,  a więc :  dykc ja ,  barwa głosu. 
Ciepły yv głosie stosunek do słuchacza 
n ieYwmuszonośe b ro n  Bo/e wyniosłoś- ’ 
lckccyvażcnie,  albei sztuczny patos. T  < 
są z i lety i yyady działające dodatn io  tlili 
u j em n ie  na aiieiyteirjum Au to r  znakeini '  
ty cli Spostrzeżeń p ow iada  że dob rym  
sp rawdz ia nem  są tutaj dzieci., k tórych 
k ry tyk a  nic zna k onwenansów  ( )  audy

TEATR NA POHULANCE

Dzl$ i Jutro o g o d z .  8 m .  30 w i c c z .

SPRAWIEDLIWOŚĆ

cji, która  się niepoeloba na jmłodszy  ra 
el josłucbacz m ó w i :  to jest f e “ , albo:
,-ti) jest strasznie śl i czne".  U gen. racj i  
starszej  ten j irosty sąd zaciera się już 
t rochę w konces jach na rzecz autora lub 
o toczen ia .  Sir Jan Frascr  pisze eiab j 
ż.c od innych d róg  w y m i a n y  -mysli. 0  
ile w ięc  w  s ło w ie  żyweni .  poda nem' b e z 
pośrednio  —  urok osobisty p re lo gen 1;'. 
to yv transmisj i  r a d j o w e j  gdz ie  te e f e k 
ty j i r ze jawia j ą  się inaczej ,  w ie lka  wagę

od g r y w a  sposób wypoYY iadania się. Czar 
ż y w g g o  słowa j i r z e jawia  się tuta j przede 
ws/.ystkiem w  sto.mnku elo słuchacza 
n iewidz ia lnego ,  k tóry  po w in i en  odrtiosić 
wrażen ie  że prelegent  nie- m ó w i  elo w i e l 
k iego  audyto r ium,  jak trybun, lecz m ó 
wi  de» niego yyprosl. Od s t rony  nniwcv  
winna p rom ie n i o w a ć  pew na zażyłość,  u- 
t rzymana w  granicach u m ia rkow an ia ,  
nawet serdeczność  w  tonie. Pre lekc ja  
ra d jo w a  w m n a  być  ciepłą j iogawęelką.

Najciekawsze audycje wileńskie
w bieżącym tygodniu

W T O R E K  18 AYKZEŚNIA  
Fcljcton K. Minkicwiczówny „Z jaw y  

przeszłości** (godz. 22.30).

Ś R O D A  19 W R Z E Ś N IA  

Odczyt dr. St. Lorentza p. t. „Ratuj  
my architekturę wileńską (godz. 21.30).

Audycja poetycka „Poszukiwanie te
matu** (godz. 22.00).

Czwartek 20 września.
Koncert muzyki lekkiej w  w y k o n a 

niu Sekstetu Wileńskiego, yy programie  
12 utworów. Transmisja na wszystkie 
polskie stacje (godz. 12.30).

. W iln ian ie  yv Roczniku Literackim  
1933**. feljeton Tadeusza Eopaleyvskiego 
(godz. 22.00).

Kwadrans dla ponurych, feljeton K. 
I. Gałczyńskiego (godz. 22.45).

P IĄ T E K  21 W R Z E Ś N IA .
Odczyt „Dziesięć lat opieki mul szłu 

ką ludową w' W ilnu** —  wy-głusi Helena 
Schrammów na (godz. 17.3(1).

Audycja dla dzieci „Historja pown>*j 
pitki tenisowe* j “ (godz. 18).

N I E D Z I E L A  23 AA R Z E Ś M A  

Odczyt „AA rocznicę stracenia Z. D o 
łęgi Sierakowskiego na placu Eukiskinr* 
yyygłosi Anna Krzyszkowska (g. 22).

P O N IE D Z IA Ł E K  24 W R Z E Ś N IĄ  

Koneert muzyki lekkiej yv wykona  
niu Sekstetu AA ileriskiego. Transmisja  
na wszystkie stacje polskie (godz. 12,10).

Recital na oboju I. Brajlmana. w p ro 
gramie „Koncert** Rietza. Akontp. Tade 
usz Szeligów ski (godz. 22.30).

Międzynarodowa wymiana
programów radjowycb

C «U U  częścii j [Polskie Radjo WyniiciUM ->we 
audycje ze .stacjami zagranirznemi. W  ubiegła 
niedzie lę  ze Stadjomi W ojska  Pulskiegn specja l
nie przybyły  z lierl ina sprawozdawca nada.eal 
przelueg m iędzypaństwowego meezu piłkaiskic- 
go Polska— Niemcy na wszystkie  rozgłośnie rrie- 
init-c-kie, a więc na 17 -dncyj radjowyclo

Nie dzie je  ‘ się to po raz pierwszy.
Już w czasie między narodowych zawodów  

jiipioznych na tarze łazienkowskim radjnfnti ja 
niemiecka przysłała do W arszaw y  umyślnego 
reportera, który korzy stal przy transmisji tych 
zaw odów  do Niemiec z urządzeń terhnie. ni eh 
Polskiego Radja, I odwrotnie, yv czasie otwarc ia 
liuji lotniczej W arszaw a—Alcrlin sprawozdały ca 
Piil.skiego Kadja  przejnayyiat po polsku do pot 
loioih słuchaczy p r z e z 'm ik ro lo n  zainstalowany 

na lotnisku w Berl inie..

[ty liśmy róyynież śyyiadkami wielkiej 
nej transmisji polsko-niemieckiej z r-rizpnezccia 
Jr tu okrężnego aparatóyy ehallengehiwych. Przy 
iednym m ikro fon ie  robit replzi-laż sprnwozda' -en 
Polsk iego  -Badja, przv  drugim, połączonym bez 
pośrednio radjostacją berlińska, reporter n ie
miecki in lo rm ował swych rodakow o dotychsza- 
soyyy m przebiegu załeodów- oraz  o momentach 
towarzyszących startoyyi.

N iety iko wie lk ie  yyydarzenia sportow e za- 
c eśn ia ją  yyspółpracę Polskiego Badja z T.uljo 
tnnjami zagranicznfcmi. Ozifcje się t-a również, 
często w jeszcze yyiększ* j skali, p r zy wymianie 
programćiw artystycznych, zwłaszcza muzycz
nych W* ubiegłym miesiącu koncert polskiej 
I apeli I ik I iwej nadayyany bezpośrednio /. W a r 
szawy do .Szwtjcarji  zyskał lam yyielkie uzna
nie. Śzyvajearzv -byli tak zachyyyeeni naszą mu
zy yą ludnyyą. że nadesłali ]>o koneeri ie do P o l
skiego Kadja entuzjastyczny list, w  którym d/ię- 
koyy uli niotylko za dobry trelin-icz.nie odbiór, 
ale prz-ydewyr/ystkiem za danit* im okazji po
znania pil kna nieznanych metody j.

Dla y\ ie lkiej emigracji żydoyyskiej z POlstti 
yy Ameryce. Palskii ł la d jo  nadało yy przeddzień 
syyieta Now ego  Roku. koncert chóru synagogal- 
ih-“ o im. (Nożyka yy Warsrayyie z. udziałem nad 
kantora Siroty. ł.alyyo sobie yyyobrazie, ile yyra- 
żenia zroli ił  ten koncert yy ymeryee, zyyłas/ez.a 
mly się zaznaczy, że transmitowany cm byt na 
wszy-stkie stacje Stanóyy Zjednoczonych.

i\ic  bvło zapeyyne ani j id n e j  rodz.ny żytlow 
skiej yy \meryce pyrchodzące.j z jRoJski, „tórnby 
yy tym uroezyslym dla nieh dniu nie wvsluehata 
nioćlłów relig ijnych z Wurszayyy.

Oczywiście , największą chlubą propagando- 
yyą 1’ olskiego Kadja*- ]na terenie zagranicznym 
są jego koncerty cliopinowskie. Mają one już 
m łotam i « ła w ę  Wśród radjostueluu-z.y europej
skich Stacje zagraniczne, jak Francja, czy Nicm 
c\, liiora często koncerty ehopinoyyskie z W’aT 
szayyy w  tvm samym czasie gdy nadawne sa 
one również dla słuchaczy polskich. Zdarza -się 
j id n a k  inaczej Z początkiem b.hn kierowniu- 
lyy.j radjn f im ji l iry ty jsk ie j  prosiło Polskie li-uljo 
■o z.orgnnizoyyanie specjnlnego koncertu chopi 
i.owskiego dla słneliaczy angielskich. Znany 
i l iopo iis la  p. yV;ik!tor ł .a lmńd.i grał yy-iiriiyydził- 
w  sludjn -Polskiego Radja prży ul. Zielnej Sifi. ale 
słuehNć go można łiyło yy -P-alsec ty lko przy po
mocy dolirycli  odli iorn ików, na falę... I.omlynti

P.zesto zdarzają się przy yyymianie ])rogra- 
niiny P ilski-go Radja zagranicą sytuacje raczej 
przy jemne ijln nas niż trudne. tlstatnio np. 
Niennfy chsiaty transmitować jeden z. ktmeer 
t.-w i lmpinaw-.kieh na wszystkie swoje stacje, 
prósiły j idnak  o przesunięcie terminu, gdyż yy 
lym cza ,ie p:r igram irli za jęty  liył przez jakąś 
h.wdzo ważną audycję Mimo Jiajszi zerszyeh ehę 
e''Po-1, Rad jo me mogio  ze yyzględu na . łuclia- 
t-zy w inny eh kra jach eunipcjskicli,  zmienić 
lerminu koncertu. 1’ oradzono sobie yy inny spo
sób. Koncert yyaYszaw ,ki nagrano yy Berlinie 
on płyty gram it ,nowe. te ztif dwukrotnie na
dano słuchaczom niemieckim. Jednego dnia 
nasz koncert cliopinayy ki nadnwały stacje yy 
lłe-rtłnie, Kró lewcu i Upsku, drugiego dnia 
yy.szystkie inne rozgłośnie niemieckie.

Przykłady te'.-.wi.nlezą niityllso -o yyzrastają- 
i i  I popularności pmigramóyy P oIsk . Radja za 
granu-ą, . ale są rów n ież  dosyodem, że ,,niema 
prorokoy/ yye wtasnym kra ju“ . Zdanie to odnosi 
się uiety-lko do -Polskiego Kadja. \Vi zy-stkie ra 
dp-lonp- skarżą sie, że ich krajoyyi słueliacze 
narzekała na pro-gramy, yy-tedy yy-łaśnia. gdy za 
granica ma dla nich coraz więcej uznania. D la
tego z ipcyyoc po polskiej s trome granicy cze
skiej chwalą program y eze.skie. a po czeskiej—  
polskie.

\y dziedzinie między-narodoyyi j w yini-iny- 
programoyy otw iera ją .się przed r id jem  meogra 
liiczmie możliyyośei, których s]ietnienie uczyni 
z radja najlepszy instrument propagand, O d
czuł to-ostatnio jeden z na jyyięk.szych dzienni 
kow angielskiełi .. I be l  imes", który niedasy no 
pośyyięeił spee-alny ilodati-k na om ówien ie  zna
czenia i sukcesoyy radjoton j l iryteisk iej.  Ten 
olif ic ie ilustri-yCan.y Brsiadeastiiig Niimhi r "  yy . 
-zedł na -N kolumnach n-irmalnogo rozmiaru 
Timesu", yyy-ja.śniajfie nietytko Vnglilv!łni ale 

i zagranicy potęgę, jaka stanoyyi sześriomiljo  
noyya armja słoehaezy rad ja liryty jskiego.

Anglicy, łćlfirzy .śyyictnie umieją orgnniz.oyyac 
międ/ynarsMlryye am lyc je '  radjoyye. utyyorzyli 
l-rzy Rritiscli -Broadeasting GtBftJWny pecja lny 
de*|.iarlament zagraniczny, coś w  rodzaju radjo- 
wego urzędu >|:ra\y za.granieznyrh. w którym 
si.-eulraliz.iiyyaiio yyszystkie sprayyy yyymiauy pro 
g r a m ó yy r a d j o yy y c 11 .

„Miłość Trzecn Króli" —  
transmisja z Rzymu 
w Polskiem Radjo

2!) wrzesnki ,  tj. w  sol iotę o goi ł  
20 t ransmituje Eo lsk ie  Radjo  z R z y 
mu operę  K a r s k i e g o  k o m p o z y to r a  ł ta -o  
Montenio/z i  p. t. , Mi łość T r z e c h  K r ó l i ’ *, 
„ L ‘a j i io re  dei  t r e  R ć “ , Opertt ta /tisług i- 
j e  na uwagę  z dwóc l i  wzg lę dów ,  a mia  
n ow ic ie  z a r ó w n o  ze wzg lędu na k o m p o 
zytora,  jak i zę wzg lędu na autora  dra 
m ilu, k t ó r y m  ,esl — znany  także  u nas 
poeta - d ramatu rg  Sem Benel l i .

Itulo Moi i te inezz i  zal icza się do  k o m 
p o z y t o r ó w  wspó łcz esnych ;  yy.spółczes- 
ność t;i og ranicza  się jentnak g łó w n ie  do 
hit, yy k tó r ych  Moh tem ez z i  tworzy ,  g d y ż  
m u zyka  j e go  nie posiada z n am io n  mu 
zyki  mode rn is ty czn e j  lecz pos ługuje  się 
racze j  j ę z y k i e m  stylu po w a g n e r o w s k i e g o  
z pewną  p r zym ieszką  w łosk ie go  we  
ryz mu

Monte.mezzi  urodzi ł  się w  roku 187.' 
w  oko l i i  y W e r o n y ,  sludjoyyał n a jp i e rw  
nauki  techniczne,  do p i e ro  późn i e j  poś 
więei ł  się wył-ącztrie m u zyce  W.srod k i l 
ku jt go oper  szczegółu; }  s ławę zdoby ła  
sobie .Mi łość t rzech k r ó l i "  W y s t a w io n a  
po  raz p i e r w s z y  w Medj o l an ie  w r. 1913. 
szybko dotar ła  lo pó łnocne j  A m e r y k ' ,  
gdz ie  c ieszyła się yyielkiem p o w o d z e 
niem. I*o w o jn i e  g rano  ja również, w 
S emczeeh. P o w o d z e n i e  swe z aw dz i e  
ezała nie ty lko w a l o r o m  m u z y c z n y m ,  
lecz tak/e st ronie d ra m a ty c zn e j  dzieła.  
Au to r  tej sztuki.  Nem Benel l i .  u r o d z o m  
y\ r. 18io,  a yvięc yy tym s a im n i  co M 0 1 1- 
temezzi ,  na leży do  wy ł i i tn ych  p o e t ó w  
italskich, który cli g łówna  siła leży w  li- 
r yc zn em  ujęciu dramatu.

G łów n i  111 p r z edm io te m  za in t er eso 
wań Bene lhego  b y ł y  stosunki i czasy 
śr edniow iec zne  oraz  epoka  Odrodzenia .  
■Stanowią one  tło do wie lu j e go  sztuk AA’ 
ś r edn iowieczu rów n ie ż  o d b y w a  się ak 
eja dramatu ,,Miłość t rzech k ró l i " .  G.i 
trzej  k ró lo w ie  to stary, -lepy k r ó l * A r -  
chi i iald pochodzący  z pó łnocnego ,  g e r 
mańskiego  szczepu, z d o b yw c a  z iem ital 
skicli. następnie sy .11 jego, król  Man f red  
i ja ko  trzeci,  d a w n y  król  u ja r zm io n ego  
narodu, A\ito.  AA’ szyscy t rze j  kocha ją  
p iękną i urocz; }  AA loszkę  B iorę,  zonę  
Mant reda. F io ra  j ednak  o d w z a j e m n ia  
uczucia ty lko  kró la  Av ita.  W  czas ie  gd y  
mąż  je j  Ywrusza  11:1 w y p r a w ę  wo jenna.  
P iorą  p r z y jm u j e  u siebie sweg o  królów 
sk t .g o  kochanka.  Ślepy,  a podt jr/Iiyyy 
stary kroi  domyś la  się zd rady  i gdy  na 
biera pewnośc i ,  że F io ra  w ten sposób 
w yk o r zys tu je  n ieobecność  męża.  włas- 
nemi  rękami  ją dusi. L ec z  m a ło  tego.  
pałając  zemstą smaruje  w a r g i  z a m o r d o 
wane j  trucizn;) ,  l icząc  się z teni. że ko 
chanek jorzybędzie i u c a ł o w a w sz y  usta 
zmar łe j ,  sami zg in ie  w  s trasznych m ę 
czarn iach Obl iczen ie  ło  nie zayviodłw 
starego króla,  ho rzeczyyviścit- w ra z  / 
j i oca lunkiem yy chlania króla  A v i t o  
śmierć.  A le  i syn s ta rego  króla,  d ow ie  
dziayy.szy się o wszys tk iem i nie umie ją c  
nienaw idzieć. ko cha jąc  nadal  zmarł : } ,  
idzie  w ślady r ywa la  i poca łunk iem  za 
t rutych ust jooz-baśria się życia.  Stary  
■dejiy kró l  stracił  yy-szystko. co mu na 
świeo ie  by ło  dro g ie  i bl iskie.

Teks t  ten u ją ł  A lontemez/ i  g ł ów n ie  
od st rony  l i ryczne j .  Ojocra ob f i tu je  *v 
p iekne  melndje  uc zuc io w o  g łębok ie ,  peł  
nc napięcia,  f ragmenty

Najbliższe Wieczory Mickiewiczowskie
Rn/głośnią wihTisk;) imituje jak w iadom o raz 

w mi.-siąi-n spoćjalną audyc ję iio.św ięvcoJią kul

towi Mickicwii-za. śuiłycjO 'tc od-liyw ającc się w 
słynnej m-l-i Konrada, w Klas/.torzt- OO. l iazy l ja  

nów w W iln ie,  transmitowane są przez wszyst
kie rozgłośnie  Polsk iego iRadj.i. -Nastrój celi 

w której w ięz i ł )nr  liył M ickiewicz, oraz wysoki 

IHiziom literacki zelirań mitośników poety, za- 

fiewniłj- tym audycjom zrozumiałe zaintereso

wanie w całym kraju.

P  i w akacy jne j  p rzerw ie  W i ln o  nada dalszy 

e ia "  . .W ieczorów  Mu-kiowii zow.skieli". Każdy 

w ieczćnr' po.św'ięcon> będzie oświet leniu postaci 

poety 7. innego punktu widzenia. Najbliższo obej

mą po kole i następujące zagadnienia: M ick ie

wicz jako historyk; zaisięg św iatowe j poezji Mie 

k i l■ wieża; .Mickiewicz— polityk ; język  M ick iew i
cza, oraz c iekawą ankietę wśród wspćiłozesn\ cli 

p isarzy na lemat „Co  zawdzięczam M ick iew icza 
w i “  Audycje  w  każdą pierwszą środę miesiąca 
o godz. 20.00.

Zaznaczyć należy, że analogicznie do „ w i e 
czo rów  m iekiew iez  ‘wsk ie l i"  z W ilna, rozgłośnia 

poznańska planuje „w ieczory  kasprowicz.ow- 
skio", a rozgłośnia lwowska „w ie c zo ry  lw ow  

skio“ . T e  -o.stalnie będą retrospektywnym p rze 

glądem twórczości wybitnych  pisarzy lw ow  

skich. dnwnyeh i współczesnych.
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Wieści i obrazki z kraju
Nowy Zarząd 

m. Radoszkowicz
W  p ią tek  dnia 14 go  łon. od b y ły  się 

w y b o r y  do  zarządu m ie jsk i ego .  B u r m i 
s t rzem został  w y b r a n y  p. A ud yck i  L.i 
d w ik ,  d o t y c h c z a s o w y  burmistr z  ni. Ka- 
do s zk o w ic z .  W i c e b u r m is t r z e m  p. dr.

A. -Szuster, m i e j s c o w y  lekarz.  Ł a w n ik a  
m i  zostal i  pp. W o l sk i ,  N i e m c e w i c z  i 
Szaraczk iew ic z .

Z pracy organizacyjnej 
Z. S. w powiecie 
wileńsko-trockim

Iznia 9.IK.34 r odbyło  się w  M.-Sol cziiik.ich 
organ izacy jne  zebranie tamtejszego oddziału Z. 
S. Zebranie  zagaił wó jt  gminy ob. .1. Rympo. 
om aw ia ją c  znaczenie pracy ZS na polu P\V i 
W O  Z k i le i  komendant pow ia tow y  ZS ołi. Ba
nio nakreślił  całokształt przyszłe j  pracya .od
działu.

Do nowozorgan izowanego  oddzia łu zap..,aio 
się .‘W kandydatów, k tó rzy  po przejściu kursu 
kandydack iego  i z łożeniu przyrzeczen ia  powięk 
szą szeregi l icznej grom ady strzeleckie j. K om en 
dantem oddziału został i>b Luszczyk  kier. tam 
tejszej szkoły.

Godnym podkreślenia jest zapal i o żyw ien ie  
nowych  strzelców k tórzy  zasypywali  p rzew od 
n iczącego zebrania różnenu pytaniami,  tyczą- 
eemi przyszłej,  czeka jącej i c h  pracy strzelec
kiej. Obecnie prace oddziału pójdą w  kierunku 
stworzenia świetlicy oddzia łowej.  Prace te bę
dą w  najkrótszym  czasie pomyśln ie  z rea l izo 
wane.

Dożynki w Szumsku!
Dn. 9 IX  193 ł r  od b y ta  się w ie lk a  u ro c z y 

stość w  gm in ie  Szumskie j .

7  in ic ja tywy m ie jscowych  organ izacy j  i spo
łeczeństwa utworzono komitet. P om ocy  P o w o 
dzianom. k tóry  zorgan izowa ł imprezę dochodo
wą pod tytułem .Dożynki Gminne

T eg o  dnia zrana rozpoczęto  uroczystość na- 
iKiżeństwem, poczem wszystkie  organizac je  — 
P. W., Z w iązek  .Strzeleiki męski, żeński oraz 
konny straż pożarna, zebrały  się koło urzędu 
gHiinV, skąd po ustawieniu się w  szyku m arszo 
w ym  pomaszerowano na plac. rynkowy,  gdzie  
się odbyła uroczystość składania w ieńców  przed 
a law ic ic low i władz samorządowych  —  popisy 
tańców ludowyrh  —  śpiewu —  dek lamacy j oraz 
muzyki. Na uroczystość p rzyby ł  p. Trzaska- 
P ak rzew iń sk '  prezes pow iatow ego  Zw. Strzelec
kiego, k tóry  był pow itany przez chór strzelecki 
p iow adzon y  przez pana Kordow icza  nauczycie
le z Kowalczun, W iec zo rem  wystaw iono f i lm  
nadesłany przez ,.Instytut .Szerzenia Kultury pa 
\Vsi“

Czysts dorhod, k tóry obecnie nie jest jeszcze 
ca łkowic ie  obliczony pon ieważ sołtysi n ie  przed 
łoży l i  swych  ..prawozdań (będzie  przenosił prze 
szło 200 zł ) zostanie  przekazany1 na powodz ian .

Zaznaczyć  należy, że w  tym dniu było 12 
zespo łów  ork iestr  z poszczególnych sołectw gm i
ny szumskiej k tórzy  się popisywali  trwojemi ul 
woraimi muzyki ludowej. Na zakończenie  odb y
ła się zabawa taneczna przy. dźwiękach owych  
dwunastu zespo łów  muzycznych.

Ponowne wynory do Redy Miejskiej 
w Podbrodziu

•l.ik w i a d o m o  w j b o r y  do Rady Mie j  
skiej ,  jak ie  od b y ł y  sic; w  dniu 27-go ma 
ja r. b. zos ta ły  un i eważn io ne  naskutek 
w n ie s i on ego  protestu pr ze z  o bywa te l i  m. 
P o d b r o d z n .

W  dniu l f i -go bnt oclbyły się p o n o 
w ne  w y b o r y  do  Rai ły Mie jsk ie j .  Z a i n 
teresowanie w y b o ra m i  by ło większe  niż

przy p i e rw szych  wyborach ,  gdyż  udział  
w z ię ło  ponad 80 proc. upraw n i onych  do 
g łosowania .  Na  ogó ln ą  i lość 12-tu man 
d a t ó w  lista Nr.  1 Bloku Gospodarczego  
uzyskała  0, a l isia ż yd ow ska  3 m a n 
da ty

P r z e b i e g  w y b o r o w  b. spoko jny .

P O Ż A R Y
Kazirnierznu i (tanki w tezow i we wsi Ko- 

uiucliy, gm, pcn.czaiiskiej spalił się dach sto 
u iany duinu mieszkalnego powoduje straty 410 
zł. Od tego dac hu zapalił się daeh domu sąsied 
niego Kmilji Daukiewiez, leez ogień w porę 
ugaszono.

— 4>—

W koli. ii ji Autowi), gm. nięmenezyiiskie j spa 
li! się dnin mieszkalny Adama l.eszezewskiego. 
Pożar powstał wskutek podpalenia przez posz 
kodowanego eelem uzyskania preinjum aseku

raev ji.ego.
—O—

Pożar vr Hclszanach w nt.ey z 1-5 na 16 bm 
strawił ogółem !f zabudowań, powodująe ogólne 
straty 142.000 zl. Pożar wybuchł w  domu 15y- 
wy Kozłowskiej prawdopc dobnie wskuIek zap 
roszeniu ognia przez domowników.

—  O —

W m. Soły wskulek zaprószenia ogniu przez 
d mowników spaliły się 2 stodoły Jana Wiesz  
lilaka i Jana Ske śm go z f ‘goroczncmi zbiorami. 
Straty wynoszą 3.844 zł.

Pod płaszczykiem dobrego uczynku
Dymitr Szypko jadący wozem spotkał na dro 

ilz.e koło wsi W itówka, gm. Gołiihickiej Alinę 
Itższełoik  lał li> ze wsj Lipowo tejże gminy, 
powracającą z Hołubicz z 4 i pół litrami wódki. 
Szypko zabrał Rzeszełnikównę im wóz eelem 
podwiezienia jej, leez w  czasie jazdy odebrał

je j worek z butelkami. zaś ją zepchnął z wozu 
i jiopędził konie. \a krzyk pokrzywdzonej Szyp 
ko zbiegł do lasu, gdzie odnalazł go gajowy  
Wincenty Budrewicz. Zrabowaną wódkę oddano 
Rzesz, tnikówiiie, Szypkę aresztowano.

Składajcie ofiary na powodzian

Oryginalny spacerowicz

W  jedneni z małych niiasl An#lji  można spotkać ostatnio na ulicach dosto jn ie spacer 11
„ roh o ta “ .

Wifejka pow. 
na powodzian

W  dniu 8 b, tn odbyła się tutaj w  sali Kiu 
bu ..Ognisko PolsKie", rewja p. t. ,,Za para
w anem " —- urządzona z ramienia Miejsk. Kom. 
P om ory  O f ia rom  Pow odz i  w  W ile jc e .  Dochód 
z rew ji  przeznaczono na powodzian.

Rew ja ,  pom im o przeciążenia programu (23 
obr.),  wypadła dobrze n m ogła  zadowoln ir  na j
wybrednie jszą publiczność, i

K ie row n ic iw o  artystyczne i li terackie obją ł 
adept W ileńsk ie j  Szkoły Dramatycznej p. in -  
drzej W rób lewsk i .  żeb rany  ad hor zespół liczy 
8 osób, Rew ja  cibfitowała w dolire .skecze, pici 
-enki. tańre i inscenizacje.

P. Nina iinienińska w  skeczu b. dobrze  wy - 
konała swoje  role, w  śpiewie  jednak so low ym  
zawiod ła nieco nadzie je  tpublicznośri.

P. Jagódka Szatkowska —  jak w  skeczach, 
lak w  deklamacjach jest zachwyca jąca: sympa- 
tyczny głos, dobra dykcja i m im ika —  to je j  
wa lory  Na leży wyróżn ić  braci W', i I. Rit law 
skieh. k tórzy  -oprócz inteligentnego potrakto 
wania swoich roi potraf i l i  także zastosow ić się 
do .swoich wyszko lonych  teatralnie partnerek 
pp. Iinionińskiej i Szatkowsk ie j  i godnie im se 
kundować: razi jednak ,,tu te jszy" akscnl b-ri 
Bielawskich, P. I Bielawski posiada b. mity 
głos; part je solowe wykonane przez n i ig o  w  
etiórze rewellersów wypadły  znakomicie. Chór 
rewell.  pod kier. p. C. Krys iaka —  dobry.

Kier. art -lit. p W rób lewsk i,  znając gusta 
tut. jiubliczTiośei, w łączy ł do programu, obok 
rzeczy wesołych, dek lamacje  o pow ażn ie js zym  
charakterze jak np. u twory  Tuwim a. l i lakow i 
czówny i in.

Szczogólnem powodzeniem cieszył się p. Z y g 
munt Kan iowski v. swoim .btysknwiczno-rysun 
k ow ym ”  repertuarze p A. W rób lewsk i  zna lazł  
pole do popisu w' skeczach, monologach, p io 
senkach oraz w z o t o w o  przez niego p row adzo 
nej knnferiMirierce.

Z werwą i m łodz ieńczym zajiałem wykonano 
finał, jednak ewoluc je  taneczni pozostaw ia ł!  
w ie le  do życzenia.

Teatr muzyczny .LUTNIA"
Wyrtępy Janiny Kulczyckiej 

D z i ś
p o  C e n a c h  z n i ż o n y c h

* „HR. LUXEMBURG“

Hojność charytatywna
Jest r/.eczą niezniit-rn ie interesując,  

p rz e j r zeć  listę o f i a r  z ł o z o m  ch na p o  
wó dz ia  n.

W ęd k i  o .wi ,u leże l i s t  minist ra op i e k i  
spo łeczne j  p. Jerzego  Pac io rk ow sk ie go .  
słtin fu nduszów  zebranych  prze z  O gó ł  
no-Po lsk i  Komit e t  P o m o c y  O f i a r o m  Po- 
w-odzi, na dzi-en 25 s ierpnia rb wynos/l  
zł 4.225.000. Ż a l em  zgorą  c z t e r y  in i l j o iu  
z łotych.

Rzemios ła  da ł y  6.000 zł., p a ń s t w o w i  
p r a c o w n i c y  um ys ło w i  —  278 tys. zł., pań 
s t w o w i  pracownicy  f i z y c zn i  —  46 tys. 
zł samorządem ■ p ra co w n i c y  u m y s ł o w i  
—  53 tys. zł., p r ywa tn i  p r a c o w n i c y  u 
mys łow i —  87 tys. zł.

Du chow ie ń s tw o  —  2000 zł. Słownie- 
dwa  tss iące złotych.

A rtu r M llis

APASZKA
I

P O W I E Ś Ć  
Przekład autoryzowany z angielskiego
Mer i dl r z e c z y w iś c ie  tak by ła  za ję ta  sobą, że na 

my ś l  o  mężu  nie stało j e j  ani  chw i l k i  czasu. W  chwil i  

g d y  H e n r yk  ject iał  7. Iwemką do  Baru \drienne,  jego 

ro z t rz ep ana  m a łż on ka  o d daw a ła  się ekstatycznemu 

złudzeniu,  że jest z akorkam i .  W a l c z y ł a  z tern z ł udze 

n iem ca ły  w i e c zó r  lecz wkońcti  zdradl iwie weso ła  

a tm os fe ra  P a r y ż a  t szajmjiau zr ob i ły  s w o j e  i naw c l  

Gerv is  dał  sic; przekonać ,  że stała dc; r zecz  n i e o d w o  

łalna. M ło da  para  s iedziała teraz w  kąc ie  sal i  w i e l k i e 

g o  n o c n e g o  dubu. pochłon ię ta  sobą szczęśl iwa nie 

p r z y t o m n a  z obust ronnego  zachwytu .

■Menel by ła  teraz św ię c i e  prz ekonan a,  że Gervis 

p r z y j e d z i e  do  F l a i r s  V\ idziała to po- j e g o  oczach. 

I  choc iaż  ,.F l o r y d a ”  była  pe łna  e leganckich r odak ów ,  

z k tó ry ch  wic-lu znała,  nic sobie z tego n-ie robi ła,  uka 

zu jąc  b e z w s t y d n i e  ł n cm i f  i radość.

M ię d zy  przedstaw ie mem  w MCtulin i ko la c ją  we 

„ F l o r y d z i e " ,  do sz ł o  w  s a m och o dz i e  cło pocałunku. Jed

nego,  ty lko  j ednego ,  a le  b ęd ącego  os tatecznem w y z n a  

n ie m  G e r v R  nie n-ótgł jeszcze- och łonąć  z wrażen ia ,  że 

zn a laz ł  łaskę w oczneh swe j  damy .

Czytała w je go  my slach i rozumia ła  j e go  z a k ł o 

potanie.  S iedz ia ła  z ł o k c i em  w s p a r t y m  na stole, a b r o 

na na ręce  i pa trz y ł a  mu w  oczy.

—  Czekałam.  k i e d y  wreszcie. . .  zroziuniesz. . .

N i e  odpow iedz i a ł .  Z ro zu m ia ł  i nie w-ied/iał. co

od po w ied z ie ć

W  Kai rze  nic- domyś la łeś  się? —  zapytała.

— - Tego . ,  me

—  Musiałeś mieć  biel/mo na oczach Jak ja parnię 

ta m tę chw i lę ,  k iedy  cię z o b a c z y ł a m  po  raz pierwszy .. .  

Grałeś w p o ło  w Ge/.in-h. H e n r y k  i ja  b y l i śm y  na t r y 

bunach.  Wyszed łe ś  z. g a r d e r o b y  i  rozejrzaeł.ś d ę  za 

końmi .  Mia łeś  na sobie niebu ską j e d w a bn ą  koszulę z 

żółtą szar fą

—  Nasze  ba rwy .

—  T a k  ale p r z y  n ieb i esk im k raw ac ie  brzeg i  są 

białe.

S pos trz egawczość  j e j  z robi ła mu przy jemność .  

P a m ię ta m  ten dzień - r z ek ł  —  ale... ok ropne  

to z m o j e j  strony,  ale nie p r z y p o m i n a m  sobie żebym 

i lebic w t e d y  wid z ia ł

—  Natura ln ie.  Byłeś poch łon i ę t y  grą.

Gra łem w  zespo le  p u ł k o w y m .

—  W i e m .  Wariuję. Ktoś  m i  pow iedział ,  że nale 

żysz  do na j l ep ie j  g ra j ąc ych  w nolo w  ca ł e j  armj i .  Czy  

ło p r a w d a ?

-— O. nie.

—  N a p r a w d ę  grasz wspania łe .  N a p e w n o  n c-wic-lu

w o j s k o w y c h  m oże  się z  tobą  równać .

P o d z iw ia ł a  go,  m ó w i ł a  poc hl ebs tw a i ko mp łe  

menty ,  ja k ie  w  ustach kob i ec ych  są d la  uszu męskich 

p r a w d z iw ą  m u zy ką .  W  g runc ie  r z e c z y  oc za ro w a ła  ją 

g ł ó w n i e  jego c iemna,  fa lu jąca  cz up ryna  i c- iemnonie 

b ieskie  oczy ,  l ee z  wo la ła  mu tego nie m ó w i ć .  P r z yn a j -  

tmn-j na początek.  Mężc zyźn i  n ie  lubią, że by  ich p o 

dz iw iać  d la urody ,  a nic ze w zg lę d u  na inte l i genc ję  

czy  w y c z y n y  spor towe.  Go się tyc zy ło  inte l i genc j i  

Gervis na b y ł  z na tury  og ran ic zony ,  t y lko  poprustu 

od Chwi l i  wstąp ien ia  do a n n j i  przesta ł  się pos ług iwać  

m óz g ie m .

Myśl i  j e g o  p o w ę d r o w a ł y  d o  cz łowieka ,  k t ó r e g o  

żoną by ła  ła p iękna kobie ta

—  Gzy  m ó w i ł a ś  z męż em,  że tu b ę d z i e m y 1' za 

pyta ł

—  Nie.  —  Spostrzeg ła ,  ze w- duszy  wielb ic ie la  

ostała sie j e szcze  mgła  wą tp l iwośc i ,  i postanow i ła  ją 

rozproszyć .  W ierz mi że on się dob r z e  ba w i  na w ła s 

ną rękę.

Musia ła m u  dać  do  zrozumien ia ,  żi m ą ż  chodz i  

s w o j e m i  dr ogam i ,  a ona  swojemu i że j e j  p o s t ępowa  

nie b y n a jm n i e j  g o  nie k r z yw dz i .

—  H en ry k  lubi c i es zyć  się P a r y ż e m  w  po je d yn  

kc —  dodała.  —  N i e  m a m  mu tego za złe, o i le l y iko  

zirstawia mni e  w spoko ju  P ra w d a ,  że to rozsądne po

s tawienie  sp ra w y?

(D c. n.)
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Zwłoki topielca nad brze§iem Wil|i
ZA G A D K O W Y  LIST.

W zoraj w godzinach porannych nad hrzc- 
gicn W ilji, koło domu Nr. 8 przy ul. Zyginun 
tewskiej odnaleźli pracujący tu nad brzegiem  
robotnicy przybyli do pracy porzucony nad wo  
Ja kapelusz, cbok kapelusza zwykłą drewniana) 
laskę i w kapeluszu kartkę napisani) silnym  
mc ni iii charakterem o  lakonicznej tiGścl:

„W  TEM  M IEJSCU U TO N Ą Ł C ZŁO W IEK *1.
Kapelusz, laskę oraz tragiczny list przęsła 

no do trzeciego komasarjatu P. P., a stamtąd 
do  W ydziału Śledczego W edług przypuszczeń, 
rzeczy pozostawione zostały na brzegu rzeki 
prze* mężczyznę, który popełnił samobójstwo  
rzucając się w nurty W ilji.

Policja stanęła więc przed zagadką: Kim jesł 
nieznany samobójca?

Narazić powstało przypuszczenie, że jest nim 
handlarz z pod Hali Miejskiej, Który pr»ed czte 
rema tygodniami zaginął bez śladu. Wychodząc 
po raz ostatni z domu, handlarz zapowiedział, 
że więcej nie powróci. Narazie przypuszczano 
źe to żart i nikt go nie zatrzymał. Iłopiero póź 
niej przekonano się, że handlarz mówił poważ
nie, brrwiem od tego dnia wszelki ślad po nim 
caginął.

TR U P  NA  BRZEGU.
Tymczasem po upływie kilku godzin, mniej 

więcej około godziny 12,30 W ydział Śledczy ot 
rzymul nową wiadomość Telefon doniósł: Przy 
ulicy Eabrycznej fale W ilji  wyrzuciły zwłoki to 
piełca.

Po  otrzymaniu lej wiadomości nu miejsce 
wypaaKU niezwłocznie udał się oficer poiieji

Nadzwyczajne walne 
zebranie Z. P. 0 K.

W e  wtorek  11 września w lokalu ZPO K  

Jag ie l lońska 3/5 m. 3, odbyło się Nadzwycza jn i  

W a ln e  Zebranie Członkiń Oddziału W.ilenskiego.

Na W a ln e  Zebranie przybyło  ponad 60 pań 

P o  zre ferowan iu  przez przewodniczącą p. l i i i  
lerową spraw dotyczących W a ln ego  Zjazdu w 

W arszaw ie ,  dokonano wyboru  trzeeli delegatek 

na Z ja zd  m ijąoy się odbyć dnia 30 września 

Na delegatki wybrano  pp Wierusz-Kowalską , 

K ap pow ą  i dr. Muraszkównę. Poza trzema w y 

że. wym ien ionym i delegatkami na W a ln y  Z jazd 
p. H i l le row a  zre ferowała  przebieg akcji  wybor- 

:zej do Rady Miejsk ie j  Zb lokowanych  Organiza 

' y  Kob iecych , która dała bardzo dobre wyniki,  

ffdy-r Zb lokowanym  Organ izac jom  K ob iecym  u- 
ź la ło  się wprowadz ić  do Rady M iejskie j  5 ko- 

pp-: E i ldor fową.  dr. Hurynow iczównę,

Wierusz-Kowalską , Staniew lczową i dr. Suszyń

ską. prócz tego jako  zastępcę mec. Iszor/viię, 

która p rawdopodobn ie  przy przesunięciach z o 
stanie  również radną. W  dyskusji  om aw iano 

konieczność utrzymania b lisk iego kontaKtu o b 

ranych radnych z  ZI*OK którego prawie wsaywt 
k ie  są członkiniami.

P rzy  om an  ianiu różnych  spraw organizacyj 

nych poruszona była rów n ie ż  sprawa ustosun
k ow an ia  się i współpracy  z innymi Kobiecemi 

o rganizac jami.  Zapadła uchwała, aby wszystkie 

Członkinie ZPO K, o  i le  zostały wciągnięte albo 

samorzutn ie weszły  bądź do  jak ie jś  innej orga 

n izacj i  kob iece j bądź też do kół kobiecych o r 

ganizowanych  przez B B W R , pow iadam ia ły  o 

tym fakcie  natychmiast Zarząd Związku, jak 
równ ież ,  żeby zaznaczały na terenie  tej drugie j 

o rganizac j i ,  że pracują jako przedstawic ie lk i i 
delegatki ZPO K

Ponadto  p. W ierusz-kow a lska  w- krótk iem 

sprawozdaniu zobrazowała  całokształt prac Od

działu G ro d zK oP o w ia to w e go  we w-.szystkicli re 

teratueh W ych ow an ia  iPoIityczno-Obywalol- 

skiego Opieki nad matką i  dzieckiem, Praso- 

'w f*go, 'WytwÓTCZośc.i i Spraw kobiecych który 

jest obecnie w- stadjum organizacji.  7  tego spra
w ozdania  wynika ,  że na jważn ie jszym  dorobkiem 
okresu letniego byty,  Ko lon ja  w Rykontach dla 
dziewcząt świetlicowych, z k tóre j  korzystało 

40 wiethezanek i która w ywar ła  bardzo  dodatni 

w p ływ  na usposobienie, charakter i ustosunko

wanie  się dz iewczynek do Zarządu. N iemniej 

dobre  rezultaty dało 5 połko lon i j  prowadzonych  

przez Zw iązek  dla najb iedn ie jsze j  dz ia twy  na 
teren ie  miasta W i ln a  i powiatu

Na zebraniu poruszana była również sprawa 
wciągania w iększe j  ilości nkademiczek do Koła 

Młodych Z P O K  Pozatcni za równo  p. H i l le rowa  
jak i p. Wiierusz-Rnwalska p rzypom inały  cz łon

k iniom o obow iązku o f ia rowania  bodaj kilku 

godzin pracy 'tygodniowo i prosiły panie, aby 

same zgłaszały się do referatów, kt<5re je  bar

dz ie j  interesują dziedziny, nie czekając specja l
nego zaproszenia. P race Zw iązku obejmują na j

rozm aitsze  tereny, jest więc. w  czem wybierać, 

lembardzie j,  że  ostatnio powstał re ferat spraw 

koli iecycli, a re ferat kultury i sztuki ma p o 

wstać w najb l iższe j przyszłości,  skoro ty lko 

znaji lz ie  się odpowiednia k ierowniczka

Na tern Zebranie  zamknięto. Zebraniu prze 

\  ’- o d  niczyła p. H il le rowa,  sekretarzowała p, Kap 

powa w  zastępstwie p Hoppenow ej Z. k.

śledczej. Jednocześnie na miejsce wypadku wy 
jechał 1 nasz sprawozdawca.

Motocykl policyjny zatrzymał się tuż nad 
brzegiem rzeki, w p .b liżu  posesji Nr. 20 przy 
ulicy Fabrycznej. Do komisarza podbiegł krzą 
tający się na brzegu chłopiec l odraportował:

—  Panie komisarzu! Topielec leży na pias 
ku nieco dalej, i.odkurz zauważyli go na mir 
liźnie pośrodku rzeki i wyciągnęli na brzeg.

W  odległości 15 kroków istotnie leżały na 
piasKu zwłoKi topielca. Obok słał poslernnkowy. 
Tw arz topielca okryła była dużemi liśćmi. Gdy 
liście usunięto wyłoniła się twarz młodego 
mężczyzny w wieku 28— 30 lai.

TRAGEHJA BEZROItOTNEGO.

Sądząc z ubrania był to bezrobolny. Niegdyś 
dobre ubranie w  wielu miejscach było zalalane 
Żadnych dokumentów przy topielcu nie znale.

zionu. Na piasku obok zwłok leżały jedynie 
grzchicń ł siara portmonetka z 30 groszami. —  
To było wszystko co przy nim znaleziono Do 
dać jeszcze należy że nieznany sam obójca miał 
na sobie bieliznę pochodzenia wojskowego.

W, godzinach wieczorowych zwłoki niezna 
oeg© samobójcy przewieziono do kostnicy przy 
szpitalu Św. Jakóba. gdzie w dniu dzisiejszym  
zostaną wystawione dla rozpoznania

TAJEM NICA  NARAZIE  N IE W YJA ŚN IO N A .

Narazie tożsamość samobójcy nie została us
talona. Ni? jest j-szcza też pewnem, czy list 
znaleziony na brzegu rzeki przy ulicy Zygmun 
towsklej pozostawiony- został przez nieznanego 
samobójcę, czy też autorem tragicznego listu 
byt inny denat, którego zwłoki spoczywają mira 
zie na dnie rzeki.

Na łe pytania da dopiero odpowiedź dot-ho 
(lżenie policyjne (c).

Kezulucja pracowników 
U. S w sprawie oświad

czenia min. Becka 
w Genewie.

P r a c o w n i c y  Ube zp i ec za ln i  Spo łe cz 
nej  zebrani  w  dniu 16 trtn uchwal i l i  na- 
s t ę p u j ą c ą  rezo luc ję

Pracownicy Ubezpieczalni .Społecznej w W il 
■ile zebrani w dniu 16 września 1634 r. na nadz 
wyezajnem zebraniu informaeyjnem, zwoła nem 
przez zarząd związku zawodowego pi eowni- 
ków ubezpieczalni społecznych w Polsce, Od 
dział w  W iln ie, w związku ze sianowczem wy 
stąpieniem p. ministra spraw zagranicznych Ber 
ka w dniu 13 bm. na terenie L igi Narodów  w 
sprawiie [JenerałLzaeji traktatów mniejszościo
wych solidaryzując się eałkowieie tak z treścią 
jak  i z formą wystąpienia p. Ministra, witają  
z entuzjazmem ten krok Polski na forum mię 
dzyitarodowem. wychodząc z założenia, iż Rzecz 
pospolita Pi lska nie mogła i nie może nadal to 
lerować obcej ingerencji do swoich, jako pań
stwa suwerem ugo spraw, tak ze względu na swo  
ją  dumę naroaową jhki z uwagi na mocarstwo  
we stanowisko Państw a. Po lsk , ktćire będąr ze 
swej tradycji tolerancyjnem wobec mniejszości, 
potrafi zagwarantować wszelkie prawa łym  
mniejszościom w  granicach własnej konstytucji 
W olnego Narodu i Suwerennego Państwa.

Ofiary na powodzian
W ileńsk i W o jew ód zk i  Komitet Pom ocy  O f ia  

m m  Pow odz i  w  W i ln ie  komunikuje, żo saldo  
z dnia 15.IX  1934 r. zł 41.145.17.

W  dniu 17.IX  1934 r wpłynęło:
Gminny Komitet Pom ocy  O f ia rom  P o w o d z i  

w- M iko ia jew ie  k/Dzisnv zł. 3.60- Urząd gm. mi- 
m iko ła jewsk ie j ,  pow Dzisna zł. 24.33: P ra e o w  
W ydz.  Pow ia tow ego  w Mołodeczn ie zł. 120.05 
Szpital Pańsilw w  W ile jce zł. 11.95; Gm. K om  
BBWiR w  W iszn ie  w ie pow. WAtejka zł. 9.00; 
Zarząd gm. w  Para f janow ie ,  p ow  Pz.isna zl, 
14411; Kom. Pom. Ol. Pow . w Smorgoniaeh 
zł. 9.10; Ko ło  M łodzieży W ie jsk ie j  w Stefanpohi 
zł. 7 00 Razem  zł. 41.534.31

Składki druga rata na powodzian pracowni 
k ów  T -w a  Ln iarsk iego  i Iawarskiej Centralnej 
Stacji Dośw iadcza lne j:  dr Janusz Jagmin zł. 6; 
inż. Adam Perepeczko zł. 3. inż. Czesław Słu- 
chocki zł. 3: W ac ła w  Zaleski zł. 2; Fatma Jąku 
liowska zł. 1 Adam Pon ia tow sk i zł 1; K a z i 
m ierz P ietraszk iew icz zł. 1; inż. Aleks. Żukow
ski zł 1; T eo d o r  Jankowski zł. 1; Borys Góry- 
now-icz zł. 1; Stefan L isow sk i  zł 1; inż J ó ze f  
Ształ zł. 1 Adam Jakusztowicz zł. 0,50; Józe f  
Małyszko zł 0.50. Razem  zł. 23.

Zbiórka ofiar 
na rzecz powodzian

W  dniu 15 września lir. odby ło  się w to 
kalu Izby P rzem ys łow o  —  H and low e j  w  W iln ie  
posiedzenie Podsekeji  Zb iórk i Darów Budowla 
nych Komitetu W o jew ód zk ie go  P o m o ry  O f iarom  
P o w o d z i  pod prżewodnictwein  dyr. M. Tauba. 
na któn-m uchwalono wyde legow ać  celem doko 
nania zb iórki darów  w  naturze na rzecz pow o  
dzian woj. krakowskiego  następujące osoby 
pp. Cholerna i S. Broza (art żelazne i teehsiicz. 
no-budowlane), S. Smuszkina i W . Chelema 
(art. szklane), R. Malczyka i Ł, lewa (kaf l .  i 
papa).

W ym ien ien i  już przystąpili  do odw iedzan ia  
poszczególnych firm na terenie  m. W i ln a  celem 
dokonania zbiórki

R A D J 0
W  W I L N I E

W T O R E K ,  dnia 18 września 1934 r

6..45: Pieśń; Muzy-ka; Gimnastyka; Muzyka; 
Dzień por.,  Muzyka; Chwilka Pań Doinu; 7.50- 
Chwila humoru; 8.00: Giełda ro ln  11.57: Czas;
12.10: Koncert,  12 45: Aud. dla dzieci;  13.00
Dzień, poł1.; 13.05: D. c. koncertu; 15.30: W ia d  
o  eksporcie; 15.35: Codz. ode. pow .; 15.45 M u
zyka tdkka, 16.45: Skrzynka PKO  , 17 00: Rec i
tal; 17.25: Skrzynka ję zykowa ; 17.36: Recita!; 
18.00: Koncert rek lam owy;  18.05: Rezerwa;
18.15: U twory  R. Straussa (p ły ty ) ;  18.45. „M ia  
łem w ted j  14 lat wspomnjen ia z w j  buchu w o j  
ny, wygł.  J. Stępowski; 19.00: Muzyka lekka; 
19.20- ogaa aktualna; 19.30: Muzyka 19.50:
W iad . sport.; 19.56: W i l .  wiad. sport- 22.15: „Z ja  
w y  przeszłości" —  feljeton; 22.30: U tw ory  Serg 
jusza Rachmaninowa (p ły ty ) ;  23.00 K om  me 
teor.; 23.05: Muzyka taneczna.

ŚRODA, dnia 19 w r łe łn ia  1934 r 

6.45) Pieśń; M uzyk?, Gimnastyka; M uzyka;  
D zienn ik  por.;  Muzyka; Chwilka Pań Domu 
7.40: P rogram ; Pogad. lniarska; 8,00: Giełda * 
roln.; 11 57: 12.03: Koni, meteor.:  12.05: P rogr .  
dzienny; 12,10. Muzyka lekka: 13.00: Dzień. poł. 
13.05 Muzyka operowa fpłyty.);' 15.30 W ia d  o 
eksporcie ; 15.35: "Codz. ode, pow.; 15.45: Kon  
Cert rek lam ow y :  16.00: Reportaż muzyczny:
16.45: And. dla dzieci;  17.00: Koncert 17.25: 
,.L)r. Józe f  Jo teyko"  —  pogad. 17,35: Recita l
śpiewaczy 17,50: Porad, sportowy: 18.00 P o 
gad aktualna; 18 05: Przegląd  li tewski: 18 16;
Koncert (p ły ty ) ;  18.45: ..Ogrody dz ia łkow e  bez 
(robotnych" —  pogad.: 19.00: P iosenki;  19.20: 
Pogad.; 19.30: WJesotc piosenki (p łyty ) ;-  19.45: 
Progr.  na czwartek: 19.7 0: Wjin-d. sport.; 19,.56: 
W i l .  w iad sport.: 20.00: Muzyka lekka; 20.45 
Dzień, wiecz.;  2066: Jak pracu jemy w  P o lsce " ;
21.00: Koncert chop inowski;  2i 30: . .Ratujemy 
arehiteklurę w ileńską" o d c zy t  w y g ł  dr SI. L o 
rentz; 21.40: Recita l śp iewaczy. 22.00: And. po 
e lycka: Poszukiwan ie  tem atu" ;  22.16: Recita l
for tep ianowy Si N iedz ie lsk iego  (p ły ty ) ; 23,00 
Kum. meteor.;  23,05 Muzyka taneczna.

J H h  ■ ■

Rada Miejska zbierze sie 24 b. m.
Jak s ię d o w ia d u j e m y ,  p ierwsze  po  

siedzenie  n o w e j  R a d y  Mi e jsk ie j  ma się 
o db yć  24 bm , lecz w y b o r y  P r e z yd ju m

Kurjer sportowy
K U S O C IŃ S K I  ORUG1 N A  1000 M TU.  

W  W Y B O R G  U.
Rozpoczęły się w Ytyborgu międzynarodowe 

zawody lekkoatletyczne. W  biegu na 1000 met
rów  startował Kusociński zajmując drugie miej 
see za Finem Hóppania. Zwycięzca osiągnął 
czas 2:29,2 sek. Kusociński przybył do mety w  
identycznym czasie o kilka centymetrów za FI 
nem. *

Rekord Polski Kusoeińskicgo na tym dystan 
sie wynosi 2:31.2.

D R U K A R Z  —  ŻAKS. 3:1 (1:1).
W  uh sobolą odbył  się towarzysk i mecz pił 

ki nożnej Drukarz Ż. A. K. S., zakończony 
zwycięstwem -Drukarza 3:1.

Jtramki dla -Drukarza zdobyli-  Pawluć 2 i
Bartoszewicz Fr. 1. Dla Żaksu somobójczego
goola strzeli ł do własnej bramki pomocnik -Dru
karzu.

W  ramaelr meczu obchodzony był jubileusz 
20-śetniej gry  w  piłkę nożną znanego piłkarza 
W D rozdow icza

P L A N Y  1 P R O J E K T Y  N A S Z Y C H  
H O K E IS T Ó W .

Odbyło  się wspólne posiedzenie daw-nego i 
nowego Zarządu P Z I IL ,  na którem ustępujący 
prezes p. M. Jaroszyński zdał o fic ja ln ie  Zw iązek  
i ji go sprawy nowemu prezesowi p. Konsulowi 
Hulanickiemu N ow y  Zarząd zapoznał się z to
kiem prac, o trzym u jąc  szereg wyjaśnień ze stro 
ny b. c z łonków  Zarządu

Bezpośrednio polem  odbyto się posiedzenie  
r.owego Zarządu, na którem podzie lono  funkcje 
między poszczególnych cz łonków  —  a m iano
wicie:

Kom isja  .Sportowa: pp Chrzanowski, Sachs. 
Zarzycki.

Kom isja  zaległych zobow  finansowych pp 
dr. Maluszecki, Łabentowiez,  Goszczyński.

Referat prasowy: p. dr Białkowski.
Gospodarz: p. Nowak
Postanowiono ni. in. wystać de legatów  w 

osobach p. wicepr. Chrzanowskiego  i p. Za rzyc 
kiego do Katow ic,  celem ewent. nawiązania i 
omówien ia  ścisłej współpracy z T orem  K a to 
wick im  —  oraz do Zakopanego  i Krynicy dla 
ustalenia szczegółów organizac j i  i  programu 
Tu rn ie jów  M iędzynarodowych  w  grudniu i stycz 
mu.

Pozatem zapadła decyzja  wzięcia udziału w  
MistTzostwach Świata w Davos w  czasie od 19 — 
27 stycznia 1935 r. —  oraz postanow-iono zw ró 
cić się do Kom ite tu  Organ izacy jnego  rozgrywek  
o Pu bar Styki w  Ameryce, w  sprawie w p ro w a 
dzenia w  życie  postanowień slalulu ułożonego 
w czasie pobytu renrezent. polskiej w- Stanach 
Zjedn. i spowodowania  przy jazdu drużyny repr. 
amerykańskiej na ,3 mocze do Polski. Rózgi vw- 
ki Polska— Am eryka  mają się odbywać co 2 Ja 
ta. naprzenrian w  Polsce i w  Ameryce.

EoNog „panamy" 
przemytniczo-cplnel

W  roku 1929 rozpoczęła się w W ilnio głośna 
sprawa [irzeiny In iezo-e-1 nu, w której pod za
rzutem przemytnictwa aresztowano szereg urzęd 
■lików eelnyeb i firm ek.spetlyeyjn.vcb w W i l
nie,

OsknrA ni stanęli przed sądem. Sprawa roz
w ijała się ze zmieiineni szczęśeiem dla zamio 
uzauycli w  tę aferę. AV reszcie w  roku liieżaeyni 
sąd apelacyjny w W iln ie po ruz-iatrzenin -wszy
stkich pro i contra liznął, ic  główny oskarży
ciel w  lej spraw ie Mańkowski oraz św ludek 
Purincz w zeznaniach swych podawał; fakty 
kłamliwe i sprzeczne z całokształtem sptawy  
W obec lego wszyscy oskarżeni zostali uniewin 
tleni.

Sąd w wyroku stwierdził, że Mańkowski, 
obecnie już nieżyjący, rozdmuchał sprawę do 
rozmiarów panamy, poniPważ chciał, przez udo 
wodnicnie istnienia przemytu na jak największą 
-wotę, uzyskać dla siebie jak największe pro 

centowe wynagrodzenie za wykrycie tego prze
mytu.

W yrok  sądu zrehabilitował eałkowieie wszy 
stkich zamieszanych w tę rzekomą .panam ę-, 
a przedewszystkiem Urząd Celny.

miasta  na tem .posiedzeniu nie będą jesz 
cze  dokonane.  Ma to nastąp ić  dop i e r o  
na dru&iem posiedzen iu

W pierwszym dniu 
plebiscytu fwiata pracy
w sp raw ie  Ubezp ieczeń Społe cznych  do 

Kom it e tu  Plebiscy to w ęg o  w  W i l n i e  w p ł v  

nęło 513 kart z nas tępującym w yn ik i e m  

O d p o w i e d z i  na pytania

1) 513 tak.

2) 513 tak,

510 nie -)- (3 sk ła d k i  zm ni e j sz yć  

św adczenia  nie) ,

4) 513 nie.

A k c j a  p leb i scy tową w y w o ł a ł a  duże  za- 

interesow anie  wśród wszystk ich  pracow

n ików  umysł ow ych.

Wycieczka sowieckich 
uczonych w Wilnie

Jak się dow iadu jem y w  najb liższym czasie 
do W ilna  ma .przybyć wycieczka uczonych so 
wieckich z Mińska, M oskw y  i Leningradu. W y  
cieczka zwiedzi miasto i zapozna się z hjstory 
cznemi zabytkami Wilna.

' Sowiecka wycieczka ma zwiedzić "wszystkie 
uniwersyteckie miasta Dolski (d)

Giełda  z b o / o w o - t o w a r o w a  
i ln ia rsk a  w Wilnie

a dnia 17, 9. 34 r. za 100 kg, parytet W ilno.
Ceny iranzak.cyjne: Zyto I slandart 16.15 

Zyto  II sitandart 15.26. Gryka zbierana 16.75. —  
Mąka pszenna gat I (', ,30 25 —- 31.50. Mąka 
pszenna gat. [ I G  —  23.75 Mąka żytnia 55 proc. 
—- 24.50. Mąka żytnia 5 proc. 20.50. S itkowa 16. 
Razowa 15 50. Siemię lniane basis 90 proc. loco 
wagon stacja za ładowania —  40. Siemię  lniane 
basis 90 proc. franco W i ln o  40 75 
• Ceny orji  n tacyjne: Pszenica 1-8 —  19. Jęcz 

mień na kaszę zb ierany 15 —  15.50. Owies 
14.80 —- 15. Mąka pszenna gat. I R  —  .34,50 
Mąka pszi nna gat I I  F  26.50 —  27.50. Mąka 
pszenną gat. U l  A 21 —  21 50. Mąka pszenna 
gat. 111 B —  13.50 —{( 14.50. Otręby żytnie 9.50 
•—  10. o tręb y  pszenne miatkie  11 —  11.25. —  
Siano 3.50 — ’ 4.50. Stoma 2.75 —  3.40.

Zaliczenia kolejowe
które  przybyły  do stacji T o w a ro w e j  W-ilno 

dnia 17 września.
50.3536; 555822; 556007; 5.51; 557; 600; 628 ; 687; 
7,3.3; 760; 774; 815; 89,8; 904: 910; 956; 992,
557000; 009 027 - 0.32 ; 042- 07.3; 077; 095; 112: 
121; 557122; 123; 129; 1.36- 137- 1.38; 142; 142; 
145; 15 i: 155: 170: 171; 17ó; 208; 209; 211 216; 
228; 2?9; 2.32; 244, 247; 25.3; 257; 266: 271 286. 
557287 295; 345; ,371; 379; 380 381 .382 ; 383;
392; 113: 431 446; 451; 458 ; 462 ; 464 ; 467; 472: 
47.3; 430 485; 488' 490; 500; 596; 526; 527:
5.575.32: 5,37; 5.38: 551; 552 ; 581; 58,3; 584: 594; 
616; 6I7: 628; 629; 6.31, 64.3 6.56: 675, 685; 687: 
693; 701; 722.

Przykra omyłka
W  .M ir  jerze W i l . "  z dnia 14 września r. 1). 

wydrukowana została nolalka reporterska p t.
Agentka handlarzy żyw ym  towarem , w której 

wskutek pnżułow ani,a godnej omyłki, podane 
> ostało myln ie  nazwisko M ari i  Lisiccs nowej —  
(ul. Śniegowa 7) jako  agentki, wówczas kiedy 
liazM isko aresztowano j agentki brzmi Srliolasly 
ka P i l im onow iczów na.

P. Marja L is iecynowa z łożyła tegoż dnia za 
meldow  mie w polic j i  o usiłowaniu oszukania 
jej' przez nieznanego osobnika i dzięki przypad 
kow i niw. w isko je j zostało m yln ie  umieszczone 
zamiast nazwiska Scholastyki P i l im onow iczów
ny.

P. Marja L is iecynowa jest 05-letnią emeryt 
ką, byłą nauczycielką obywatelką ogólnie  sza 
nowaną. Za ws rządzoną ;jej mim-owoii p rzez po 
wyższą oin\ tkę przykrość, bardzo  ją na tem 
miejscu przepraszamy (c).



10 -KI W I J "  z dn. 18-go września 1024 r.

K R O N I K A
W torek

18
Wrzesień

D z i ś :  J ó 7 c f n , I r e n v  

Jutro: J-snuarj usza  B M .

W » c h ó d  » ł o ń c *  —  f o d z .  4 m. 57 

Z a c h ó d  « ł o ń c »  —  g o d z .  5 m. 30

S p o s t r z e ż e n ia  Z a k ła d u  M eteoro log j i  U. S. B, 

w Wilnie z dnia 17 /1X  —  1934  roku.

Ciśnień ii* 769
Temperatura średnia H~ 14 
Temperatura najwyższa +  '22 
Tempera tura najniższa ~r 3 
Opad —
W ia t r  —  cisza 
Pen.: lekki spadek 
l jwag i;  pngodnie.

—  P r *  )uiu iednia pogody według I*. I. M.r
W  dalszym ciągu pogoda słoneczna i ciepła. W  
Iciagu dnia prze jśc iowy wzrost zachmurzenia z 
możlikośeia przekątnych deszczów na zachodzie 
kraju. Bano miejscami mglisto. Słabe w ia lry  
z k ierunków południowych.

y OS O B I ST  V
—  Kurator Okr. Szk. p. K. Szclągowski w y 

jechał w  dniu dzis iejszym na w izytac ję  szkół. 
Zastępować będzie p. Ku nul ora j>, Tadeusz, Mło 
czkowski w izyta tor  szkół.

P ow ró t  z urlopu. Dyrektor Oddziału Ban 
ku Gospodarstwa K ra jow ego  w W i ln ie  p. Lud 
w ik  Szw ykow sk i powrócił  z urlopu i ob ją ł  urzę 
down nie, ‘

*  - »- „tt*
MIEJSKA

Kciiccsje  dla przeds-iębioreów budowlanych.
W ładze  adniin islracyjne i samorządowe w  W i l 
nie o trzym ały  z Ministerstwa Spraw W ew n ę t r z 
nych wyjaśnienie, iż przedsiębiorcy prowadzący 
instalacje  wodociągowe, kanalizacyjne, gazowe 
i e lektryczne pow inni posiadać koncesje, 
upoważn ia jące  ich do prowadzeniu tych robót. 
Bez koncesji  wykonywanie  wymienionych iusta- 
lacyj jest wzbronione.

O prócz  tego M-slwo wyjaśniło, że do wykony  
wania samodzie lnego rzemiosła w zakresie  robót 
budowlanych mog być dopuszczeni jedyn ie  rze
mieślnicy, k tórzy  okażą dyp lom  mistrzowski.

tal
—  Kary  za nienaprawianie  anten. Podczas 

kontroli funkcjonariusze poczty zaobserwowali,  
że w  wielu \\ypadkacb z dachów i d rzew  zw i 
sają końce oberwanych anten, k tórych właści
ciele rad joodb iorn jków  nie naprawiają, Anteny 
nierzadko obryw a ją  łobuzy z chęci psoty lub 
zemsty, najczęście j jednak robi to wiatr.

Oberwane anteny, łącząc się z innymi prze
wodami. wyrządzają  szkody i zagrażają bezpie
czeństwu mieszkańców. Z tego względu z r yw a 
jący anteny będą pociągani do surowej odpo
wiedzialności karnej,  jak również karani będą

właścic iele  rad joapandów , którzy nie napra
wiają zerwanych anten. (aj

—  Plan inwestycyjny na rok przyszły. —
W  tych dniach w zarządzie  miasta został ostale 
c/nie zakończony plan robót inwestycyjnych na 
rok  1945. Jak w iadomo w tym roku ulice min 
sła zesłaną wyasfaltowsme ewentualnie  w y ło 
żono kostką kamienną. Zarząd miasta przede w 
.'•zyslkiem uwzględni ulice: M ickiewicza, W ileń  
skn. W ielką, Ostrobramską, Trocką, W .  Pohu
lanką i sąsiednie, położone w  śródmieściu.

Niezależnie od 'tego wyasfa ltowany zostanie 
plac Katedralny, dokoła którego będą urządzone 
zieleńce, kwietniki oraz dróżki spacerowe.

Kosztorys lego planu wynosi zgórą 61)0 tys. 
złotych.

W stępne prace rozpoczną się w pierwszych 
dniach kwietnia r. 193.5. M).

—  Elektryfikacja ulic. W  najb l iższym czasie 
Kleklrownia Miejska przystąpi do elektryfikac
ji ulic: Majuwa, Listopadowa. Żeyazna Gliniku. 
Subocz do Markuć. Jerozolimska, Syberyjska, 
Kopa u i ca do nowej Kolonji,  Fabryczna koło 
W il j i ,  Równe Pole, T rak i  Batorego, w  kole jno 
ści z lerminem do 1 listopada br. oraz zamie
rza rozszerzyć ośw iet len iową sieć na ulicach: 
Bystrzyckie j,  zaułek Bystrzycki, Me jszagolska. 
Oficerska l i  Ib Gzerw onodwor ikni zaułek Dob 
rej Rady, zaułek Smoleński, Rozbrat, Świerkowe 
W ąw ozy ,  K lonowa, Bukowa, Potocka do Równe 
go Pola.

W* opracowaniu lin je  da lekobieżne zas i la ją
ce; W erkowską,  Rnłtupie. T ryuopo l ,  Jerozo lim 
kę, W błokum pie  i Kolon ję  Magistracką, które 
lo będą przedłożone do zaakceptowania Radzie 
M iejskie j  i do wykonania w następnym roku 
budżetowym.

l i  r i a u c . h  \

—  230 Sroiln Li* racku, jeizcze przed po- 
rzą tk inn  nowego .śc.omi Związku LM<{rąló»v. 
■odbędzie ię juli':), 1(1 lun. o ” 0 (1/.. 19,4ó w loka 
lu ZZLP.,  ul. ( is lrrhramska 9. GoiCłiein na nii ‘ j 
będzie p Zvgwv.uaut Zaleski z Paryża, wykładów 
ta Sorbony, delegat Ministra OświaU do spr.ie 
naukowych wo I r i n e j i  Prof.  Zaleski. k lórv  
v raz 7. ma4/onkV| przybył na kilka dni do W i l  
na, jest redaklC»rem kronik i polskiej w M erd i 
ri de Krańce" i-autorem  l ic znym  prac w  jezv 
kftCh polskim i ITuncuskim. 2 których ni-ektore 
im grodm ne zosl iły przez ■ nistylm je paryskie 
od wielu lal znakoinilem piórc ni i .zai)onioe;| 
w , k ładów praeuje  nad -zbliżeniem Frii iieuzów 
do kultury polskiej:  ji ,1 pozalem \\ ieepreze.sem 
Kederaejj M iędzynarodowej Zwiąakbw Literac
kich.

.Prof. Z. I.. Zaleski wygłosi n-i j i i l r z ę j . z e i  
Środzie Literackiej pogadankę n. I. ..Wiedza o 
Poisee we Kraucji Początek zelirania już o 
godz 7,4'. wieez. Zw iijzek • I iteratow zaprasza 
serdecznie swoie.lv Członków, sympatyków i g o 
ści.

S Ą D O W A

— Adwokaci mogą nic odpowiadać na p > - 
(ania si|du. W edług nowego kodeksu handlów 
go, podczas ro zp raw  sadowych awokaei maju 
p iaw o  uchylić się od odpowiedz i na pylenia 
sędziego, dotyczące ta jemnie handlowych swego 
klien-Li. 'Ponadto, adwokat jest ' zw o ln ion y  od 
I rzymnsii posiadaniu rejentalnego pi tnnmucni 
'wa od klienta. (al.

R Z E M IE Ś L N IC Z A .
—  Czegft chcą rzemieślnicy ud rządu? —

Organ izac je  rzemieślnicze wystosowały  du prem 
jera Z orłowskiego luomorjał, w którym w&kazu 
Jąc na ogromnie  ciężką sytuację rzemiosła pro 
*zą rząd o:

l i  zawiedzenie  na ‘2 lala obowiązku ubez- 
jóeczeni i pracowników , zatrudnionych w zakła 
dach rzemieślniczych 7 i 8 kategorji:

2) uproszczenia skomplikowanych formalno 
ści przy  znmeJdowywanii i i w y m e b lo w y *vaniu 
I raeown ików  i rozraelunikach z pracodawcami;

3) obniżenie zajeghiści i kar za zwlokę;
4) umorzenie zaległości,  datujących od 1-go 

stycznia 1933 roku jeżeli wyegzekw ow an ie  tych 
/uległości ru jnuje warsztat rzemieślnicy.

Niezależnie od tego organizac je  rzemieślnik 
t ze proszą rząd  o udzielenie  rzemiosłu kredytu 
-•nahiiołenninowego i d ługoterm inowego w >vv«o 
ko-ćei 20 milj. złotych, z tego 10 milj. na kredyt 
'? i j>ół roczny, ó milj. na kredyt ó-cioletni i ń 
mil ',  na 10-letni. la).

Z  P O C Z T Y

—- L  mundurowa nic pocztowców . Funkcjonał* 
jusze poczt i te legra fów  otrzymają nowe umuii 
dorowauie. Mundury i płaszcze koloru khaki ty 
pu w o jskow ego  winni mieć wszyscy funkcjo mir 
jusze poczto,wi do dnia 1 stycznia 1935 r. 
( “beenie są umundurowani niżsi pracownicy, (d).

W O J S K O W A
—  1911 rocznik zwalnia się. W czo ra j  od ra

na przez cały dzień, przy  dźwiękach orkiestry 
maszerowały oddzia ły  rocznika 1911, zw o ln io 
nego już z wojska. W szystk ie  oddziały, za któ- 
remi ciągnęły wy ładowane kuferkami wozy , ma
szerowały na- dworzec.

B O ZN E .
—  iYie robie dużo wina ! W  zw iązku ze 

skończonym już zb iorem owoców , jak zwykle, 
rozpoczyna się okres produkowania na własne 
potrzeby wina 'Owocowego w domach prywa t
nych, szczególnie na prowincji .

Produku jący  winno powinni pamiętać, że 
maksymalna ilość wina, jaką ustawa pozwala 
o rzechow ywać  w  domu Si anowi  100 l i t rów.  
Pyle wina można trzymać w domu bez obawy 
narażenia się na przykrości ze strony skarbu 
; aństwa.

Każdy litr ponad sto -  podlega już opodat
kowaniu. a u jawnien ie  n ieopodatkownnego w i 
nu pociąga za sobą kary * ( (aj

n a d e s ł a n e
YY progiMinie zamierzeń p. W an dy  Feyn 

znajduje się, poza kursem lanca artystycznego, 
miła inowae ja  dla pań i dzieci, k tóre pragną 
poćwiczyć  się nie poświęcając się tańcowi za 
w ed ow o :  rytmika i gimnastyka taneczna dla 
wszystkich.

Kongres międzynarodo
wego związku inwalidów

W  dniurh oii 20 iło 22 b. 111. odbędzie  się 

w G m ew ie  \  kongres Międzyn irod wego Zw.ą-z 

ku ln\. d idów W o jennych  jL. 1. A. M. A. L ‘ 111.

Z ramienia Związku Inwalidów  W njennveh  

Rzeczypospolite j  Polsk ie j  w y j i  ż.dżaj:} w dniu 

jutrzejszym 11:1 kongres: prezes Zarządu gtów 

nego j:os. laiw in WłngiuT, prezes wielko-polsk 

go zarządu wnjewód/.kiego p. Ludwik  .śtaelieek 

prtwes ś ląskiigo  zarządu w o jew ódzk iego  |Mi.sti 

.Inn Karkoszka, o iaz  11:117., Henryk Iłudowsk

Teatr i muzyka
T E A T R  M IEJSK I P O ł l l  L A N K A .

Hz1ś, we wtorek dn. 1S li. ni. o godz R 
" ' iecz. Ie a l r  na l * ) luilaneeł.gn i po raz trzeci 
poważną k /medję w :i-ch 1 kłach M. Gabow 
skiej ..Sprawiedliwość", nowy n lu ó r  nie gm nv  
pu żadnej scenie, gdzie  nulorka porusza aktu 
ufny iiridiiein mornlno-spoleczny. Rzecz dz.:e|. 
sie w  więzieniu jednego ■/ prow incjonalnych  
mia.st. W  rolach głównych — M. 15av-Rvdzew..ki 
i Z. St.i Iłowie: resztę olroidy stanowią - I. Ja-
sinską-Delkowska, ł,. W o łh jk o ,  VI. \Vegrzyn i 
W  V iibell.

— * łtltro, w  środę dn. H) 1). ni. o godz. R \v
„ Sprawiedliwość".

—  Zniżki tkfc Teatru Miejskiego na roliu- 
lanee! Adminis lracja 'I'ealru Miejskiego na Pe 
hulance jTzypom ina. iż wyda je  legitymacje 
zn iżkowe na sezon l(łS4/:ió. od godz. l ł d  2-ej 
po pot. —- dla inslyti icyj państwowych, prywat 
nych i k(.nnunalnycli. "stowarzyszeń, organiza- 
cjrj i zw iązków  zawodowye li  na lisly z h io r . iw  
z wyszczególn ieniem nazwisk. Zniżki stosowane 
są w  skali 2ó0,o. L e n {1 legitsnif icji  wynosi 1 zł. 
I .eg i lymaeje  wydawani są na okres póiroezny 
I j. do końca lutego HłAń r.

TEATR MIEJSKI ,.L ( IM A
-— „Hr. i ,u\eirburg" po eenaeh zniżonych. 

W > stępy Janiny Kulczyckiej Dziś. wobec w iel 
k .cgo powadzeni 1 grana będzie w dalszym ciągu 
św ie tn i operetk 1 Lelinra . Hr. I i i\emhiirg" z 
.1 Kul tzyeką i K Dembow skim w rolach g łó w 
nych. Cały zespół artystyczny z i la lm irska. Do 
njo.siawskiin i Szi zawińskim na czele, liii rzi 
udział w wykonaniu lej wartościowej operetki. 
Leny zni/zone,

—  „C y rk ó w k a "  w  ł .i i I■*i".  A\ czwartek nad 
<Iiod-ząry wrhodzi na repertuar Teatru „ L u t 
n ia" słynna operetka 'Kaimami „Cyrków ka" .  
k lóra odniosła w ie lk i sukres na scenach euro 
pejąkieh. W  roli ty lni. iwej wystąpi .1. kulc/.yi - 
ku. 1‘ o zaL in  oiisiide tworzą najwyhitnii jszi 
sity zespołu z Italmirską Itemtiowskini, Don 
stąwskim. Szczawińskim i Tatrzańskim na rze 
te. Dalet w układzie J. ( iesielsKiego z udzi iłeł 
M. Murtowny wykona: „P a ja eyk i " ,  lanier kiow 
iiiiw’. Szklarnie ryrkowki.  Sztiiezna jazda i T a 
niec weselny Do operetki tej przegotow ano 
nową efektowną wystawę. Rilely juz są do na 
bycia w kasie Teatru „Lutn ia " .

T-wo Kursów Technicznych 
w Wilnie

Drowadzl następujące kursy v ieczorowe:  
1) Drogowa,  
2) Meljoracyjne,
3) M .e r m c z r ,
4) Radiotechniczne.
5) K orespondency jne  b u d o w l »n e  i d rogow e  o 

poziomie śrrdnim,
6) S am och od ow e  (amatorskie i z a w o d o w - '1 z 

warsztatann. 
W y k ła d y  bed ą  po łączone z zajeciam. praktycz  

nemi. 
Informacyi udziela kancelaria od godz. 17 do 

19 ej (prócz !!w:ąt 1 sobot).
Adres. W i n o ,  ul. H o lendern .a  12.

Stałym wolsżerom
d o b r a m i  r e f e r e n c j a m i oddamy zastępstwo
• p r z e d a ź y  p o k u p n e g o  a r t y k u ł u  na w o j e w ó d z t w a ;  k i e l e c k i e ,  

l u b e l s k i e ,  ł ó d z k i e ,  w o ł y ń s k i e ,  h i a ł o s t o c k i e ,  n o w o g r ó d z k i e ,  
w i l e ń s k i e  i w a r s z a w s k i e .  —  Z g ł o s z e n i a  z  p o d a n i e m  o b e c 
n e g o  z a s t ę p s t w a  p r z e s ł a ć :  K r a k ó w ,  s k r y t k a  p o c z t o w a  345

PRZETARG
O k r ę g o w y  U r z ą d  B u d o w n i c t w a  Nr .  111 w G r o d n i e  7 » w i a -  

d a m i a ,  ż e  w  d n iu  27 w r z e ś n i a  r. b.  o  g o d z -  10 w l o k a l u  O .  U  B- 
N r .  I I I .  p r z y  ul .  3 - g o  M a i a  Nr .  8 o d b ę d z i e  s i ę  p r z e t a r g  n i e o g r a n i 
c z o n y  na w y k o n a n  e  r o b ó t  2 i e m n v c h ,  b u d o w l a n y c h  i i n s t a l a c y j  
n y c h  w  G r o d n i e ,  W i l n i e ,  B i a ł y m s t o k u  i P o s t a w a c h .

S z c z e g ó ł o w e  o g ł o s z e n i e  o  p r z e t a r g u  u k a ż e  s i ę  w  . . M o n i t o 
r z e  P o l s k i m "  i „ P o l s c e  Z b r o i n e j ”  w  W a r s z a w i e .  „ W i l e ń s k i m  
D z i e n n i k u  W o j e w ó d z k i m - w  W i l n i e  i I l u s t r o w a n y m  K u r j e i z e  

C o d z i e n n y m "  w K r a k o w i e -
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. III, Grodno 

N r  850, Bud./K B. z dn .  12 I X .  1934 r

Lekarz 0-ta SI. Emtiiłt - Glntyłło
Pow rócił z Litwy

P r i 5' j m u j e  o d  12 —  6 u, w i e c z  o ?  ócz ś w i ą t  W i e c z o r o w e  
p o d i  w e d ł u g  u p r z e d n i c h  z a p i s ó w

Choroby jam y ustnej, zębów, sztuczne uzębienie, 
m ostki i koronki.

Ui. W ileńska 22 v i *  a  v i s  A p t e k i  M i e j s k i e j ,  t e ł .  15-16,

Dr. W. IlUołoilcko
O r d y n a t o r  s z p i t a l a  S * w i c 2 

c h o r o b y

skórne i w eneryczne
ul. Zawalna 22 tei.u-42

p o w r o c i ł

D O K T O R

Choroby weneryczne, skórne 
i moczoptciowe 

ul. Z a m k o w a  15  telefon 1S -60 
Przjjm u je  od godz. 8— I i 3— 8

Dr. Ginsberg
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  

i mo c zo p ł c i o w e

ul. W ile ń sk a  3, teL 5-67
Przyjm.  od 8— 1 pp .  i 4 — 8 w .

AKUSZER KA

M. Brzezina
przyjmuje bez przerwy 

p r z e p r o w a d z i ł a  się  
Zw ierzyn iec . T om asza  Zana  

na lewo Gedyminowską 
ul. G rodzka  27.

DOKTÓR

D. Zeldowicz
C h o r o b y ,  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e ,  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g o d z .  9 — 1 i 5 — 8 w i e c z .

Dr.Zeldowiczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r n e ,  w e 
n e r y c z n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h

o d  g o d z .  12— 2 i 4 — 6 w i e c z .  
ul. W ile ń sk a  28, tel. 2-77

Dr. J. Bernszteln
choroby skórne, weneryczne I 

moczopłciowe 
M ick iew icza  28, ni. A 

przy |muje od 9— t i 4 - -8

AKUSZER KA

Mann Laknerowa
przyjmuje od 9 do 7 wlec*, 

przeprowadziła się na 
al. J. Jasińskiego 5— 20

róg Ofiarnej (obok Sądu).

Do wynajęcia

2 duże pokoje
z  w s z e l k .  w y g ó d ,  t e l c f .  f r o n t o w e

BON MARCHE1
W I E L K A  3 

n a j w i ę k s z y  w y b ó r  m o d n y c h

S W F T k Ó W  i P U L O W F R Ó W

K U P I Ę
D O M

m u ro w a n y  w  centrum  
m iasta  

O terty  d o  A dm inistracji  
„Kurjera W ileń sk iego"  

p o d  dorr.

S U K A
.Cocer - Spaniel *

b.  r a s o w a  z  r o d o w o d e m  p i ę c i o 
m i e s i ę c z n a  t a n i o  s p r z e d a j e  s i ę  
w  S p ó ł c e  M y ś l i w s k i e j  w  W i l n i e ,  

W i l e ń s k a  10.

A K U S Z E R K A

miałowska
przeprowadziła się 

na ul. O rzeszkow e j 3— 17
(róg Mickiewicza) 

tamie gabinet kosmetyczny 
usuwa zmarszczki, brodawki 

ktirzajki i wągry

Magazyn oraz LOKAL
n a d a j ą c y  s i ę  na  p r a c o w n  ę.  

r ó w n i e ż  lodow nia d o  w y n a j ę c i a  
ul.  O s t r o b r a m s k a  18

Do odstąpienia
tadny sklep społyw.
w  ś r ó d m i e ś c i u ,  na d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h .  —  D o w i e d ? i e ć  s i ę  

w  A d m i n  . K u r i e r a  W i l e ń s k . "

OAOCZYCIEL GIMN.
udziela lekcje i kurepetycje w  

i zakresie 8 klas gimnazjum zsr 
wszystkich przedmiotów. Spec
jalność matematyka, fizyki, 
jęz. polski. Łaskawe zgłoszeni* 
do adm.nistracji „K u -j VVit." 

pod b. nauczyciel.

Posznhje posady
maszynistki tul) biuralistki, 
chętnie zgodzę się na ekspeo 
jentkę lub każdą pracę. Zgł tle 

Adm. „Kurjera Wileriskieg 
pod Z

Wysprzedaż
maszyny stolarskie. motor: 
wars/Jaty oraz rożne meble 
Kredensy szafy i 1. d. za bc/ 
cen. Nowogródzka 18 K Giu 

sajtis.

Młoda panna
( s i e r o t n )  p o s z u k u j e  j a k i e j k o l w i e k  
o r a e *  ( u k o ń c z y ł a  5 klas G i m n ,  
Sś.  N a z a r e t a n e k  ) D o  w i e d z i e  ć  s i ę  
W. P o h u l a n k a  18. B i u r o  P o d a ń  

L i b e r *

Poszukują posady
ałużąrej, p o s i a d a m  b d o b r e  r e 

f e r e n c j e  L a  l e a we  o f e r t y  I r i e r o -
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za  ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 5 0 % ,  w numerach niedzielnych i świątecznych 2 5 % ,  zagraniczne 1 0 0 % ,  zamiejscowe 2 5 % .  Dla poszukujących pracy 5 0 %  zniżki. Za numer dowodowy 15 g*
Układ ogłoszeń w tekście 4-ro lamowy, za tekstem 6-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.
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